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GAZETA LWOWSKA
p p s s a B ł s ^ s i a  

Efcjaiej s e o w s :  II iaJ.«.jseovr*:
ruoznls . . . . 32 K, I ćwlirftrooznls 8 K — h, 11 raoznis . ■ • 24 K, I ówSsrbreeiaSe . . § K,
półrtoznie . . . 16 K, | salislęozBle 2 JK 70 h, j| półrocznie . • !2 K, | nsissl^ozsle . . . 2 K.

W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We -wszystkich ianyeh państwach 3 K 80 ii -sissigeznis.
„Przewodnik naukowy I literacki1', dodatek miesięczny do Gtusty Lwowskiej, otrzymują eado- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I E 50 h, drsdsy 80 h. 
„Praswedelk" prenumerowany osobno kosztuj® 8 E.

Wychodzi codzienni® o godzini® 5 po połudwiu 
wyjątkiem dni poświąteeznyeh.

Numer pojedyńezy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakeyi i Administraeyi 
aliea Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedyeya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sskołowsklego, Pasaż Haws- 
isaaaa I, 9. — Listy należy frankować.

R*kiamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi Nr. 88.

ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY.
Przedpłata na „Gazetę Lwowską“

wynosi:
W m i e j s c u :

półrocznie (od 1 lipca do 81
grudnia) . . . . 12 K

ćwierćrocznie (od 1 lipca do
BO września) . . . , 6 K

miesięcznie (od 1 do końca każ-
dego miesiąca) . . • • 2 K

Z a m i e j s c o w a f
półrocznie ...................... 16 K — h
ćwierćrocznie . . . . 8 K — h
m iesięcznie...................... 2 K 70 h

Prenumeratorowie roczni lub pół­
roczni (którzy p r e n u m e r u j ą  od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń­
ca czerwca) otrzymają „Przewodnik Na­
ukowy i Literacki", dodatek miesięczny 
do „Gazety Lwowskiej" b e z p ł a t n i e ;  
ćwierćroczni zaś i miesięczni za do­
płatą, a to:

ćwierćroczni . . 1 K  50 h
miesięczni . . — K  60 h
„Przewodnik" prenumerowany oso­

bno, kosztuje:
r o c z n i e ...........................8 K
półrocznie . . . . 4 K
ćwierćrocznie . . . 2 K
W celu ustalenia nakładu prosimy 

o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
P. M in is te r  sk a rb u  zam ianow ał w e ta ­

cie urzędników  zarządu salin  w Galicyi i 
n a  Bukowinie, kom isarza górn iczego , Zy­
g m u n ta  W o l s k i e g o ,  s ta rszym  komisarzem 
górniczym.

Lw owski sąd krajow y wyższy zam iano­
w ał p rak tykan tów  sądow ych : M odesta E  i c h ­
l a  i Tadeusza W i l c z k a ,  auskultantam i.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
L w ów , 28 czerwca.

Rad? państwa.
Z Izby panów.

N a wezorajszem posiedzeniu Izby p a­
nów, które rozpoczęło się o godzinie min. 80 
po południu , nowy jej członek dr. D y d y ń -  
s k i  złożył ślubowanie.

N astępn ie  na  w niosek dr. B a e r n r e i -  
t  h  e r  a uchwalono trak to w a ć  w drodze n a ­
glącej uchw aloną  przez Izbę posłów  ustawę 
o perm anency i komisyi ubezpieczenia spo łe­
cznego, a n a  w niosek czł. Izby ks. S c h  ó n- 
b u r g a  ustaw y wojskowe.

W ciągu dyskusyi n ad  drug iem  czyta­
niem w spraw ie  udogodnień  podatkow ych i 
należytcśc iow ych dla S tow arzyszeń zarobko- 
wo-gospodarczyeh, spraw ozdaw ca czł. Izby 
N i e b a u e r  wniósł,  aby ze względu na  sze­
reg  petycyj, k tóre  w tej sp raw ie  nadesłano , 
zwrócono sp raw ę  ca łą  do komisyi i poleco­
no jej przedłożyć nowe sprawozdanie .

P. M in is te r  ska rbu  Z a l e s k i  p rzem a­

w ia ł  przeciwko wnioskowi większości, że o- 
późnienie za ła tw ien ia  tej sp raw y  dotknie 
bardzo ciężko koła in te resow ane .  N astępn ie  
mówca poruszył sp raw ę położenia f inanso­
wego i wyraził ubo lew anie  z powodu, że w 
Izbie posłów n ie  za ła tw iono dotąd p lanu fi­
nansowego. Sytuacya f inansow a je s t  tego ro­
dzaju, że na  pokrycie w ydatków  no rm alnych  
wystarczy rozwój rów nom ierny  d o c h o d ó w ; 
b rak  je d n ak  pokrycia n a  rozm aite  akcye i 
propozycye znajdujące się na  porządku dzien­
nym, k tórych  spe łn ien ia  żąda się tak  usilnie. 
Należałoby wyrazić życzenie, aby z rów ną 
ene rg ią  załatwiono kw estyę  pokrycia.

W niosek sprawozdawcy przyjęto.
Bez dyskusyi uchw alono  u s taw ę  o p e r ­

m anency i komisyi ubezpieczenia społecznego.
Z kolei sprawozdawca czł. Izby W  a l-  

t e r s k i r c h e n  rozpoczą łdysknsyę  nad  u- 
s taw am i wojskowemi.

P rzem aw ia li  po n im  czł. Izby  ks. P i i r -  
s t e n b e r g ,  ks.  S c h w a r z e n b e r g ,  ks 
S c h ó n b u r g ,  br.  B e c k  i P . M in is te ro b r .  
kraj. gen. G e o r g  i.

N a  py tan ie  ks. S c h ó n b u r g a ,  czy 
Rząd gotów je s t  przy zała tw ianiu  spraw  od­
noszących się do kwestyj wspólnych, p rz e d ­
k ładać  obu Izbom  tłum aczenie au ten tyczne 
tekstu  węgierskiego, P. M in is te r  gen. G e o r -  
g i  oświadczył, że o ile m a być jego dział 
b ran y  w rachubę, chę tn ie  to uczyni, spodzie­
wa się zaś także, iż inn i jego  koledzy ró ­
wnież to uczynią.

N as tępn ie  przyjęto ustaw y wojskowe 
w  drug iem  i trzeciern czytaniu bez zmiany.

P. M inistrow i Georg iem u sk ładano  gra-  
tulacye.

Z Izby posłów .
Dziś zbierze się Izba panów  o godzinie 

11 przed po łudniem  na dalsze obrady.
N a  wezorajszem posiedzeniu Izby po­

słów w dalszym ciągu rozpraw  nad  prowizo- 
ryuin  budżetowem w yw odziłp .  R o m a ń c z u k ,  
że n iebezpieczeństwo n as tan ia  s tanu  ex lex, 
je s t  zawstydzające dla Izby ludowej. S tron ­

Ccwy ygfogzsń: Wisrsa psfitowy ;eb jeg® 
raiftjec® 23 hal,

Tabelaryeza* i liczbowe po 33 hal., nads- 
sfan* po BP haL sa wi«rss Isb jego miejsca miary 
petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muj* wyłączni*: Biuro dzienników Sskcłswskl?o» 
w« Lwowie Pasaż Hasa&anns I. 8. W Paryżu wy­
łącznie Agnucya: 0. Adssa (Y- i*  Raczkowski) 38 
Rus

n ic tw a  wielkie n ie  m ogą zrzucać tu  w iny na 
Rząd. Rusini p ragną ,  by po ukońezeniu  dzieła 
ugody niemiecko - czeskiej, pom yślano o in ­
nych  k ra jach  i narodach  i aby tak  w Gali­
cyi, jak  i w południow o-zachodnich kra jach  
M onarch ii  zapanow ały  stosunki znośne. Obec­
nie  jeszcze w Galicyi zam iast ustaw, panuje 
samowola, zam iast rów noupraw nien ia ,  h eg e­
monia. R usin i w os ta tn ich  dn iach  otrzymali 
pocieszającą zapowiedź ze s trony  miarodajnej 
i oczekują, że przyjdzie do zmiany. Póki to 
wszakże n ie  nas tąp i ,  R us in i  pozostaną w o- 
pozycyi.

Co do za ła tw ian ia  polityczno-narodowych 
kwestyj,  to Rusin i n ie  będą się mieszali w 
kwesfye czysto polskie, w kw estye  zaś czy­
sto rusk ie  n ie  mogą mieszać się Polacy; na- 
koniec w sp raw ach  w spólnych, k tó re  n ie  mo­
gą  być sztucznie p rzem ieniane ,  konieczne je s t  
porozumienie między obu narodam i.  Je ś l i  P a ń ­
stwo spe łn i  swój obowiązek wobec Rusinów, 
to Rusini spe łn ią  swój obowiązek wobec 
P aństw a .

Mówca oświadczył, że R usin i głosować 
będą przeciw  prowizoryum  budżetowemu.

P . Ł a w r u k  przem aw ia jąc  po rusku, 
żalił się n a  stosunki w Galicyi,  wytoczył sze­
reg  zażaleń co do sposobu śc iągan ia  p o d i-  
tków i co do nękan ia  — ja k  się w yraził  — 
włościan. Zdaniem  mówcy, u tw orzenia  U n i­
w ersy te tu  ruskiego i to z siedzibą we Lw o­
wie, dom aga się n ie  wyłącznie in te l ig e n c ja  
ruska, lecz cały naród  ruski. W obec p an u ją ­
cych w Galicyi stosunków, R usin i będą g ło ­
sowali przeciw  prowizoryum budżetowemu, 
oraz przeciw noweli o d rogach  wodnych,

Po dalszej dyskusyi, w której zabierało 
głos kilku  mówców, dyskusyę g en e ra ln ą  za­
mknięto, a po przem ów ieniach  mówców ge­
n e ra ln y ch  pp. P r ó s z k a  i P r a n k e n b e r -  
g  a, uchwalono przejść do dyskusyi szczegó­
łowej.

N a tem  o godz. 10 m. 80 w nocy po­
siedzenie  zamknięto.

N as tępne  rozpocznie się w poniedziałek 
o godz. 3 po południu.

4)

MACIEJ W IERZBIŃSKI.

GWÓŹDŹ.
III .

(Dokończenie).

Spokój m arm urow y w stąp ił  w Jana.  
W szystkie moce jego  zestrzeliły  się w je d en  
spazm energii ,  w  je d n ą  isk rę  zapalną, w o ła ­
ją cą  do czynu.

W  m gn ie n iu  oka zeskoczył z posłan ia  
i w rzucił na  siebie w ierzchnie  odzienie. Zdarł 
prześcieradło, p rzywiązał je  ja k  najsiln iej do 
żelaznej nogi łóżka, węzełek z gwoździami 
trzym ając  w zębach. W su n ą ł  pod koszulę swój 
gwóźdź zbawczy, przeznaczony do obrony  i 
n a  „wszelki w ypadek",  potem wyjął deskę z 
podłogi,  zary ł się g łow ą w otwór w ygrzeba­
ny  i z w ściek łym  pospiechem  począł walić 
pękiem  ostrzy w m ur parte row ego  pułapu.

— Raz, dwa, trzy...  cz tery  — jęczał 
zegar przeciągle.

Szeleściał ty n k  opadający, sypały  się 
szczątki cegieł, aż nagle...

H uk  zagrzmiał,  zadudnił,  rozleciał się ba­
sowym, złowrogim tonem  po całym  gm achu 
w ięziennym . Ja k b y  kto c isną ł  og rom ną bal § 
baw ełny .

Oo ? Gdzie?...
A larm , p rzes trach ,  oszołomienie.
S tary  dozorca s tanął ,  iakby w ryty  i b ły ­

skawicą oślepiony. Zerw ał się  do biegu, go­
niąc...

— Gdzie? Gdzie?!  — wrzeszczał w du­
szy bezradnie ,  n ie  mogąc odgadnąć, zkąd roz­
leg ł się huk. B ył wszędzie i nigdzie.

J a k b y  w obłędzie, p rzeb ieg ł  ku ry ta rz  i

skoczył n a  dół, po k am ien n y c h  schodach, ło ­
potaniem  butów  przygłuszając  brzęk szyb, lecz 
w k rużganku  za s ta ł  pus tkę  i ciszę. S ta n ą ł  w 
nim  ogłupiały  i... znów pob ieg ł  n a  piętro.. .

A  tym czasem  J a n  w d ra p a ł  się już, ja k  
kot, na  okno dolnej celi i p rzys iad ł  n a  g ru ­
bej, blaszanej ram ie  roztrzaskanej górnej szy­
by, otwierającej się na  w ew nątrz ,  n iby  klapa. 
Przysiadł ,  w tłoczył się między okno a kraty, 
nie bacząc na  krew, sączącą się obficie z 
czoła i śc ieka jącą wzdłuż tw arzy  rozognionej,  
s trasznej.

W y rw a ł  z ust zadyszanych węzełek i 
złączonemi ostrzam i gwoździ począł z naze- 
w nątrz  rąbać  cegłę tam, gdzie osadzona była 
poprzeczna sztaba. W alił  w m u r  z dzikim po­
spiechem, z fu ryą  szatanów, zapam ię tyw a ł  
się. N ie wydrze k ra t ,  n ie  w ypróje z g łębi 
muru, lecz obluzuje tak, iż dadzą się o d e ­
przeć i otworzy się przestrzeń, przez k tó rą  
prześlizgnie się, ja k  wąż. Musi, musi.. .

W rozwydrzonem  zniecierpliw ieniu  po ­
chwycił sz tabę w d łon ie  i, nogą  zapierająe 
się o drugi jej koniec, za trząsł  nią, zaszamotał 
z zenitowym w ysiłk iem  wszystk ich  mięśni.  
Ból rąk  p rzem ien ia ł  się w p iek ie lną  jakąś  
podnietę; doznaw ał w n im  coś z rozkoszy bu ­
rzycielskiej, j a k ą  poznał wówczas tam, w tę 
noc jes ienną,. .

P o t  la ł  się z pod czupryny, mieszając 
się z krwią. W  szalonym wysiłku lodowaciał 
cały i znowu przeobrażał się w ogień, w stal 
n ieub łaganą .  I  t a k  potężny, ja k  ty tan ,  moco­
w ał  się z żelazem, z przemocą, ze śmiercią.

P iek ło !  Czyżby nikczemny kruszec sil­
niejszy m ia ł  być od jego  w oli?

Raz jeszcze oszalały fu ry a t  zwalił się 
naporem  żywiołu n a  z im ną sztabę żelaza, 
wyzywając w niej do walki świat,  co fero­
wał mordercze wyroki — do walki n a  śmierć 
i życie.

Zacharczało mu coś w piers iach ,  ję k  n i ­
by przedzgonny w ydobył się z n ich  żałośnie, 
lecz bry łk i rozłupanej cegły  poczęły spadać 
po murze z szelestem... |

Zadrgało  mu w d łon iach  rusztowanie
krat.

Z w y cię s tw o !
S padł n a  dziedziniec. Pod  bosemi, zbo- 

la łem i s topam i m ia ł  m iły chłód brukowych 
kam ieni.

Sekunda. O detchnął raz p e łn ą  p ie r­
sią i nowy prąd  mocy rozprom ien ił  jego 
członki.

Zgubił gdzieś pęk gwoździ! M niejsza! 
Zrobiły swoje. A  na  piersiach, powyżej pa­
ska od spodni czuł „swój" gwóźdź, swój 
amulet.

K ilka  kroków dzieliło go od potężnego 
muru, t łuczonem  szkłem  pokrytego, do k tó­
rego p rzy tu la ła  się li lipucia, solidna budka 
odźwiernego, stróżująca u ogromnej bramy.

Bez nam ysłu ,  wszystko s tokro tn ie  upla- 
nowawszy, rzucił  się, j a k  chart,  d o te g o d o m -  
ku. Podskoczywszy, uchw ycił się gzymsu da­
chówek i w d ra p a ł  na  wierzch.

W około lewej łopa tk i  palił  go jak iś  
ognisty, szczyp:ący plaster.  Krew! Snadź s ta r ł  
sobie skórę, przeciskając się pod sztabą, B a ­
ga te la  !

Lazł pod górę n a  czworakach, przypeł-  
zał do czuba kopuły, pełen  radośc i w zras ta ­
jącej wyżej i. wyżej, uderzającej ja k  wódka 
do głowy zbójeckiej.

W tem  zaskrzypia ły  podwoje więzienne i 
rozległy się szmery głosów. D w a św ia te łka  
s trze liły  n a  m a rtw y  dziedziniec.

Zbieg zsuną ł  się  szybko plackiem pod 
szczytową część m uru  i, przysłonięty  w ypu­
kłośc ią  p rz -by tego  dachu, leżał niewidzialny 
d la  oczu dozorców, n iby  porzucona płachta .

P o d n io s ła  się w n im  czujność. Nie 
s trach .  Szczyt muru, dzielącego go od wol­
ności,  m ia ł  przecież tuż przed sobą. S terczał 
n a  wysokości m etra ,  dziecinnie ła tw y, śm ie­
szny. J e d e n  żabi skok a zawiśnie brzuchem  
n a  jego  brzegu i potem.,..

W top ił  się s łuchem  w p rzes trzeń  po- 
I dwórzową.

Noc leżała n a  otoczeniu tak  wielka, 
jakiej n ie  było od początku św ia ta  — uoc h e r ­
kulesow ych zapasów jednos tk i  z okutym w 
żelazo porządkiem g rom ady  ludzkiej.

Dozorcy poszeptali między sobą, popa­
trzyli na  bram ę i rozdzielili się; je d e n  ruszył 
w prawo, drugi w lewo. Obaj szli wzdłuż mu­
rów więziennych, oświetla jąc la ta rkam i okna 
cel parte row ych.

Gdyby J a n  zdradził  zaraz sw ą kry jów ­
kę, w ypadliby za n im  n a  ulicę i s trzelili.  
W ięc c ichuteńko oderw ał tors od dachu, 
uniósł ,  g łow ę, obliczając skok.

Śm iech Twardowskiego w rzał w jego 
piersi , świadomość w ygranej g rzm ia ła  py­
sznym w iw atem  n a  cześć wolności.

Światło  la ta rn i  ulicznej błysło  mu w 
źrenice i zawtórzyło okrzykiem niebotycznym: 
W olność!  W o ln o ść !  W olność!

T ry u m f  woli ! T ry u m f mocy !
Skulił  się w kuczki, rozciągnął,  niby 

pajac  n a  gumie, rzucił na  m ur i — zawisł. . , .
Zawisł, przewieszony przez ostatnią , 

śm ieszną zaporę — n ie  na  skorupach, lecz 
n a  gwoździu — swym  w łasnym , który, za­
tańczywszy w skoku pod całkiem luźną ko­
szulą, zwrócił się ostrzem do cia ła  i przybity  
w w iercił  si§ cały w wnętrzności... .

J a k  tonący, J a n  chw ycił rękom a o 
szkło, rozdarł dłonie, rozkrwawił.  Jeszcze 
próbował drapać  się n a  szczyt, uciekać, lecz 
gwóźdź p rzecią ł s t ru n ę  woli , zadał cios 
śm ier te lny  chceniu.

J ę k  trag iczny  sp ły n ą ł  z wargi, ból 
chw ycił go w  w ściek łe  szpony, dreszcz p rze­
lecia ł po grzbiecie. K o n ie c ...

N im  dusza powlokła się kirem, n im  
spad ł  z szczytu nadziei t rupem  , łysnę- 
ła  przed jego  oczyma la rw a  tryum fującego 
przeznaczenia, bryzgającego pianą szatańskiej 
ironii... .

I ron i i  losu, której było na  imię gwóźdź ...
Gwóźdź Przeznaczenia.,. .



Z kom isy! wodne,].
Na wczorajszem posiedzeniu komisyi 

w o d n e j  złożył P . M in is te r  han .ilu  R o s -  
s l e r  oświadczenie w spraw ie  p ropozycji ,  
aby d rogą p ryw a tnego  kapita łu  p rzep row a­
dzić budowę kana łu  D u n a j - O d ra  wraz z od­
nogą  do Berna, objętych p rogram em  budowy 
na la ta  191B — 1922, a więc n ie  uwzględnio­
nych  w najnowszej ustawie.

P. M in is te r  oświadczył, źe Rząd zasa­
dniczo gotów jest  zająć się sp raw ą  tą  możli­
wie szybko i w danym  wypadku rozpatrzyć 
konk re tne  p ropozycje ,  S tosownie do wyniku 
badan ia  wniosków pod względem techn i­
cznym, ekonom icznym i f inansowym, n ie  omie­
szka Rząd n as tęp n ie  z całą życzliwością sp ra ­
wę tę rozstrzygnąć.

N ie by łoby  więc wykluczone i ze swego 
s tanow iska P. M in is te r  h an d lu  z pewnością 
pow ita łby  to z zadowoleniem, gdvby*wym ie- 
n iona  powyżej propozycya p rzybra ła  kształ t  
uchw ytny .

P. M in is te r  robó t publicznych T r n k a  
p ros ił  o przejście  do dyskus j i  szczegółowej 
nad  now elą  kanałow ą, wskazując na  ważność 
regu laey i rzek, co n ie  przynosi wprawdzie 
zysku w zwykłej formie, lecz zapobiegając 
katastrofom , przyczynia się do rozwoju rol­
n ic tw a  i przemysłu,

P . M in is te r  om awiał n as tępn ie  obszer­
n ie  życzenia krajów  alpejskich i posłów n ie ­
m ieckich  z Czech, przyrzekając o ile możno­
ści życzenia te  uwzględnić,

W  końcu oznajm ił P. M in ister ,  że wa­
żność sta re j ustawy kanałowej z końcem bież. 
roku ustaje, a więc przedłożenie niniejsze, 
k tóre  je s t  tylko dalszym ciągiem dotychczaso­
wej akcyi, ma ch a rak te r  nagły. P. M in is te r  
wskazuje przytem  na  rozpoczęte już roboty 
regu lacy jne  i kanalizacyjne, k tórych  n ie  mo­
żna przerywać.

W końcu n a  życzenie P. M in is tra  sk a r ­
bu w yraźnie  zaznaczył, źe realizacya całej 
akcyi zawisła  od uchw alen ia  reform y po­
datków.

Na tem posiedzenie zamknięto.

W i e d e ń .  N iem iecki Związek narodo­
wy postanow ił  g łosow ać za prowizoryum 
budżetowem. Związek n ie  widzi w tem  wotum 
ufności dla Rządu, raczej wyraża mu s ta ­
nowczo sw e n iezadowolen ie  z powodu udziału 
P .  M in is tra  ośw ia ty  H u ssa rk a  w uroczysto­
ściach sokolich w Prad&e. Klub niemiecko- 
radyka lny  postanow ił  w ystąpić w tej spraw ie  
samodzielnie.

Sprawy krajowe.
(P ro jekt ustaw y o uw olnieniu  od podatków  
i dodatków niektóryeh domów w Podgórzu).

□  W  mieście Podgórzu is tn ie je  znacz­
n a  liczba domów, k tórych  s tan  w wysokim

stopniu  u rąga  przep isem  san i ta rn y m . Są to 
przeważnie domy zbudowane przed kilkudzie­
sięciu latami, wilgotne, o c iem nych izbach i 
nieposiadające wcale piwnic. U sunięcie  tych  
domów ze względów na dobro publiczne jest 
niezbędnem, gdyż skutk iem  ich szkodliwych 
dla zdrowia urządzeń, sta ją  się s iedliskiem 
chorób zakaźnych. Zburzenie tych domów i 
odbudowanie na  nowo, w skazsnem  je s t  także 
ze względów kom unikacyjnych , znaczna bo­
wiem ilość domów dawniej zbudowanych, n ie  
stoi w lin i i  regulacyjnej,  uniemożliwiając roz­
szerzenie i uregulowanie ulic.

A by zachęcić właścicieli tych domów 
do ich zburzenia i w ystaw ien ia  w ich  m ie j­
sce nowych, odpowiadających w arunkom  hy- 
gienieznym , trzeba zapewnić im pew ne ko ­
rzyści m ateryalne.  W  tym celu R ada m iasta  
Podgórza  udała  się do Rządu o przyznanie 
w drodze ustawy państwowej uw oln ien ia  od 
podatku domowo-czynszowego n a  la t  20 d la 
tych  domów, k tóre  w miejsce zburzonych ze 
względów asanacyjnyeh  i kom unikacyjnych  
na  nowo zostaną zbudowane. Równocześnie 
uchw aliła  Rada  g m in n a  Podgórza  uwolnić te 
budynki n a  la t  20 od dodatków gm innych  
do podatku domowo-czynszowego, odnosząc 
się do W ydzia łu  krajowego z p rośbą  o p rze­
prowadzenie  tego uw oln ien ia  w drodze u s ta ­
w odaw stwa krajowego, przy równoczesnem  
uwolnieniu tych  domów od dodatku k ra jo ­
wego.

N ie ulega wątpliwości, że Rząd — po­
dobnie ja k  to uczynił już w innych  m ia­
s tach  — przyzna i dla Podgórza ulgi po ­
datkowe, uczyni to jednak  zależnem od przy­
znan ia  w drodze ustawy krajowej uw olnie­
n ia  od dodatków krajow ych  i gm innych  do 
podatku domowo-czynszowego.

M ag is tra t  m iasta  Podgórza przedstaw ił ,  
iż domów kwalifikujących się do zburzenia 
ze względów sa n i ta rn y c h  je s t  204. Cyfra to 
u s ta lona  zostanie później, gdyż Rząd przed 
w nies ien iem  projektu  przeprowadza zazwy­
czaj dochodzenia n a  miejscu, dla s tw ierdze­
nia  potrzeby przebudow ania  wykazanych do­
mów ze względów publicznych.

W ydział krajowy uznając konieczność 
przyjścia  z pomocą -gminie Podgórza w tej 
sprawie, popar ł  w N am ies tn ic tw ie  prośbę 
m iasta  P odgórza o w yjednan ie  uw oln ien ia  
odbudow anych  domów od pańs tw ow ego po­
datku domowo-czynszowego, oraz postanow ił 
w nieść  do Sejmu pro jek t ustawy o uw oln ie­
n ie  tych  domów od dodatków krajow ych  i 
gm innych .

W edług  pro jek tu  ustawy, budowle, k tó­
re w celu poprawy stosunków  zdrow otnych 
będą  zbudowane w miejsce 204 domów prze­
znaczonych na  zburzenie, w olne będą  od k r a ­
jow ego dodatku do podatku domowo-czyn­
szowego i od dodatków g m in n y c h  do tegoż 
podatku n a  taki przeciąg  czasu, n a  jak i  bu­
dowle te odnośną  ustaw ę pańs tw ow ą pod wa­
runk iem  zbudowania ich w te rm in ie  tą  u s ta ­
wą oznaczonym, uw olnione będą od pańs tw o­
wego podatku  domowo-czynszowego.

P rzy jc ie  ustawy chełmskiej
przez rossyjską Ilaclę państwa.

Z P e te rsb u rg a  d o n o s z ą N a  wczorajszem 
posiedzeniu Rady pańs tw a  w dalszym ciągu 
rozprawy ogólnej nad  sp raw ą che łm ską  ks. 
O b o l e ń s k i j  J, ( c e n t n m )  oświadczył, że 
przedłożenie che łm sk ie  je s t  najzupełnie j j a ­
sne  i zrozumiałe. W K ró le s tw e  Polskiem  
znajduje się obszar o ludności rossyjskiej i 
prawosławnej; zadania adrain is tracyi w Chełm- 
szczyźnie in n e  są  niż w innych  obszarach 
K rólestwa, d la tego zrozumiałe jest życzenie 
rządu wyłączenia Chełmszczyzny jako oso­
bnej jednostk i  adm inistracy jne j.  J e s t  to s p r a ­
wa czysto lokalna. Napróżno czynią się usi­
łowania, by nadać  jej znaczenie polityczne, 
a n aw e t  m iędzynarodowe, przez pow oływ a­
n ie  się n a  całość i n ie tykalność  Królestw a 
Polskiego, co n ie  da się pogodzić z je d n o li­
tością pańs tw a,

P. S u c h o t i n  (prawica)  odpowiadając 
przeciw nikom  przedłożenia, którzy powołują 
się na  in te resy  obrony kraju, zaznaczył, że 
zarząd w ojenny nic obecnie n ie  ma przeciw 
wyłączeniu  Chełmszczyzny. Należy przyjąć 
przedłożenie w brzm ieniu  uchw alonem  przez 
Dumę. Tego w ym aga ją  in te resy  ludności ros­
syjskiej znajdującej się w m oralnej niewoli 
u ludności polskiej.

Ks, O b o l e ń s k i j  II. (cen trum ) uważa, 
że przedłożenie w zasadzie je s t  możliwe do 
przyjęcia, ale w ym aga ulepszenia. Zdaniem  
mówcy sp raw ę che łm ską  należy trak tow ać 
n ie  w sposób polityczny, lecz wyłącznie adm i­
nis tracy jny .

Prof. B a g o l e j  ( lewica) oświadczył, 
źe ludność czysto m ało ruska  w gubern iach  
lubelskiej i siedleckiej po lonizow ana je s t  i 
n a w ra c a n a  n a  katolicyzm od XVI. stulecia. 
A by przysposobić ludność Chełmszczyzny do 
ku ltu ry  rossyjskiej,  należy w szkołach w cza­
sie przejściowym zaprowadzić język  m ałoru-  
ski jako mowę potoczną.

N as tąp i ła  przerw a, poczem przybyli na  
posiedzenie p raw ie  wszyscy członkowie g a ­
binetu.

Członek Izby 0  1 i z o w wykazywał, że 
przed łożenie  op iera  się na  danych  n iewiaro-  
godnych. N a  tw ierdzenie  o re l ig i jnym  i go ­
spodarczym ucisku, pod jak im  pozostawać 
m a ludność rossy jską w Chełmszczyźnie, 
n ie  dostarczono dowodu. Chłopi w obszarze 
che łm sk im  mieszkają w sposób dostatniejszy, 
niż chłopi sąsiedniej gubern i i  wołyńskiej.  — 
In te re sy  ich re l ig i jne  i k u l tu ra lne  są zupeł­
n ie  zabezpieczone. Ludności rossyjskiej nie 
trzeba  ochrony, a zresztą przedłożenie  n in ie j­
sze z pew nością tej ochrony jej n ie  da.

W ykroczenia  lwowskie, które potępiła  
ca ła  ludność  polska, n ie  m ogą służyć za po­
wód do przyjęcia przedłożenia. Mówca przy-

dowości n ie  zgadza się z in te resem  państw a.
W końcu R ada pańs tw a uchw aliła  wię­

kszością głosów  przejść do rozprawy szcze­
gółowej.

Z odrzuceniem wszystkich poprawek 
przyjęto dwa jeszcze rozdziały w  brzm ieniu  
uchw alonem  przez Dumę, poczem przyjęto 
bez d y sk u s j i  7 rozdziałów".

Z i n o w j e w  II. (prawica) wniósł do 
rozdziału dziesiątego poprawkę, m ianowicie 
zaproponował, aby now ą g u b e rn ię  che łm ską 
poddano pod zarząd warszawskiego gene ra ł-  
guberna to ra .

Gdy mówca obszernie rozwijał istotę 
swej poprawki, p rezyden t poprosił  go, aby 
n ie  pow tarza ł  tego, co już  mówili poprzedni 
mówcy.

P. Z i n o w j e w  w dalszym ciągu do­
tyka ł  spraw y prześladow ania  religijnego.

P rezyden t pow tórn ie  zwrócił jego uw a­
gę, że jeżeli będzie odbiegał od treści roz­
działu, o k tórym  mowa, to g łos mu odbierze.

Wobec tego p. Z i n o w j e w  mowy swej 
n ie  dokończył.

P rzec iw  rozdziałowi dziesiątemu (w y łą ­
czenie Chełmszczyzny ze związku z K ró le­
stwem P o lsk iem ) oświadczył się p. B a ł a -  
s z o w  (cen trum ), który  rzekł, że w razie 
przyjęcia tego postanowienia, ludność ch e łm ­
ska znajdzie się w n ie jasnem  położeniu.

Członek Izby p. G o d l e w s k i  (Polak) 
popar ł  popraw kę p. Z inowjewa o sk reślen ie  
rozdziału dziesiątego.

W  głosow aniu  przyjęto  większością g ło ­
sów rozdział dziesiąty, tak sam o i resztę roz- 
dzałów, oraz całe przedłożenie w brzmieniu, 
uchw alonem  przez Dumę.

_ 7_
Zadania Albańczyków.

N arodowe zgrom adzenie A lbańczyków 
zwołane przed czteremi tygodn iam i do wsi 
Ju n ik  pomiędzy Djakową a Ipekiem, za k o ń ­
czyło przed kilku dn iam i swe obrady przy 
udziale 86 przywódców a lbańsk ich ,  j a k  
prezentujących zarówno m uzułm ańską,  re -  
ch rześe iańską ludność. P rzew odniczył o b ra ­
dom m ahom etan in  Tabir  Beka z Vokszi w 
wilajecie kossowskim.

Zgrom adzenie ujęło żądania  A lbańczy­
ków w 12 punktach . Są to żądania  całego 
ludu, a n ie  poszczególnych szczepów, jak 
n. p M alissorów w r. z. W fo rm ie  memo- 
rya łu  przedłożone one zos taną Porc ie  i na 
podstawie tych  żądań jed y n ie  gotowi są Al- 
bańczycy wdać się w rokowania z rządem.

Oto owych 12 punków :
1. A lbańczykom  p rzyznana  będzie zu­

p e łn a  swoboda odbyw ania  nauk w języku oj­
czystym, swoboda rozwoju narodowego, za­
k ładan ia  szkół p ryw a tnych  i publicznych, 
k tóre  korzysta łyby ze w szystkich  p rzyw ile ­
jów, przysługujących  szkołom rządowym . —
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IEJKA Z GUI
(P ierre Sa les. L e  trSsur du Guildo).

Część druga.

XV.

(Ciąg dalszy).

— Dawniej — mówił dalej Joe  — wy­
znaczyłem sobie dziesięć milionów, jako  cel 
mojej pracy, bo to czyniłoby pięćkroć sto 
tysięcy dochodu; uzyskałem j e  i przynoszą 
mi n ie  więcej ja k  trzykroć dochodu. P om no­
żę w dziesięćkroć twoje dochody. A  jeżeli 
zechcesz dalej mieszkać w Paryżu, kupię ci 
inny  dom, w spanialszy, godniejszy ciebie.

— N ie!  n ie !  — zaw ołała z in s ty n k to ­
w nym  ruchem  przestrachu , tak, ja k  gdyby 
ją  już rozdzielano z R a jm undem  — n ie !  T u ­
taj nam  bardzo dobrze. A  skoro musisz w y­
jeżdżać, P reu il ly  są tacy uprzejmi dla m nie!

— A le  n ie  K erm e r ic ?  — spytał.
— Oni także te raz  — w yzna ła  ru m ie ­

n iąc  się nieco — to znaczy.... żona.... Mąż 
zawsze oziębły.

— O ch!  on!  Nie podoba mi s ię !  — 
oświadczył Jo e  stanowczo.

— Chodzi tylko o to, żeby by ł grzeczny.
A  ponieważ czuła się  w zburzona tą

p ros tą  w zm ianką o Rajmundzie, odwróciła  
rozmowę.

— Masz wiadomości o panu  Klaudyu- 
szu C ham pagney?

Na Joe  przyszła kolej za rum ienić  się i 
zmieszać. O bawiał się, żeby żona się n ie  do 
m yśliła ,  że w brew  je j woli n ie ty lko  służył 
za św iadka b ra tu  w iceb rab iny  de P reu illy  
p rzy  jego  ślubie, a le  naw e t  on sam poczynił 
po trzebne  kroki do zawarcia m ałżeństw a w

A nglii  i to był w łaściwy powód opóźnienia 
powrotu.

— P isa ł  do m n ie  — b ąk n ą ł  — j uż jest  
po ślubie.

—• Chłopak  stracony  ! — w yrzekła  po­
gard liw ie  Betsy. — Czy wiesz, że o n im  już 
n igdy, n igdy n ie  w spom ina ją  w rodzin ie? . . .

— A  przecież on taki miły...  — ośm ie­
lił się dorzucić Joe, k tóry tak  p rag n ą łb y  
pogodzić żonę i przyjaciela.

Ona mu p rze rw ała  ze sztywnością, k tó ra  
go zawsze z tropu  zbijała.

— Tak, tak, by ł  bardzo m iły  i bardzo 
mi się podobał,  p r z e d te m ; n ie  pow in ien  był 
tak  się żenić. Tem gorzej dla niego. Zresztą 
jego rodzina  n ie  życzyła sobie naw e t  w ie ­
dzieć, z kim się ż e n i ; i on sam, w gruncie  
rzeczy, m us ia ł  się wstydzić swego postępo­
wania, bo n ie  p rzysła ł  n ikom u zaw iadom ie­
n ia  i w ystąp ił  ze wszystkich klubów p a r y ­
skich, do k tórych  należał,

— M usiał mieć swoje powody — bąkną ł  
Jo e  — zdaje mi się, że chce zamieszkać 
w Londynie , wejść stanowczo w przedsię­
b iors tw o w ełniane.

— Mniejsza o to! n iech  już  n ie  będzie 
o n im  mowy, proszę ciebie!

W yrok  n a  Klaudyusza był w y d an y ;  Jo e  
m ógł już tylko zamilczeć. Z as ta ł  zresztą sw o­
ją  żonę w nad to  dobrem  usposobieniu, aby 
n a legsć  w rzeczy, k tó ra  m ogła  tyJko skoń- 
czyć,.(się sprzeczką. N ie było już więc mowy 
o Klaudyuszu, an i o jego  n iedorzecznera m a ł­
żeństwie i Joe  oddał się niezmąconej rozko­
szy, będąc nareszcie  szczęśliwym w swoim 
dftmu, jak sobie tego życzył.

Przez ja k i  tydzień, z w yjątk iem  p ie rw ­
szej wizyty zrobionej i n a ty ch m ias t  oddanej 
przez sąsiadów, s to sunk i  ich  ogran icza ły  się 
na  uk łonach , kiedy się spotykali. F ergusso-  
nowie zamknęli się w  domu. I  było  to n ie ­
u s tan n y m  przedm iotem  żartów  dla A rn o l­
da z młodej kobiety , k tó ra  tak  mało w y­
g ląda ła  n a  kochliwą, a tak  zaabsorbowała 
się swoim g rubym  i śm iesznym  mężem, do 
tego s topnia, że zan iedbyw ała  zażyłe s to sun ­

ki W ice h ra b in a  i E m e l in a  znajdowały, że 
to rzecz zupa łn ie  n a tu ra ln a ,  a B erta  odpo­
wiedziała kiedyś m ężowi:

— M ożnaby myśleć, że ciebie to d rażn i?
— D rażni? .. .  m nie?..,  Z jakiego powo­

du?...  D laczego?...  A! naprzykład!  jeżeli je s t  w 
świecie coś, co by mi było zupełn ie  obojętne, to 
chyba to, że lady F ergusson ,  — k tóra  mówiąc 
między nam i,  m a tak  samo prawo nazywać 
się lady, jak  pierwsza lepsza kwieciarka z 
L o n d y n u  — pieści swego idyotę męża i do­
czeka się z pół tuzina...

— Cicho bądź!  — przerw ała  mu żo­
na. — Zawsze sobie wyobrażasz, że rozm a­
wiasz z twoimi kolegami z klubu.

Skutkiem  tej sceny E ine lina  n s b r a ła  
s tanowczego przekonania , że b ra t  jej m ia ł  ocho­
tę uwieść ich  sa^siadkę i że powrót p a n a F e r -  
gussona  go do rozpaczy doprowadzał. N aw et 
n ie  posądzała swego męża, który  ani razu od 
przyjazdu Joogo, ani s łowa przeciw  niem u nie 
powiedział. I  n ie  przypisyw ała  ponurego u- 
sposobienia R ajm unda, ciąg łych  jego roztar- 
gnień ,  rozgorączkowanego wzroku tylko te­
mu, iż ciągle is tn ia ło  pomiędzy n im i m il­
czące n ieporozumienie, chociaż zresztą nie 
zaszło n ic  nowego. N ie  p róbow ał już zbliżyć 
się do niej,  a ona n ie  powiedziała mu ża­
dnego przykrego  słowa, lecz życie ich stało 
się ciężką komedyą. Przez cały dzień um y­
ka ła  przed n i m ; zawsze znalazła pretekst,  
żeby się usunąć  od niego, bez zawiści,  z 
wielką łagodnością, ale ze stanowczością, k tóra  
każdego uderzała .

W  nocy tylko razem  się zna jdow ali;  
on, sam je d e n  w wielkiem łóżku, ona uk ła ­
dała  się z uporem  n a  kanapie. I  byle tylko 
wszystko mogło iść ja k  dotychczas, zgodziła 
by się zawsze żyć przy n im, g ra ła  by ko- 
medyę...

Co do R ajm unda, p raw ie  żaden dzień 
n ie  m inął,  aby nam ię tność  jego spoliczkowa- 
na  n ie  była. Rzeczywiście, rzadko się zda­
rzało, aby Betsy  n ie ukazała się w g ab in e­
cie i n ie  rzuciła  ukradkowego spojrzenia ku 
tym szarym oczom, k tóre  ją  śledziły zawsze 
o tej samej godzinie. Jo e  był w tedy u s ie ­

bie, za ła tw iając korespondencyę, E m e l in a  
przy  dziecku. Od P re u i l ly ’ich n ie  można by ­
ło spostrzedz tego, co się dzieje pomiędzy 
A ng ie lką  a Rajm undem , tego te leg rafow an ia  
oczami przez okno gab ine tu  lady F ergusson .  
A dla Rajmunda, te  uśmiechy, spojrzenia, 
mogły  m ieć tylko jedno  znaczenie: „Czekaj!,.. 
Miej n a d z ie ję !,..“

W um yśle  lady F erg u sso n  nie było to 
je d n ak  takie  jasne.  Pom im o radości, ja k ą  jej 
sp raw ia ł  jej romans, z rvy b iegam i p e n s jo ­
nark i,  życzyła sobie, aby rzeczy n ie  poszły 
dalej.  Chc ia ła  zabawić się w miłość, ale n ie 
stać  się jej niewolnicą . A  jeżeli, n a  widok 
Rajm unda, czuła przechodzące po ciele roz­
koszne dreszcze, um ysł jej n ie  sk ła n ia ł  się 
jeszcze stanowczo, aby całkowicie zdradzić 
męża. A  jednak ,  podobną była we wszyst- 
kiem do kobiety, k tóra  już  s ta ła  się w inną.  
Już  ani razu mąż, ani służba, n ie  widzieli 
je. rozgniewanej bez powodu, ja k  daw n ie j;  
dla wszystkich s ta ła  się w yrozum ia ła ;  i do­
prawdy, jeżeli kto usłyszał jej napom nien ie ,  
to tylko dla tego, że n a  to zasłużył. Zjedny­
w ała  sobie względy swego otoczenia, ja k  
gdyby się ba ła  zdrady spowodowanej jak im ś 
n ic  nie znaczącym żalem do siebie.

Lecz przedewszystkiem  dla męża s ta ła  
się zupełnie inna .  N ie  m ia ła  już  żadnych 
kap rysów ! W e wszystkiem go się radziła.  
A  on, naiw ny, p rzypisyw ał tę  "pomyślną 
zm ianę  wpływowi sąsiadów ! I  cieszył się. 
I  w swojem zaufaniu, odważał się czasami 
czynić aluzyę do koniecznej podróży do A u s t r a ­
l i i ;  bo w istocie, było to n ieprzezornością  
z jego s trony, pozostawiać pełnom ocnikowi 
ciągle k ierunek tam te jszych  in teresów . P o ­
mimo szczegółowych korespondencyj,  pom i­
mo n ie u s ta n n y ch  te legram ów, obocność jego  
w M elbourn  by ła  po trzebna  n a  k ilka m ie­
sięcy. A  Betsy już tylko je d en  zarzut czy­
n i ła  :

— A ch !  G dyby n ie  ten  przejazd!

(Ciąg dalszy nas tąpi) .



3
Rząd zobowiąże się do szanow ania  kościel­
nych  insty tucy j katolickich i p raw o s ła w n y c h  
i uzna ich p raw a  co do nauczania  w pod le ­
g łych  tym  insty tucyom  szkołach,

2. U stawowe uznanie narodowej egzy­
s te n c j i  A lbańczyków  w tych sam ych roz­
m iarach, w' jakicl i  używają tego p raw a inne 
narodowości pańs tw a  ottomańskiego.

3. Rząd da rękojm ię, że w przyszłości 
ani w ładza cen tra lna ,  ani też w ładze lokal­
nej nie dopuszczą się żadnych więcej aktów 
gwałtu .

4. A lbańezykom  zapew niona zostanie 
zupełna  swoboda przy w yborach posłów, któ­
ry ch  liczba zostanie us tanow iona  proporeyo- 
n ul n ie do liczby ludności.

5. Organizacya zarządu w ila jem  zamie­
szkałego przez A lbańczyków  — a to w du ­
chu decentra lizacyi i z p rzystosowaniem  do 
potrzeb jakoteż zdolności ludu albańskiego.

6. Przy wyborze walego i innych  wy­
sokich lunkcyonarynszy  pańs tw ow ych p rzyzna­
w ane będą tym pierwszeństwo, którzy n a le ­
życie w łada ją  językiem  a lbańsk im  i zna ją  
krajow e stosunki,  jakoteż zwyczaje, a prze- 
dewszystkiem tym, którzy są  Albańczykanii 
z rodu. Ż a n d a n n e ry a  i policya przeznaczona 
dla A lbanii  rekrutowa/; się będzie z k ra jo ­
wców.

7. Zam ianow any będzie rep rezen tan t  
su ł tan a  z pełnom ocnic tw am i gen. g u b erna to ra  
n a  la t  szereg. Obowiązkiem jego będzie d o ­
pilnować, by yali i inn i  p rzedstawicie le  w ła ­
dzy przestrzegali  ustaw. Obowiązkiem jego 
będzie również zapew nienie porządku  i h a r ­
monii pomiędzy żywiołami wilajetu.

8. Język  krajowy używany będzie we 
wszystkich s tosunkach  pomiędzy ludnośc ią  
a rządem, zwłaszeza w sądownictw ie . Język 
krajowy będzie językiem  urzędowym  rządu 
w Albanii .

9. S łużba wojskowa A lbańczyków  bę­
dzie zorganizow ana wedle system u kantonal-  
nego, przyczem zastrzeżona będzie rekru tom  
zupełna sw oboda w ykonyw ania  p rak tyk  re l i ­
g i jnych  i p rzes trzeganie  obyczajów n a ro d o ­
wych.

10. W szelkie  dan iuy  z A lbanii,  z w y ­
ją tk iem  naleźytośei pocztowych i te legraf i­
cznych, jakoteż  dochodów z ty ton iu  i sp iry ­
tusu, wzięte będą na  cele krajowe. Część, 
nadw yżek  dochodów pańs tw ow ych  użyta bę­
dzie na  cele oświaty, jako też  budowę dróg  
i kolei w A lbanii .

T l .  A lban ii  p rzyznane  będzie prawo 
autonomicznego s tanow ien ia  swego budżetu.

12. P ew n e  dochody użyte będą n a  o d ­
budowę sadyb, zniszczonych ogniem podczas 
niepokojów.

B roń  w ydana  będzie napo wrót w ła ś c i ­
cielom pod w arunkiem , że zobowiążą się oni 
do p rzes trzegania  ustaw.

KRONIKA.
Lw óiv , 28 czerwca.

Kalendarz.
S o b o l a  (29 czerw ca):
P io tra i Paw ła. — W yszomira — Ty- 

elioua pr.
Wschód słońca o godzinie 3 21 rano, za­

chód słońca o godz. 7 33 po południu.
N i e d z i e l a  (3 0  czerw ca):
Wspoin. św. P iotra. — Oichosława. — 

Mann i Ma in.
Wschód słońca o godzinie 3 21 rano, za­

chód słońca o godz. 7 33 po południu .
P o n i e d z i a ł e k  (1 lipca) :
Teobalda Op. — Bogusława. — Łeoufya.
Wseliód ełońea o godzinie 3 '22  rano, za­

chód słońca o godzinie 7 33 po południu.
Temperatura. O godzinie 12 w po łu ­

dnie -4- 27 stopni C.
— Kalendarzyk m yśliw sk i. W m ie­

siącu czerwcu wolno polować n a : kozły i 
ptactwo wodne od 15, głuszce i cietrzewie.

Sprzedawać nie wolno : je leni, zajęcy, 
jarząbków , kuropatw , przepiórek, dzikich gołębi, 
dropi, pardw , ptactw a błotnego i wodnego.

Przez cały rok wykluczone są z polowa­
nia, a tern sauiem sprzedaży: łan ie, sarny (ko­
zy), cielęta, śpiczaki, tudzież kury głuszców i 
cietrzewi.

— JE. P . N am iestnik dr. Michał 
Bokrzyńskl w yjechał wraz z M ałżonką wczo­
raj do Krakowa.

— Uczczenie JE. Stanisława lir. 
Badenlego. Rada m. Podgórza nadała obywa­
telstwo honorowe Stanisław ow i lir. Badeniemu,

Q  Mianowanie. W ydział krajow y za­
m ianow ał praktykanta konceptowego Karola 
R o s s a ,  koncepistą W ydziału krajowego.

. — Z U niw ersytetu. Pp. M aryan W estwa- 
lewicz, rodem z Drohobycza i Zygm unt Matkow­
ski, rodem z Podkajec, otrzymali w Uniwersy­
tecie lwowskim stopień doktorów filozofii, a pp. 
S tanisław  Nikodem W ieniawaGoździewsfei, Ada­
ma Kornela Elektorowicz i Grzegorz W ładysław  
Ohrząszozyńgki stopień doktora wszech nauk le­
karskich.

P. Jan  W alery Jaw orski, koncypient adwo­
kacki, rodem z Krakowa, otrzym ał w U niw er­
sytecie Jagiellońskim  stopień doktora praw , a 
p. W łodzimierz Zazuła z Makowa stopień doktora 
filozofii.

— Dzień Eucharystyczny. W kościele
0 0 . Dominikanów w czasie uroczystej sumy w y­
kona orkiestra 30 pp, pod batutą p. Gustawa 
Jaknbićka między innemi Palestriny „Hymn 
z XVI stulecia", Rossiniego „Stabat M ater", 
Gouuod-Bacha „M edytacya", Klosego „Salve R e­
g ina".

— W alne zebranie To w, im . Piotra  
S k a r g i  odbyło się onegdaj wieczorem w lokalu 
Towarzystwa przy ul. Teatralnej ). 3. Zebranie 
zagaił przewodniczący Tow. S tanisław  Henryk 
hr. B a d  e n  i, który w k ró tk im  przemówieniu 
przedstaw ił jasno nieustannie rozwijające się 
agendy Tow., kierującego się w działalności 
swej zasadą „non multa, Red m ultum " i isto­
tnie spełniającego tę zasadę znakomicie. S ekre­
tarz p. K o s t e c k i  odczytał protokół z osta­
tniego walnego zebrania dnia 25 m aja z. r., 
który przyjęto do zatwierdzającej wiadomości, 
a następnie odczytał sprawozdanie z działalno­
ści Tow. w ub, r. adm inistracyjnym . Tow. 
postępuje szybkim krokiem naprzód, liczy dziś 
przeszło 2000 członków, a 15 kół Tow. roz­
wija swą działalność tam, gdzie tego w ym aga­
ją  interesy katolickie i narodowe. Do tego celu 
zdąża więc przez walkę z pornografią, rozsze­
rzanie swych wydawnictw, biblioteki ruchome, 
urządzanie kursów dla analfabetów, odczyty itp. 
P. Kostecki omówił obszernie wszystkie te 
pola pracy, na których Tow. rozwijało swą ży­
wą, a wielce produktywną działalność.

P. S tanisław  L a m  złożył sprawozdanie 
z wydawnictw . Ogółem wydano 36 broszur w
164.000 egzemplarzach, z czego sprzedano
113.000 egzemplarzy. Nadto sprzedano 37.000 
komisów. Sprzedaż uskuteczniano za pomocą 
księgarń  i składnic, których Tow. liczy 218. 
W bieżących pięciu miesiącach uzyskano z roz- 
sprzedaży dziełek 2.496 kor. Najwięcej sprze­
dano książek praktycznych, więc traktujący ci) 
o gospodarstwie itp.

0  bibliotekach ruchomych mówił dyrektor 
M o s k w a ,  sprawozdanie kasowe zaś odczytał 
hr. B a d  e n  i. Dochodów miało Tow. (bez w y­
dawnictw  12.863 koron 62 hal., rozchodów
11.968 kor. 47 hal., nadw yżka na rok bieżący 
wynosi 895 kor.

W dyskusji, jak a  się nad powyźszemi 
spraw ozdaniam i rozwinęła, podnoszono nader 
w ydatną i gorliw ą pracę W ydziału, któremu 
też udzielono absolutoryum, a na wniosek prof. 
W a l c z a k a  wyrażono specyalne podziękowa­
nie przewodniczącemu Tow. Stan. Henr hr. 
Baueniemu za jego zajmowanie się interesam i 
Tow., czego dowodem choćby liczne świadcze­
nia finansowe.

W końcu dokonano wyborów uzupełnia­
jących do W ydziału. W ybrani zostali p p . : Ba­
rański, Sulim irski, Magdówna, Pec, Przygodzki, 
Lubieniecki, Szawłowska, Zaleska, Walczak, 
Kostecki i Moskwa.

— rL Akademii U m iejętności w Kra­
kowie. Posiedzenie wydziału filologicznego od­
będzie się w poniedziałek, dnia 1 lipca b. r., 
o godzinie 0 po południu. Porządek d z ien n y :
1. Czł. T. Grabowski: P io tr Skarga na Sejmie 
roku 1606. 2. Dr. M. Szyjkowski: Ossyan w 
Polsce. 3. Dr. G. Przychoeki: De Gregorii Na- 
zianzeni opistulis. 4. St. W indakiewiezowa: Za­
sady ry tm iki polskiej w poezyi popularnej — 
przedstawi czł, J . Łoś. 5. A. Kleczkowski: Opra­
cowanie filolog, ręk. Ak. Urn. w Krakowie p. t. 
„R ejestr przyj mu i w ydania pieniędzy na po­
trzebę galiony z r. 1 5 7 0 “ — przedstawi czł. 
J . Łoś.

Potem odbędzie się posiedzenie ściślejsze.

Dzień kwiatowy. W sobotę dnia 
29 b. ni., Sokolstwo lwowskie urządza dzień 
kwiatowy na dar narodowy dla weteranów z r. 
1863 i na dokończenie i ustawienie pomnika 
Kościuszki w Krakowie.

— Echa zamachu* na prof. Schade-
lia. Wielce charakterystyczne i godne uznania 
jest zachowanie się młodzieży 1. szkoły real­
nej w niespodziewanym i pozbawionym wszel­
kich logicznycli przyczyn zamachu na prof. 
Sehadeua.

1 tak reprezentanci ki. VI. odwiedzili profe­
sora w domu, wyrażając mu głębokie współ­
czucie i dowiadując się o stanie jego zdrowia, 
na szczęście już zupełnie pomyślnym Ucznio­
wie klasy V. przesłali prof. Selmdenowi kwiaty 
z zapewnieniem radości, ja k ą  są ożywieni z po­
wodu szozęśliwego jego ocalenia. — Wreszcie 
uczniowie klasy IV., w której nieszczęśliwy za­
mach został dokonany, wraz z uczniami kilku 
innych klas zgłosili się z w łasnej inieyatywy
u. dyrektora Zakładu p. radcy Rembaeza z pro­
śbą o zezwolenie im na urządzenie dziękczyn­
nego nabożeństwa z powodu uniknięcia przez 
prof. Scliadena grożącego mu wielkiego nie­
bezpieczeństwa. Nabożeństwo to odbyło się we 
czwartek, d. 27 b. iu. o g . 8 rano w kościele 
P P . Klarysek.

— W akacje. Dzisiaj największe w ro­
ku i uajradośuiejsze święto młodzieży szkol­
nej — od malców zaczynając, co to zaledwie 
poznali tajniki abecadła, aż do tych wetera­
nów, którzy przed kilku w łaśnie godzinami z 
dumą i zadowoleniem serdeeznem uzupełnili

odznaki na kołnierzu czwartym złotym paskiem 
Książki poszły do najciemniejszego kąta, sale 
szkolue tak gw arne zazwyczaj i rojne zaległa 
pustka i cisza — wakacye, wąkacye!

Szpetny to grzech zazdrość, ale, dopra­
wdy, Jiiemasz chyba ojGa, który dzisiaj rodzo­
nemu niezazdrośeiłby synowi. Bo tego szczę­
ścia, którern młodego chłopca darzą wakacye, 
nic później w życiu dać już nie może.

Najszczęśliwsi ci, co porzucić mogą czem- 
prędzej miasto zakurzone, aby w zaciszu wiej- 
skiem pławić się bez żadnych juź ograniczeń 
w rozkoszach życia „na łonie przyrody". F ra ­
zes o tern „łonie" oklepany, aie sam przed­
miot — przenigdy ! Póki człowiek pozostanie 
człowiekiem, najwięcej zadowolenia praw dzi­
wego czekać go będzie zawsze w animaluem 
wprawdzie, lecz krzepiącem fizycznie, uszla­
chetniaj ącern zaś duchowo obcowaniu z przy­
rodą. Przekleństwem je s t dzisiejszej cywilizacyi 
tłoczącej ludzkość w zaduebę m iejską, że stwo­
rzyła pomiędzy nami a przyrodą jakby mur 
żelazny i że w yrastają pokolenia całe, które 
dopiero podezas wakaeyj uczą się odróżniać 
traw nik od łanu  pszennego; że dopiero podczas 
wakaeyj młode p łuca zaczerpnąć mogą powie­
trza — chciałoby się powiedzieć — uiefałszo- 
wanego; że dopiero wtedy młode oczy widzą 
p r a w d z i w y ,  od zasłon kurzu i dymu wol­
ny, błękit nieba i rozkoszują się tern nieprze- 
branem bogactwem kolorystyki, jaką byle łąka 
daje rozlana przed niemi.

Niechże to rozsypane dziś mrowie m ło­
dzieży, jak  najobficiej korzysta z biesiad, uciech 
przygotowanych dla człowieka przez przyrodę. 
Niech rozkoszuje się jej daram i, niech ją  pô  
zna i niech pokocha, ja k  matkę najlepszą. Niech 
zapamięta sobie na przyszłość, że tam lek prze­
dni w cierpieniach ciał i ducha. Ileż szczu­
plejszy byłby zastęp złam anych egzystencyj, od 
których dziś roi się wszędzie, gdyby nauczono 
młodzież zżyć się z przyrodą, słuchać jej g ło ­
su, nabrać zaufauia do jej s ił i do jej dobro­
tliwej mądrości!

Młodzieży naszej bardzo trzeba tego po­
znania, które zresztą wnika samo, instyktownie, 
wraz ze świeżem powietrzem, razpm z prom ie­
niami słońca, rzucającymi się na młode ciała, 
aby im odjąć bladość i zwiędłość. Młodzieży 
trzeba i h a itu  fizycznego i hartu  ducha, bo za­
dania, wobec jak ich  staje potem w życiu doj­
rzałem , mnogie i niełatwe. A pokolenie, które 
podrasta, tyle budzi obaw i tyle w niem wy­
czerpania przed czasem, tyle niezdrowego pod­
niecenia, chorobliwej wrażliwości...

W akaeyj rzeczą będzie przywrócić równo­
wagę tam, gdzie ona zachwiana, ubytek ener­
gii życiowej uzupełnić, niezdrowe impulsy za­
stąpić takimi, z których rodzi się mens sana 
■in corpore sano.

Oby nie zawiodły słodkich nadziei m ło­
dzieży — dziś tryum fatorki, sięgającej po do­
brze zasłużoną zdobycz; ani tych nadziei które 
w nas w dniu tym  radości lęk głuszą, z jakim  
nieraz niestety k ieru ją się oczy w przyszłość!

— Wyjazd kolonistów  do Huty Ko
1’y s to w s k ie j  na I. sezon nastąpi we środę 3 
lipca o godzinie 7 rano. Koloniści mają się 
zgłosić w westybulu dworca głównego o go­
dzinie 3 '45  rano.

— Otwarcie składnicy pocztowej. 
Z dniem 1 lipca bież. roku zaprowadza dy- 
rekeya poczt i telegrafów w miejscowości Jast- 
kowiee, należącej do okręgu doręczeń urzędu 
pocztowego w Pysznicy, przeniesionej równo­
cześnie z okręgu doręczeń urzędu pocztowego 
w Pysznicy do Rozwadowa składnicę pocztową 
z rozszerzonym zakresem czynności i służbą 
doręczeń.

Składnica ta  połączona będzie z urzędem 
pocztowym w Rozwadowie za pomocą tygo­
dniowo sześciorazowego posłańca pieszego

— Otwarcie urzędu pocztowego. Z 
dniem .1 lipca b. r. wchodzi w życie nowy 
urząd pocztowy w miejscowości N agórzanka z 
urzędową nazwą „N agórzanka koło Buezacza".

Urząd ten łączy się z siecią pocztową za 
pomocą dziennie dwurazowego chodu posłańcze- 
go do staeyi kolejowej w Buczaczu i jazdy ka- 
ryolkowej do urzędu pocztowego w Buczaczu.

Do miejscowego okręgu doręczeń nowego 
urzędu pocztowego przydzielono gminę, tudzież 
obszar dworski N agórzanka z p rzysió łkam i: 
Adamówka, Jaskutow ski gaj, Koszaary drogo­
we, Stadnica i Szubienica.

- -  (Jeleni udogodnienia nabywania 
m iesięcznych kart jazdy m iejską koleją 
elektryczną, Zakłady elektryczne zawiadamiają, 
że otworzono nowe miejsce sprzedaży tych kart, 
przy ul. Czarnieckiego 5 (daw na strażnica po­
żarna) w parterze,

K arty sprzedawane będą przy ul. Czar­
nieckiego w dotychczasowych term inach jak i 
w innych m iejscach sprzedaży, t. j. przedosta­
tniego, ostatniego i w pierwszych dniach każde­
go miesiąca.

— Ogłoszenie o wolnych I płatnych  
m iejscach w zakładach naukowych c. k. obro­
ny krajow ej, znajduje się w „Dzienniku urzę­
dowym" dzisiejszego numeru G azety L w ow ­
skiej,

— Biura gallc. Banku handlowego
przy ul. Akademickiej 1. 8 otw arte będą dia 
stron w czasie wakaeyj uym t. j. od 30 czerwca 
do 1 września b, r. tylko raz na dzień od g. 
9 rano — 2 po południu.

— P ielgrzym ka po P olsce urządzana 
staraniem  sekcyi wycieczkowej krak. Ogniska 
naucz., obejmująca zwiedzenie Częstochowy, 
W arszawy, W ilanowa, Malborga, Gdańska, Heli 
(półw .), Torunia, Gniezna, Poznania i W rocła­
wia, wyruszy z Krakowa w liczbie 40 osób we 
wtorek d. 2 lipca o godz, 9 30 rauo, pod prze­
wodnictwem p. Ja n a  Szkodzińskiego.

— W zloty hr. Scipio odbędą się, jak  
zapowiedziano, na pewno ju tro  t. j. w sobotę 
i pojutrze, w niedzielę, bez względu na pogodę 
o godz. 5 po południu z placu wyścigowego.

Europejskiej sław y lotnik, m iał ze -wzglę­
du na chwilową niedyspozycję, odłożyć wzloty, 
w ostatniej jednak chwili nadesłał depeszę, że 
bezwarunkowo przyjeżdża. Aparat jest już we 
Lwowie, dziś przybył również mechanik lir. 
Seipiona z Warszawy.

Wzloty będą we Lwowie wypadkiem dnia; 
po raz pierwszy bowiem ujrzy publiczność lo­
tnika na wysokości kilkuset metrów, który bę­
dzie bu ja ł w powietrzu przez dłuższy czas.

Wzloty urządza redakeya lwowskiego pi­
smu ilustrowanego, poświęconego turystyce i 
sportowi, Wędrowiec.

— Egzam in dojrzałości w IV. g im na­
z j um we Lwowie odbył się w dniach 10 — 15 
czerwca b. r. pod przewodnictwem dyrektora St. 
Schneidra. Świadectwo dojrzałości otrzymali :

W oddziale A.: Begleiter Zyginunt(z odzu.), 
Burstin Mendel (z odzn.j, Diam and Józef, F ili­
pek Michał, Gelber Jan , Gliicker Hersz, Hipp 
Jan , Hrycyk M irosław, Karczmarski Franciszek, 
K irsehbaum W ilhelm, Koeiaba Adam, Korna- 
rzyński M ichał Kulczycki Tymoteusz, Kuśnierz 
Jarosław , Leszczyński Stefan, Loewenstein A bra­
ham (z odzn.), Maliszewski Leon, Słowik T a­
deusz, Stoeki W łodzimierz, Stosyk Stefan (z 
odzn.), Szlemkewicz M ikołaj, W łodek S tanisław  
(pryw  ). Reprobowano 2 ekstern istów : jednego 
na rok, jednego na czas nieograniczony.

W oddziale B.: Bauer Mieczysław, Cwoj­
dziński Kazimierz, Czuszkiewicz Józef, D ąbrow ­
ski Tadeusz, Dorosz Jan  (z odzn.), F insterbusch 
Seweryn, Goldhammer Justyn, Halperu Marek 
(z odzn.), Hayder de Schonfeld Adam (z odzn.j. 
Joniak Franciszek (z odzn.), Kwiatkowski Stefan, 
Lieblin Henryk (z odzn.), Lutrnuu Stanisław , 
Midlocli Edw ard, M ikołajski Maryan, Nowak 
Jan, Rejowski Ju lian , Szydlik Józef.

Jednego ucznia publ. reprobowano na 
pół roku.

— Nowe pism o polskie. Z dniem 1 
lipca b. r. rozpocznie w Krakowie wychodzić 
Szachista  polski, miesięcznik poświęcony sp ra­
wom szachowym, pod redukcyą A, Żuka S kar­
szewskiego. Dział zadaniowy będzie redagow ał 
A. W agner.

P ieiw sza próba tego rodzaju nie powiodła 
się w W arszawie, Szachista  polski starać się 
będzie zjednać sobie przychylność polskich m i­
łośników  tej szlachetnej gry  przez treść do­
borową, oraz nader niską cenę 5 kor. rocznie. 
Redakeya i adm inistracya w Krakowie Bato­
rego 24.

— W yścigi konuo w Krakowie.
Wczorajszy trzeci dzień wyścigów m iał prze­
bieg następujący:

I. Krakowski wyścig z płotam i. Panowie 
jeżdżą. Handicap. Meta 2300 m. Biegało 5 
koni. 1. Lr. Zdzisława Tarnowskiego „Salta", 
2. U łaszyua „Berezyna", 3. ks. Lubomirskiego 
„F loridsdorf". Totalizator 10 : 79.

II. N agroda Wandy. N agroda Rządu. 
Meta 2000 m. Biegały 2 konie. 1. hr. Zdzisła­
wa Tarnowskiego „Somnolent", 2. Ułaszyua 
„Czafranka". Totalizator 1 0 : 1 8 .

III. N agroda Towarzystwa. Handicap 1600 
m. Biegało 5 koni. 1. Ostaszewskiego „Gayde- 
burow a", 2. Zangena „Kuliczek", 8. U łaszyua 
„F elusia". Tatalizator 10 : 15.

IV. N agroda myśliwska. Z przeszkodami. 
Stepie ehase. Panowie jeżdżą. 4000 m. Biegały 
2 konie. W odianera „Orissu", Ostaszewskiego 
„Zeppelin". Totalizator 1 0 : 18.

V. N agroda rządowa. Meta 2400 ni. Bie­
gały 8 konie. 1. U łaszyua „F elusia", 2. Zan­
gena „M ercel", 3. Ostaszewskiego „P an i D u l­
ska". Totalizator 10 : 31.

VI. W yścig sprzedaży ogierów, 2400 rn. 
Biegały 2 konie. 1. Ostaszewskiego „Skander- 
berg", 2. Ostaszewskiego „Gare apicli".

VII. W ielkie krakowskie wiosenne sleeple 
cliaase. Panow ie jeżdżą. 4800 m. Biegały 4 ko­
nie. I. ks. Lubomirskiego „M imi", 2, W odia­
nera „Bleriot I I . ", 3. Ostaszewskiego „Polish 
Galloway". Totalizator 1 0 :2 1 .

— Polski Dom studentek. Onegdaj 
odbyło się w auli U niw ersytetu zebranie grona 
poważnych osób m iasta Lw owa zaproszonych 
przez Rektora dr. F ink la i prof. dr. Dembiń­
skiego przewodniczącego „Tow. polskiego Do­
mu studentek im. E. Orzeszkowej", w sprawie 
utworzenia Komitetu obywatelskiego dla przy­
spieszenia budowy Domu. Zebranie zagaił R ek­
tor F iukel, poczem zabrał głos prof. Dembiń­
ski. Obaj podnieśli w gorących i serdecznych 
słowach potrzebę zorganizowania akcyi celem 
poparcia dążeń studentek. Po referacie sp ra ­
wozdawczym z działalności Tow., złożonym 
przez p. Fleckówuę, wywiązała się ożywiona 
dyskusja, głów nie w sprawie gruntu  pod bu­
dowę domu. N astępnie zebranie uchwaliło za­
wiązać się w Komitet obywatelski celem wszech­
stronnego poparcia usiłowań Tow. budowy Do­
mu dla studentek i utworzyć w łonie komitetu

„G azeta Lwowska" z dn ia 29 czerwca 1912.



trzy sekcye: pracowniczą, techniczną i finanso­
wą z prawem kooptaeyi. Uchwalono również 
wydaó gorącą odezwą do całego społeczeństwa, 
wzywającą do ofiar na rzecz tyle potrzebnej 
iustytucyi.

t  Marya z Plaźków Barauowska,
córka b. wiceprezydenta Bady szkolnej krajo­
wej, a żona p. Dantego Baranowskiego, um ar­
ła  w Zakopanem.

Mimo młodego wieku, pozostawia ś. p. 
zm arła po sobie wcale obfitą puścizną litera­
cką. Ogłosiła osobno dwa tomy nowel i d ra­
m atów ; w ystawiła na scenie dram aty „Siłacz" 
i „Urodo", a niebawem pojawi sią w teatrze 
krakow skim  jej „L ilith" . Liczne ogłaszała też 
przekłady z literatury  zagraniczuej.

Pogrzeb utaleniowanej autorki odbył sią 
dzisiaj w Zakopanem.

Ą  Zgubiono. W ul. Kilińskiego srebrną 
bransoletą z w isiork iem ; w ul. Trybunalskiej 
pulares zielonego koloru z napisem „K arlsbad", 
zawierający 8 kor. 40 hal.; w ul. Czarneckiego 
srebrny zegarek ze srebrnym  łańcuszkiem i w i­
siorkiem z Orłem polskim i herbem.

A  Znaleziono. W  ul. Mickiewicza czarny 
kapelusz tw ardy; do mieszkania p. Androsze- 
wicza na Pohulance pod 1. 11 przybłąkał się 
młody legawiee bronzowy i je s t tam do ode­
brania.

A  U m ysłow o chore Annę Hapsij, wło- 
śeiankę, która b łąkała  sią po ul Kazimierzow­
skiej i Agnieszkę W., żonę plenipotenta hr. S. 
błąkającą się w ul. Gródeckiej, oddano w opiekę 
kom isaryatowi drugiej dzielnicy.

A  Nożowiec. Tercyan gimn. IV., Mi­
chał Malichowski, przytrzym ał wczoraj w ogro­
dzie znanego po lic ji, Jana Klisza na kradzieży 
róż. Przytrzym any rzezimieszek dobył noża i 
zadał Malichowskiemu 5 ciężkich pehnięó w 
brzuch. Śm iertelnie zranionego, odwiozło pogo­
towie ratunkow e do szpitala powszechnego.

A  Niedoświadczony woźnica. Dorożka 
nr. 167 najechała wczoraj na budkę z owocami 
u zbiegu ulic Ossolińskich i Kopernika. S tw ier­
dzono, że dorożkarz zdał swój w ehikuł w nie­
doświadczone ręce jakiegoś swego m ałoletniego 
krewniaka. W łaściciel budki poniósł z powodu 
wypadku dotkliwe straty.

A  Awantura w sądzie. Wczoraj odby­
w ała się rozprawa przeciw złodziejom i no­
żowcom Czędrakowi i Klimkiewiczowi. W cza­
sie przesłuchania świadków, przyjaciele oskarżo­
nych, stanowiący audytoryum , rzucili się na 
ordynansa, wzywającego ich do spokoju, a oj­
ciec Klimkiewicza zaczął wygrażać w stronę 
trybunału. Porządek na sali przywrócili dopiero 
policyanei, którzy opróżnili salę, przyczem ojca 
Klimkiewicza aresztowano.

A  Kronika policyjna. N a „Górze s tra ­
cenia" aresztowano złodzieja, A leksandra Pa- 
pejobauera.

Zbiegłego z więzienia w Złoczowie, rzezi­
mieszka Alojzego Fijałkowskiego, aresztowano 
wczoraj we Lwowie.

Za kradzież gęsi oddano do aresztów po­
licyjnych 14 letniego Izaaka Krimera.

Za kradzież 10 kor, na szkodę m urarza 
Jan a  Semena, oddano do aresztów 13 letnią 
jego „przyjaciółkę", Antoninę Lisowiczównę.

+± Ulepszenie kom uuikaeyi poczto­
wej. Szybkość poeiągów pośpiesznych rozmaitej 
nazwy polega nie tylko na szybkości ruchu, 
ale także i na tern, że pociągi takie zatrzym u­
ją  się bardzo krótko na wielkich tylko sta- 
cyach, przezeo odpada stra ta  czasu na w strzy­
mywanie biegu i znów w praw ianie w ruch po­
ciągu. Ale przez to zatrzymywanie się poeią­
gów pośpiesznych tylko na wielkich staeyach 
znika możność użycia ich do komunikacyi po­
cztowej z miejscami, w których pociąg się nie 
zatrzymuje. Ażeby temu ząradzić i nawet m a­
łym  stacyom, w których nie zatrzym ują się 
pociągi pośpieszne, zapewnić dobrodziejstwa 
szybkiej komunikacyi pocztowej, obm yśliła fir­
ma „Hupp Automatic Mail Exchange Oo“ w 
Kansas City, w Stanach Zjednoczonych, urzą­
dzenie dozwalające przyjm owania i wydawania 
pakietów i worków pocztowych bez zatrzym y­
w ania się pociągu.

Urządzenie to składa się z dwóch oso­
bnych całkiem ezęści: jednej znajdującej się w 
wagonie pocztowym, drugiej w odpowiednich 
miejscach wzdłuż toru kolejowego.

Urządzenie w wagonie ma naprzód g ło ­
śny dzwon bijący w chwili zbliżenia się pocią­
gu do stacyi, na której ma nastąpić wymiana 
pakunków i worków pocztowych, następnie ra ­
miona służące do chwytania przesyłek poczto­
wych z mechanizmu znajdującego się wzdłuż 
toru i wrzucania ich do wagonu pocztowego.

Za zbliżeniem się do właściwego miejsca 
otw ierają się automatycznie drzwi wagonu 
pocztowego, w następnej chwili zbliża się do 
nich wózek pocztowy, znajdujący się w wa­
gonie, przechyla na odpowiednią stronę i wy­
rzuca pakiety i worki pocztowe na rynnę, któ­
ra  zapobiega dostaniu się ich po pod koła wa­
gonu. Bównocześnie mechanizm drugi chwyta 
z odpowiednich ramion na stacyi przesyłki po­
cztowe i wrzuca je  do wagonu, poezem drzwi 
znów automatycznie zamykają się same.

Cały ten bardzo skomplikowany, ale nad­
zwyczaj dokładnie działający meohanizm otrzy­

muje ruch z osi wagonu tak, iż jeżeli pociąg 
z jakiejkolw iek przyczyny zatrzyma się w dro­
dze, mechanizm nie działa.

Co do urządzenia przy torze kolei żela­
znej, składa się ono z większej lub mniejszej 
liczby pionowych słupów żelaznych, od których 
odchodzą w kierunku poziomym ram iona ze 
sprężystego żelaza, do których przyczepione są 
w odpowiedni sposób worki lub pakiety po­
cztowe. O te ram iona poziome uderzają odpo­
wiednie ramiona wagonu pocztowego, przezeo 
wpadają w nie pakiety i worki pocztowe i do­
stają się następnie do wagonu pocztowego.

Osobny, bardzo prosty mechanizm służy 
do dowoluego wstrzym ania w razie potrzeby 
działania całego urządzenia.

Kronika prowincyonaina.

§ E g z a m i n  d o j r z a ł o ś c i  w gimna- 
zyum w Podgórzu odbył się w czasie od 17 
do 22 czerwca pod przewodnictwem radcy Dworu 
Em anuela Dworskiego. Świadectwa dojrzałości 
otrzym ali: Aleksandrowicz Wilhelm, Białoszezyń- 
ski Czesław, B raunig Wolf, Chrzanowski P iotr, 
Drobner Izak, Encch Szymon (z odzn.), Feni- 
chel Izak, Ferber W iktor, F riedm ana Bernard, 
Galos Stanisław , Goldstein Jakób, Gram atyka 
Michał, Heinfeld Adolf, Jofa Bejriseh (z odzn ), 
Kaczor Józef, Keiner Ferdynand, Koc Adam 
ekstern.), Kosches Józef, Kram er Zygmunt, 

Lehrhaft Dawid, Leśniak Tadeusz, Morgen- 
besser Hermann, Moroz M irosław, M łynarski 
Stanisław , Niedźwiedź Antoni, Orliński Henryk, 
Passendorfer Edw ard (z odzn.), Piaseczny J u ­
liusz, Pogłódek Stanisław , Pretzel Abraham 
(z o d zn ), Badeeki Zbigniew (z odzn.), Schnei­
der M ichał, Słowik Edm und, Śmietana W iktor, 
Udziela Mieczysław (z odzn.), W asserberger 
Maksymilian (z odzu.), W asserlauf Jakób, Wci­
sło Kasper (z odzn.), Zemek Józef, (z odzn.), 
Zimmermann Jakób, Zweig Szymon.

    ..  m ______J

Jerzy Lalewicz. Nowy sukces muzyki 
polskiej należy nam z szczególnym naciskiem 
po d k reślić : oto prof. Jerzy Lalewicz, k tó­
rym w Krakowie szczyciło się konserwato- 
ryum, we Lwowie zaś dwie szkoły muzyczne 
(p. Kasparek i p Szczycińskiej), został p o w o  
ł a n  y n a  p r o f e s o r a  n a j w y ż s z e j  k l a s y  
f o r t e p i a n o w e j  p r z e z  e. k. A k a d e m i ę  m u ­
z y c z n ą  w W i e d n i u .  Bozgłos prof. Lalewi- 
eza jako pianisty i jako pedagoga nie datuje 
się od ezasów najświeższych. Już od szeregu 
la t zwróciło prezydyum Akademii, jednej z naj­
znakomitszych uczelni muzycznych Europy, uw a­
gę na świetnego wirtuoza i pedagoga, słynnego
i poza Polską z fenomenalnych zdolności, p ra­
cowitości i sumienności, których najwidoczniej­
szym objawem je st fakt, że swą metodą, będącą 
ostatnim  wyrazem współczesnych dążeń peda­
gogicznych, doprowadza swych nezniów do upra­
gnionych rezultatów szybciej, niż niejeden su­
mienny i pieczołowity, lecz ciężej myślący, pe­
dagog. Dość wskazać na to, źo kilku uczniów 
o s o b i s t y c h ,  t, j . takich, którzy wyłącznie 
kształeili się u prof. Lalewicza, mogło w ystą­
pić z w łasnym i koncertami nietylko w kraju, 
ale i zagranicą (Berlin, L ipsk) i zjednać uzna­
nie dla siebie, a temsamem i dla swego niepo­
spolitego nauczyciela. Jak ą  je3t metoda prof. 
Lalewicza — to rozpoznanie i określenie należy 
do pism zawodowych, dość że je s t metodą, 
która zjednała prof. Lalewiczowi mianu „naj­
lepszego polskiego pedagoga".

Nie do odżałowania byłaby strata, jaką 
nasza ku ltu ra  muzyczna poniosłaby przez ane- 
ksyę wiedeńską — uie byłaby dziwną, gdyż nie­
mal. przyzwyczailiśmy się do tego, że najlepsze 
nasze poteneye muzyczne w chłania zagranica, 
zapewniając iru daleko lepsze wyposażenie fi­
nansowe, daleko większą swobodę (lecz i odpo­
wiedzialność) działania, a przedewszystkiem a t­
mosferę oczyszczoną od zawodowego intrygow a­
nia, które niejednokrotnie u nas doprowadzało 
do koleżeńskiej nielojalności. Zamiłowanie do 
pracy, zamiłowanie niemal fanatyczne, pozwoli 
prof. Lalewiczowi pracować nadal i niemniej 
intezywnie na rzecz szkół muzycznych we Lw o­
wie, a kierownikom tych szkół można istotnie 
złożyć życzenia, że udało im się pozostać nadal 
pod bezcenną artystyczną opieką znakomitego 
muzyka. Piszę — „m uzyka", gdyż tylko mini 
malny procent pedagogów i wirtuozów forte­
pianowych posiada skończone studya kompozy­
torskie, i to w tym stopniu jak  prof. Lalewicz. 
To doświadczenie daje możność wykształcenia 
ucznia nietylko w technice gry, ale także umu­
zykalnienia go w każdym kierunku.

Miejmy nadzieję że nietylko w kraju  ale 
i poza nim działalność prof. Lalewicza będzie dla 
polskiej muzyki posiadała bardzo wielkie zna­
czenie, Wszak kompozycye polskie zdobią każdy 
zagraniczny program  koncertu prof. Lalewicza; 
każda w a r t o ś c i o w a  nowość naszej muzyki 
)np. utw ory Brzezińskiego, Bożyckiego, Szyma­
nowskiego) m iała w nim nietylko obrońcę, ale 
i promotora, W ielkie tournće artystyczne (25

koncertów), które odbędzie prof. Lalewicz w nad­
chodzącym sezonie po A ustryi i Niemczech, za­
pewni muzyce naszej dobre imię i u trw ali epi­
tet, który nadała prof. Lalewiczowi krytyka 
niem iecka: „eine Konzertgióisee ersten B auges".

D r, A . Ch.

Repertuar teatru m iejskiego  
we Lwowie.

W p i ą t e k ,  28 czerwca, „Samson i 
D alila". — W s o b o t ę ,  29 czerwca, „M iłost­
ki", A rtura Schnitzlera. — W n i e d z i e l ę ,  
30 czerwca, „Samson i D alila". — W p o n i e ­
d z i a ł e k ,  i lipea, przedostatnie przedstawie­
nie przed wyjazdem do Krynicy „Precz z ko­
chankam i !“ — We w t o r e k ,  2 lipea, ostatnie 
przedstawienie przed wyjazdem do Krynioy, 
ku uczczeniu zjazdu delegatów Kółek rolni­
czych „W  gołębniku", I. Nikorowieża.

Wystawa pracy kobiety polskiej
w Pradze.

i.

P raga ,  27 czerwca.

W dzień, poprzedzający o tw arc ie  wy­
stawy, deputacya złożona z delega tek  wszyst­
k ich  kom itetów  wystawy, udała  się rano do 
prezydenta m ias ta  p. Grosza, aby n a  jego 
ręce złożyć podziękowanie za serdeczną go­
ścinność, z ja k ą  stolica czeska przyję ła  przed­
stawicielki kobiet polskich i za pomoc czyn­
ną i bez in te resow ną użyczoną przez gm inę 
miasta  przy urządzaniu wystawy. P rezyden t 
Grosz przyją ł deputacyę w ratuszowej sali 
audyeneyonalnej.  W  im ien iu  delega tek  prze­
mówiła p. Rzepecka z Poznania,  podnosząc, 
że w ystaw a ma ch a rak te r  czysto kulturalny,  
wolny od jak iegokolwiek związku ze sp raw a­
mi polityeznemi. P rezyden t  odpowiedział ser- 
decznemi słowy, poczem poprosił  delegatki
0 zap isan ie  się do książki pamiątkowej na  
ratuszu i wręczył każdej z pań śliczne album 
m ias ta  Pragi.

Wieczorem odbył się raut,  urządzony 
przez kom itet pań  czeskich i klub czesko- 
polski dla uczczenia pań polskich, d la zapo­
znania  się z n iem i i swobodnej w ymiany 
myśli.  Kaut odbył się w salach wspaniałego, 
przepychem  urządzenia imponującego g m a­
chu gm innego, w k tórym  znajdują się również
1 sale, oddane przez miasto do użytku wy­
stawy. Przybyło bardzo wielo dam czeskich, 
przedstawicielek cen tra lnego  komitetu  pań 
czeskich i sporo w ybitnych  osobistości. Przy- 
b j t a  także p ro tek to rka  wystawy, księżna Wło- 
dzimierzowa Czetwertyńska. Po zaznajomieniu 
się wząjemnem całego towarzystwa, n as tąp i­
ły  produkeye wokalno-muzyczne. Gdy się 
skończyły, posilono się, poczem n as tąp i ł  sze­
reg toastów i przemów, p rzep la tanych  śp ie­
wam i swobodną rozmową. Serdeczny nastrój 
og a rn ą ł  zebranych  i doszedł do ku lm inacy j­
nego punktu ,  gdy przyjaciel polskiego n aro ­
du, F ranc iszek  Hovorka, wypowiedział pło­
m ienny  toast n a  cześć kobiet polskich. P rzy  
tej sposobności wszyscy uczestnicy rau tu  zje­
dnoczyli się w gorących  owaeyach dla tego 
wielce sympatycznego i zasłużonego publi­
cysty. Nie można dla n iego mieć dość po­
chwał, je ś li  się widziało, ile energii  nieznu- 
żonej, ile zapału bezinteresownego, ile czasu 
poświęcił wystawie, k tó ra  bez jego n ie u s ta n ­
nej pomocy i opieki chyba nie doszłaby do 
skutku.

Dnia  26 rano  odbyło się uroczyste 
o tw arc ie  wystawy. Zagaiła  uroczystość prze 
wodnieząca cen tra lnego  Tow arzystw a kobiet 
czeskich p Hayelkowa, po niej pr, em ówiła 
znana l i tera tka  p. M aterna  słowami, tchną- 
cemi gorącą sym pa tyą  dla kobie t polskich. 
W im ien iu  kobiet polskich zabrała  nas tępn ie  
g łos  k*. Ozetwertyńska, dziękowała za go­
ścinność i s ios trzaną serdeczność i wskaza­
ła  na  idealne  znaczenie tej wystawy. W re ­
szcie p rezydent P rag i  dr. Grosz dokonał 
o tw arc ia  w ystawy dłuższą przemową, w k tó­
rej wspom nia ł o daw nych wspólnych polsko- 
czeskich tradycyaeh, o pam iętnych  chwilach, 
spędzonych w W arszawie w r. 1910, om a­
wiał łączniki duchowe między Polakam i a 
Czechami i zakończył s łow am i:  „My, Polacy 
i Czesi m am y wiele potem u powodów, aby 
sio. zespolić w zgodzie i jedności,  a będzie 
nam  przytem pom ocna tak  polska jak i czeska 

,a“ .
Po przemowie dr. Grosza uczestnicy u- 

roczystości rozeszli się po salach, w których 
mieści się wystawa,

W ystawa n ie  sp raw ia  w rażenia  impo­
nującego, ale ponieważ urządzona je s t  z wy­
tw ornym  gustem, więc mimo wieln luk, w i­
docznych je d n ak  tylko dla publiczności pol­
skiej,  można się spodziewać, że n ie  będzie 
bez znaczenia i głębszego pożytku.

Miły nas tró j panuie  w sali, poświęco­
nej szkołom gospoda rs tw a domowego, oko 
spoczywa z lubością n a  kilim ach, samodzia­
łach  i w ycinankach, rozwieszonych gustow nie  
n a  śc ianach, a w ykonanych  przew ażnie  przez 
uczenioe szkół gospodarsk ich  w Królestw ie  i

Galicyi,  W  sali tej przoduje Królestwo oka­
zami i fotografiami, k tóre  dają dodatn ie  po ­
jęcie o rezultatach pracy is tn iejących tam 
szkół gospodarstwa. Z fotografij i tablic  m o­
żna powziąć wcale dok ładne  w yobrażem e u 
wzorowych szkołach gospodars tw a domoweoo 
w Kruszynki), M irosławicach, GołotczyinTd, 
Nałęczowie. N iegardowie i Kiąezynie, Szkoły 
te  u trzym yw ane ofiarnością społeczną spe ł­
n ia ją  doniosłą rolę, kształcąc córki w łośc iań­
skie, przyszłe sam odzielne gospodynie , n ie-  
tylko w rozm aitych rodzajach pracy domo­
wej z uwzględnieniem wyższych ku ltu ra lnych  
wym agań, ale ucząc j e  także przedmiotów 
ogólnie kształcących. O bardzo pożytecznym  
typie szkół daje pouczające wyobrażenie 
szkoła w Grędzicach, założona przez Koło 
ziemianek a kształcąca dziewczęta wiejskie 
na  szafarki w gospodars tw ach  wielkiej w ła ­
sności.  Z is tn iejących w Królestw ie szkół go­
spodars tw a domowego dla pan ien  ze śre- 
dn iem  lub wyższem wykszta łceniem  zaświad­
czyły n a  w ystaw ie  o swej działalności szkoła 
Cecylii hr.  P late r-Zybergow ej w Chyliezkaeh 
pod W arszawą, z której wychodzą wyszkolo­
ne gospodynie na  w łasnem  i ochm istrzynie  
d la  większych majątków i wyższa szkoła go­
spodarstwa domowego p. M arty  Norkowskiej 
w  Warszawie.

O galicyjskich  szkołach gospodarstw a 
w ystawa inform uje skąpo ; widzieliśm y tylko 
tablice i fotografie, p rzys łane  przez m iejską 
szkołę gospoda rs tw a domowego i Dom pracy 
SS. M iłosierdz ia  w Krakowie, nad to  przez 
liceum żeńskie im. Królowej Jadw ig i  i Stowa- 
rzen ie  św. Zyty we Lwowie. Pod  berłem  
pruskiem  zakazy władz uniemożliw iają zak ła­
danie szkół gospodarskich ,  więc i na  w ysta­
wie P oznańsk ie  w tyra dziale zaznacza się 
tylko w yrobam i z zakresu b ie liźn iars tw a i haf- 
ciars twa, k tóre  przysła ło  S towarzyszenie p ra ­
cownic fabrycznych  w Poznaniu.

Z treśc iw ie  im form ujących  tablic  i 
przedstaw ień  graficznych tego działu w ym ie­
n ić  należy m apę Królestwa, n a  k tórej uw i­
docznione je s t  rozmieszczenie po k raju  sa­
modzielnych gospodyń, w ychow anych  w szko­
łach  gospodarczych dla wieśniaczek. Mapę 
tę w ykonała  p. Dziubińska, przełożona szko­
ły w Kruszynku.

Wogóle w całym  tym dziale panuje  
wzorowy ład, u ła tw iający  zo ryentow anie  się 
i m iła  h a rm o n ia  barw.

Alma Tadema.

J a k  już donosiliśmy, zm arł  onegdaj 
w W iesbadenie , bawiący tam na  kuracyi, 
s ław ny malarz an g ie lsk i ,  A lm a  Tadem a 
w 76 roku życia. W  m alars tw ie  światowem 
zajmuje T adem a jedno z p ierwszorzędnych 
miejsc i mimo swojego holendersk iego  po­
chodzenia — ja k  s łusznie mówi R obert  de 
la S izeranne — je s t  on A nglik iem , nosi zna­
mię b ry tańsk ie  i jemu zawdzięcza swoją ory- 
ginaluość.

Jego  sztuka je s t  całkiem indyw idualna,  
suggestyw na, o nieposzlakowanym  rysunku  i 
św ie tnym  kolorycie, Ten „klasyk" , zw raca­
jący  się najchę tn ie j do dziejów rzymskich, 
m ia ł  dziwny dar  łączenia stare j,  w ypróbo­
wanej i powiedzmy odrazu doskonałej „szko­
ły"  angielskiej,  ze zdobyczami najnowszej 
techniki sztuki współczesnej. W swoich n ie ­
ocenionych obrazach rzymskich, p łó tu a  jego 
przybiera ją  formę wydłużoną i niską, rodza­
jem  płaskorzeźb — co przypomina, jak  ktoś 
słusznie zauważył, fryzy, albo m alow ania  na 
wazach starożytnych, a co n ie  mało przyczynia 
się do w yw ołan ia  u nas  w rażenia rzeczywi­
stego św ia ta  rzymskiego.

W spom niany  Robert, de la S izeranne 
św ie tn ie  twórczość .ego okreś la :  „W  szkole 
francuskiej n ie  znajdziemy ani takiego uk ła­
du, wziętego z płaskorzeźb, ani ruchów  i ge­
stów spotykanych  n am alo w a n y ch  lekytaeh, ani 
poświęcenia praw  kompozycyi d la  idei. Kla­
sycy francuscy w yrażają  także ideę, ale i 
nie w ypow iadają  myśli.  Tadem a więc dąże­
niem  swojem uporczywem, a zwycięskiem 
do sztuki indyw idualnej ,  s tanowczo się od 
nich  odróżnia".

Urok dzieł A lm y T adem y nie tkwi w 
jego archeologii , ile w charak te rze  rea lis ty ­
cznym, praw ie  fotograficznym, zastosowanym 
do tematów, k tóre  od trzydziestu  pokoleń 
przestały  być rzeczywistością, a n igdy dzie­
dziną fotografii n ie  były. Je s t  w nich  pe ł­
n ia  życia i prawdy, w ydobyta czasem kosztem 
naw et głębi psychologicznej. Tej głębi sw o­
ją  d rogą przeważnie p raw ie  n iem a w p łó t­
nach Tademy, k tórem u zwykle więcej szło o 
p raw dę w oddaniu  akcesoryów (m arm ury , 
bronzy, broń, stroje), niż o wyraz psycholo­
giczny gen ia ln ie  m alow anych  bohaterów . Pod 
tym względem przypom inał M akarta ,  z n a ­
szych S iemiradzkiego.

I w układzie jes t  n ie rów nom ierny: w 
je d n y m  obrazie daje kilka, jeśli  s ię  tak m o­
żna wyrazić, akcyj, rozbija treść  jei n a  kilka 
f ragm entów, n ie  skupia efektu, ale go roz­
dziela.

Mimo to wszystko jednak ,  był mi-

^
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strzem  niepospolitym, z k tórego A ng lia  s łu ­
sznie m ogła  być dumna.

Młodość spędził w A ntw erp ii ,  potem w 
Brukseli. W A n tw erp i i  kształcił się pod kie­
runkiem  barona W appersa  i barona  Leysa. a 
w Brukseli w ym alow ał seryę scen mero- 
w ingskich  i większą część scen rzymskich. Do 
Londynu przeniósł się dopiero w r. 1871.

Już pierwsze jego obrazy m iały  za 
przedmiot h is to ryczne i archeologiczne mo­
tywy. P ierw sze dzieła Tadem y „W ychow anie  
synów Kloty Idy, żony Klodwiga" i „ Jak  się 
przed 800 laty baw iono1' ustaliły  rozgłos a r­
tysty  i zdecydowały o k ierunku  jego tw ór­
czości malarskiej.  Z innych  obrazów, które 
dziś są ozdobą galeryj europejskich, n a jg ło ­
śniejsze są :  „Zam ordowanie Kaliguli" ,  „U- 
czta różana H eliogabala" ,  „A gryp ina  przy 
popiołach G erm anika" ,  „M umia", „Tarkwi- 
niusz" Pyszny" i „Siesta".

W  Londyn ie  powstały jego arcydzieła: 
„ W in o b ran ie " ,  „Rzeźbiarz", „P racow n ia  a r ­
ty s ty" ,  „P y tan ie" ,  „Pow itan ie" i t. d., które 
podobnie jak  i inne  jego dzieła, płacono na 
wagę złota. A lm a  Taderna był również m i­
strzem w akwareli.

A r ty s ta  tem bliższy je s t  dla nas, że 
córka jego Laurencya,  publicystka  i l i te ra ­
tka, przyjaciółka pańs tw a Paderew skich ,  od 
kilku  la t  poświęca się badan iu  l i te ra tu ry  i 
sztuki polskiej i pisze o n ich  ze znawstwem 
i życzliwością po angielsku.

P an i Laurencya  baw iła  k ilkakro tn ie  w 
naszym kraju, ostatnio n a  uroczystościach 
g runw aldzkich  w Krakowie i na  festiwalu  
chopinowskim  we Lwowie.

A r t, S .

Przed stu latv.
( K o n f e d e r a c y a  g e n e r a l n a  P o l s k i ) .

Na posiedzeniu Sejmu Księstwa W ar­
szawskiego, odbytem  w W arszawie dn ia  28 
czerwca 1812 r., przyjęto i podpisano akt 
K onfederacyi G eneralnej Polski, ułożony przez 
m ianow aną w tym celu przez prezesa Rady 
m in is trów  S tan is ław a  Potockiego deputacyę, 
w skład  której w c h o d z il i : z s e n a t u : biskup 
che łm sk i obrz. gr. kat. ks. Ciechanowski i 
wojewoda Józef  Wybicki; z Rady s tanu  i mi­
n is t ró w : Tadeusz; Matusewicz, m inister,  sk a r ­
bu i przychodów, oraz radca  s tanu  A leksan ­
der  L in o w s k i ; z Izby p o se lsk ie j : poseł po­
w iatu  bydgoskiego F ry d e ry k  br. Skórzewski, 
poseł powiatu lubelskiego Jo a ch im  Owidzki, 
deputowany z gm iny  4-tej m iasta  Warszawy, 
ks. D iebl i deputow any z gm iny  2-giej m ia ­
sta  Krakowa, Mączeński.

W dniu dzisiejszym mija zatem sto lat, 
gdy pam iętny  ów dokum ent odczytał n a  po­
s iedzeniu sejmowem członek tej deputacyi, 
m in is te r  przychodów i skarbu  Matuszewicz.

Dosłowny teks t  tego aktu  zamieściła 
G azeta Lw ow ska  w  nr .  54 z dn ia  7 lipca 
1812 r. w korespondencyi z W arszaw y pod 
dn iem  30 czerwca.

*

Z ja k ą  radośc ią  pu witano te n  akt, św iad­
czą chyba w ym ow nie  słowa, zamieszczone w 
Gazecie Lw ow skiej w wyż wspom nianej ko­
respondencyi.

„Po przeczytaniu tego A ktu  — czytamy 
tam  — zabra ł  głos JO. Xiążę M arszałek  S e j ­
mowy (A dam  ks, Czartoryski,  g e n e ra ł  ziem 
podolskich, poseł powiatu warszawskiego —■ 
P . U,) i zakończył go oświadczeniem goto­
wości podpisan ia  onegoź, co też na tychm ias t  
uskutecznił,  a za przykładem  iego wszyscy 
Seymuiący z kolei A k t  ten  podpisali.

„Zabrało pniem głos kilku Posłów- wy- 
s ławuiących wielkie cele w spom nionego Aktu. 
Z am knął to posiedzenie JW . P d zes Rady 
S tanu  i Ministrów- z znaną powszechnie i 
w łaściw ą mu wymową, poczem w Im ienin  
N. P a n a  Sessyę Śeym ową aż do nowego zwo­
ła n ia  odłożył.

„Ruszyli na tychm ias t  wszyscy z mieysc 
swoich do Kościoła katedralnego, gdzie JW . 
JX . Biskup Krakowski zaśpiew ał Te JJeum, 
podczas k tórego odezwały się działa zatoczo­
ne  n a  dziedzińcu P a ła cu  Rządowego.

„Wieczorem całe miasto gorzało w o- 
gniu, zamek JK. Mości, P a łac  Rządowy, P re ­
fektura, Ratusz Domy JO. X>ęcia M arszałka 
Se jm ow ego  i Konfederacyi, JW W . P rezesa 
Rady S tanu  i Ministrów', M in is tra  Skarbu i 
Polieyi, J W .  Barona Bignon, Rezydenta  N. 
Cesarza i Króla, iak n a j w s p a n ia l e j  oświeco- 
nem i były.

„W idowiska dla ludu i uczta publiczna 
po poprzednieyszych częściach m ias ta  daw a­
ne były. D nia  tegoż tea tr  otworzony był bez­
p ła tn ie " .

*

K o n fe d erac ja  g en e ra ln a  Polski,  w jaką  
zawiązał się w skutek wyż w ym ienionego aktu 
Sejm K sięstwa W arszawskiego, ogłosiwszy 
przyw rócenie  Kró lestw a Polskiego, prze la ła  
na czas swego odroczenia całą swą władzę 
na Radę generalną, wybraną z łona Konfe­

deracyi i m ającą s ta łą  swą siedzibę w W a r ­
szawie.

W  sk ład  tej Rady wchodzili: senator  
wojewoda S tan is ław  O rdynat Zamoyski, s e ­
na to r  b iskup wigierski ks. J a n  Gołaszewski, 
radcy S tanu A leksander  L inow ski i M arcin  
Badeni, dalej posał z powiatu brzezińskiego 
A n ton i  Ostrowski, poseł z pow iatu  bydgo­
skiego F ry d e ry k  hr. Skórzewski, poseł z po­
wiatu  lubelskiego Joachim  Owidzki, poseł z 
powiatu bialskiego F ranc iszek  Wężyk, depu­
tow any z powiatu szkalm ierskiego i łiebdow- 
skiego F ranc iszek  hr.  Lubieński,  deputowany 
z m iasta  K rakow a ks Karol Skórkowski i se­
kretarz  K o nfederac j i  genera lne j ,  re ferendarz  
w Radzie S tanu  Kajetan Koźmian.

W . S .

Poradnik 
dla oszczędnej kuchni domowej.

N iedziela:  Zupa szparagowa. Kurczęta 
pieczone. Sa ła ta  z ja jam i.  K rem poziomkowy.

P oniedzia łek:  Zupa ja rzynow a n a  ro 
sole. Sztuka m ięsa z sosem śm ie tanow ym  i 
papryką, Kartofle. Kompot z agrestu,

W torek: K rupn ik  jęczm ienny  ze św ie­
żymi grzybkami. P ieczeń wołowa szpikowa­
na. Buraczki. Naleśniki z serem,

Środa:  Zupa szczawiowa z g rzankam i 
i ja jam i,  Kotle ty wieprzowe po w iedeńsku. 
M archew ka z groszkiem. C iastka  kruche  z 
czereśniami.

C zw artek: Barszcz burakowy z b o tw in ą  
i k ie łbaskami. K alarepa faszerowana. Budyń 
czekoladowy.

f  P ią tek:  Zupa poziomkowa. J a jk a  sa­
dzone z sosem grzybowym kwaskowym. K a r ­
tofle młode. Blinki z sokiem.

P r z e p i s y :

Szam pan  owocowy. N a  3 klgr.  pozio­
mek i czereśni, oraz poźeczek oczyszczonych, 
włożyć do naczynia szklanego, albo porce la­
nowego, nalać  pół li t ry  najlepszego spirytusu, 
albo białego rumu, oraz 8 li trów  przegoto­
wanej i ostudzonej wody, Postaw ić  n a  s ło ń ­
cu na  dni 14, t. j. dokąd jagody  naw ierzch  
nie wypłyną; w ciągu tego czasu co d z h ń  
kilka razy mieszać, naczynie zaś obwiązać 
p łótnem, albo gęs tym  muszlinem. Po tem  zlać 
przez czyste płótno do innego  naczynia i do­
sypać 2 klgr. m iałk iego cukru, rozprowadzić 
dobrze i znowu przelawszy do czystego gą- 
siorka, potrzym ać n a  s łońcu dwie doby, po­
czem w ynieść do p iw nicy zimnej n a  10 dni. 
N astępnie  przecedziwszy, przelewać w butelki 
po szampanie, zakorkować silnie, obwiązać 
korki drutem , owinąć s tan io lem  i ustawić n a  
piasku w piwnicy. W  2 — 3 tygodn ie  szam­
pan będzie zupełnie  zdatny do użycia. Z m a­
lin, agrestu, t ruskaw ek, oraz moreli, robić 
można szam pan zupełnie tym sam ym  spo ­
sobem.

P rzepisy  te  są  zupełn ie  pewne, nabyte  
długolelniern doświadczeniem,

N ow ina.
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=  Wczoraj po po łudniu  zebra ła  się w 
Budapeszcie w ę g .  I z b a  m a g n a t ó w  na 
posiedzenie, na  którein odczytano Naj w. pi­
smo Odręczne odraczające parlam ent ,

—  W edług  doniesień  z P rag i ,  onegdaj- 
sze narady  k o m i s j i  n a r o d o w o - p o l i -  
t y c z n e j  w sprawie języka u władz po lity ­
cznych w ydały  już pozytywny rezultat. Cze­
skie dzienniki donoszą, że także narady  w 
spraw ie języka we władzach kra jow ych  są iuź 
n a  ukończeniu. Podobno udało się naw e t  za­
ła tw ić  najtrudn ie jszą  kw estyę dwujęzyczności 
m iasta  Prag i,

W'czoraj odbyły się dalsze posiedzenia 
obu komitetów  ugodowych w obecności ks. 
T huna  i P, M in is tra  spraw  w ew nętrznych , 
Heinolda.

=  P o łączone komisye s t o r t h i n g u  
n o r w e s k i e g o  w ojenna  i budżetowa 
przedstaw iły  re fe ra t  w spraw ie  obrony. W ię­
kszość, złożona z lewicy, zsproponow ała  asy- 
gnow anie  20 milionów koron na zbudowa­
nie i uzbrojenie najnowszych pancerników. 
Mniejszość p roponow ała  16 i pół mil. So- 
cyalni dem okraci glosowali przeciwko obu 
projektom.

=  W e d łu g  zgodnych inform acyj,  d e ­
z e r t e r z y  a l b a ń s c y  dom agają  się zmiany 
gabinetu. W łon ie  rządu is tn ie ją  dwa prądy: 
część m inistrów, a szczególnie m in is te r  spraw 
w ew nętrznych  j e s t  za drogą pokojową, inni 
zaś dom agają się ostrych  represalij.

MY
K r a k ó w ,  28 czerwca, { le i. w łasny). 

P ra s ta ry  gród  w awelski z okazyi zapowie­
dzianego na ju tro  przybycia Najd. Arcyksięcia 
Karola F ra n c isz k a  Józefa i Najd, Arcyksię- 
żnej Zyty. zwolna zaczyna przybierać odświę­
tny wygląd. Z w ielu gm achów  rządowych i 
p ryw atnych , z wież kościołów, B ram y F lo ryań -  
skiej i S ukiennic  powiew ają już chorągwie o 
barwach P aństw a ,  k ra ju  i miasta . Okna i b a l ­
kony przystrojono w kwiat; ',  zieleń i dyw a­
ny. Wielkie p rzygotow ania  czynią w salach 
Starego T eatru ,  gdzie, ja k  wiadomo, odbędzie 
się raut, w ydany przez miasto. Salę dekoru­
ją  artyści malarze. W czasie rau tu  odtańczo­
ny  ma być polonez w 50 par  w  polskich 
strojach. Poloneza prowadzić będzie p. Że­
leński.

Również i w Tow. s trzeleckiem czynią 
się gorączkowe przygo tow an ia  na  powitanie 
Najd. Gości.

Rada państwa.
W ie d e ń ,  28 czerwa. Izba panów  ze­

b ra ła  się dziś n a  posiedzenie. Przyjęto  uchw a­
lone przez Izbę posłów  zm iany n iek tó rych  
postanowień procedury  karne j i noweli do 
§ 55 ustawy karne j.  P rzy ję to  ustaw ę o ochro ­
nie znaku Czerwonego Krzyża, nas tępn ie  po 
dyskusyi, w której uczes tn iczy ł P. M inister  
Georgi,  u c h w a l o n o  u s t a w ę  o o b r o n i e  
k r a j o w e j  w e  w s z y s t k i c h  t r z e c h  c z y ­
t a n i a c h .

W ie d e ń ,  28 czerwca. {Tel. w łasny). 
Dziejopis par lam entaryzm u naszej M onar­
chii n ie  posiada w his tory i w iele  podobnych  
dni, ja k  wczorajszy. Nie zdarzyło się jeszcze, 
aby ustaw y wojskowe były  gdzieindziej k ie­
dykolwiek zała tw iane tak  szybko i z takiem  
zrozumieniem interesów  pańs tw ow ych.

Rozliczne znalazły się i tu  trudności,  
ale kiedy Izba m ia ła  ostatecznie zadecydować
0 losach jednej z najważniejszych ustaw  z 
lat osta tn ich ,  zniknęły  wszystkie przeszkody
1 p rzedstaw ic ie le  w szystkich krajów k o ro n ­
nych  głosowali zgodnie za w zm ocnieniem  
m ocarstwowego s tanow iska Państw a, za u g ru n ­
tow aniem  jego zewnętrzne] i wewnętrznej 
potęgi.

Izba powszechna by ła  wczoraj w całem 
tego s łowa znaczeniu przedstaw icie lką ludów, 
złączonych pod ber łem  austryackiem.

Głębokie przywiązanie do D ynasty i,  zży­
cie się z Je j in te resam i i losami, które są 
zarazem losami i in te resam i krajów koron­
nych, zaznaczyło się wczoraj w Izbie z n ie ­
zwykłą, j a k  dotąd, wyrazistością.

Trzecie czytanie przedłożenia nazwano 
słusznie hołdem  p ar lam en tu  A us try i  ludowej 
złożonym Monarchii.  N a  Izbę posłów spadają 
n ieraz  grom y potępienia. Wczoraj sprężystość 
zm ysłu  politycznego i energ ia  Izby za jaśn ia­
ły  w pełnem św ie tle  i zjednały  jej ogólne 
uznanie .  Zm ienione w arunk i społeczne yvy- 
wołują zm ianę form życia politycznego, z któ- 
reini nie każdy godzić się może; kiedy j e ­
dnak  wchodzą w g rę  spraw y tak  doniosłe, 
ja k  wczorajsza, p rzedstaw icie lstwo zdobywa 
się n a  po trzebną  mu siłę, jego uchw ały  s ta ­
j ą  się widomym dowodem uczuć, ożywiają­
cych obywateli tego P aństw a ,  którzy pod 
ber łem  H absburgów  nauczyli się ufać swo­
je m u  Monarsze, stać na  straży  in teresów  
Jego  D ynasty i i P ańs tw a .

Wczorajszy dzień m ia ł  jeszcze jeden  
fak t  n iezw ykły  i znam ienny  do zanotow a­
nia. Oto sędziwy M onarcha raczył odwiedzić 
Swojego P rezyden ta  M inistrów. W ybra ł w ła ­
śnie  czas, w k tórym  wszystkie s tronn ic tw a 
Izby oświadczyły się za przedłożeniem. J e ­
den z najpotężnie jszych czynników pokoju 
światowego, W ładca A ustro-W ęgier ,  chciał 
osobiście podziękować Szefowi Swojego Rzą­
du za jego skuteczną i w y trw a łą  p>-acę. P rzy­
bycie Najj. P a n a  zameldowano na pół godzi­
ny  przedtem. Szef sekeyi i k ie row nik  n a ­
czelny biura P rezydyum  Rady Ministrów, 
Klimscha oczekiwał Najj, P a n a  u wejścia 
n a  schody prowadzące do apa r tam en tów  hr. 
Sttirgkha.

Najj. P an  zabawił u P re m ie ra  blisko 
godzinę, zaznaczając ja sno  w yraźną Swoją 
łaskę M onarszą d la tego, k tóry w n a j t ru ­
dniejszych warunkach , zmożony ciężką chorobą 
oczu, n ie  przestały ani n a  chw ilę  zajmować 
się spraw am i P ańs tw a ,  a opiera jąc się na  
Izbie, idąc z n ią  ręka  w rękę. doprowadził 
do końca to dzieło, k tó re  będzie chlubą jego 
działalności publicznej,  oraz jego Gabinetu.

W ie d e ń ,  28 czerwca. W iener Ztg. o- 
g ła sz a :  Najj. P a n  n a d a ł  ty tu ł radcy Rzą­
du z uw oln ien iem  od taksy Janow i S z c z e ­
p a n i a k o w i ,  s ta rszem u inspektorowi g e n e ­
ralnej in sp e k c j i  austryackich  kolei p ań s tw o ­
wych, przydzielonemu do dyrekcyi budowy 
kolei.

Najj. P an  zamianował kanon ikam i ho­
norow ym i gr. kat. kapitu ły  m etropolita lnej

we L w ow ie :  ks. Bazylego D a w y d i a k a ,  
proboszcza cerkwi Wołoskiej (Wniebowzięcie 
N. P. M aryi)  we Lw ow ie; ks. Tomasza B e ­
r e z o w s k i e g o ,  dziekana i gr. ka t  p robo­
szcza w L achow icach  zarzecznych i L  . E u ­
geniusza H u z a r a ,  radcę  szkolnego i prole- 
sora w sem inaryum  nauczycie lskiem wo 
Lwowie.

Najj. P a n  zam ianow ał nadzwyczajnym  
profesorem U niw ersy te tu  lwowskiego, dr. 
Teodora B o h o s i e w i e z a ,  p ryw atnego  do­
cen ta  s tom atologii i dentystyki.

W ie d e ń ,  28 czerwca. N a  wczorajszem 
p lenarnem  posiedzeniu R ady  kolejowej oma 
wiano sp raw ę  fałszywych biletów, używanych 
n a  przestrzeni Lwów-Kraków.

M o s ta r ,  28 czerwca. W spólny  P. M i­
n is te r  skarbu  dr. Biliński i szef k ra ju  Po 
tio rek  ze św itą  osobnym  pociągiem odjechali 
do Metkoyicza.

Z ja z d  w  P r a d z e .

P r a g a ,  28 czerwca. Dziś rano przybył 
tu  N am ies tn ik  hr. T hun  i P. M in is ter  o- 
św iaty  H ussarek.

P r a g a ,  28 czerwca. Ogółem przybyło 
wczoraj wieczorem 1100 gości z Ghorwacyi, 
Serbii, Bułgaryi i Dalm acyi,  oraz około 700 
Sokołów słoweńskich.

P r a g a ,  28 ezerwca. N a rozpoczynający 
się dziś zjazd Sokołów przybyli liczni g o ­
ście, między innym i z P e te rsb u rg a  p rzeds ta ­
wiciele m in is te rs tw a oświaty i m iasta  P e ­
te rsburga .  P rzybyli też Sokoli z Serbii, C ho r­
wacji ,  Is try i ,  Dalmacyi, Bośnii, B ułgaryi,  oraz 
Sokoli słoweńscy.

P r a g a ,  28 czerwca. W sali posiedzeń 
ra tusza  o tw arto  dziś Zjazd dziennikarzy s ło ­
w iańsk ich  przy udziale dziennikarzy  rossyj- 
skich, serbskich, chorw ackich, bu łgarsk ich ,  
s łoweńskich, rusk ich  i słowackich.

B urm is trz  G r o s z  pow ita ł  uczestników, 
W yraz ił  radość z powodu zebran ia  się p rzed­
stawicieli prasy  s łow iańskie j.  P rzypom ina 
s łow a Palackiego, wzywające do solidarności 
wszystk ich  S łow ian  i zakończył życzeniem, 
aby wszyscy S łow ian ie  zgodnie żyli z sobą, 
a wtedy tworzyć będą potęgę i liczyć moga 
na św ie tną  przyszłość.

N astępn ie  poświęcił w spom nien io  po­
śm ier tne  dz iennikarzom  i posłowi ś. p. A ny- 
szowi.

W  cerkwi rossyjskiej odbyło się dziś 
rano nabożeństw o w rocznicę bitwy na Kos- 
sowem polu, w nabożeństw ie  wzięli także 
udział Sokoli serbscy.

P o z n a ń ,  28 czerwca. (Tel. p r .)  W o- 
l l t a tn i c h  dn iach  przeciągnęły  nad  Szląskiem 
liczno burze z oberw an iem  się cbinur i w y­
wołały powódź, k tó ra  mianowicie w okolicy 
Je len iogóry  zrządziła znaczne szkody, przy­
pom inające katas tro fę  z 1907.

Ł ó d ź ,  28 czerwca. (Tel. pryw ,). Grono 
fab rykantów , g łów n ie  z działu baw ełn ianego , 
postanowiło utworzyć w cen trum  zachodniej 
Syberyi sk ład  fabryczny.

Większość w ars ta tów  tkack ich  w Zgie­
rzu stoi bezczynnie z powodu b raku  pracy.

Ł ó d ź ,  28 czerwca. (Tel. p n jw .). Ma- 
ryawici zamierzają  wznieść w Łodzi przy ul. 
F ranc iszkańsk ie j ,  gdzie obenie je s t  ich  k a ­
plica, wielki kościół ka ted ra lny ,  oraz sem i­
naryum  duchowne.

P e t e r s b u r g ,  28 czerwca. (Tel. pryw .). 
Petersł). A g. zaprzecza doniesieniu  dzienni­
ków o zamiarze przen ies ien ia  am basadora  
rossyjskiego w Paryżu, Izwolskiego, na  inne 
miejsce.

W a lk a  o p r e z y d e n t u r ę  S ta n ó w .

B a l t i m o r e ,  28 czerwca. B ryan  wniósł 
w narodowym  konwencie dem okra tycznym  
rezolucję , w której zażądał wykluczenia tych 
delegatów, którzy w ystępują  w in te res ie  kla­
sowym M organa, R yana  i Delm onta. Rezo- 
lucyę tę  przyjęto oklaskami, ale za ła tw ien ie  
jej odroczono.

B ry a n  n as tępn ie  ponowie zabrał głos 
i gw ałtow n ie  zaatakow ał wyż w ym ienionych 
potenta tów , z k tórych dwaj osta tn i są człon­
kami kongresu.

W dzisiejszem głosowaniu  k o n se rw a ­
tyści,  którzy posiadają większość w k o n w en ­
cie, głosowali za Wilsonem, którego p o p u ­
larność da się porównać tylko z p o p u la rn o ­
ścią Roosevelta. Wilson należy do progresi-  
stów i zdaje się, że g łosow anie  to m a być 
ustępstwem  na  rzecz B ryana .

R z y m ,  28 czerwca. Sąd przysięgłych 
uznał byłego porucznika P a te rn a  w innym  
zbrodni m orderstw a, dokonanego na  hrab i-  
T rigoni,  a t ry b u n a ł  skazał go na  dożywotnie 
ciężkie roboty.

Odpowiedzialny redaktorj:

A d * * ? ?  K r e ^ h o w l e e k i ,
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A D E S Ł A N E .

BILETY
m m m m m m m m m m m im m m m m m  

do wagonów sy­
pialnych w łraju  
a  z a g r a n i c ą

Biuro miastowe
c, k ,  kolej państwowych t o  Lwowie 
S t .  SGhOłowsklago, P as aż Hausmana 9.
—  452. -  T elefon  -  482. -
Adres telegraficzny* Stadtburean.

r n a m m m m m m m

Asnyka 7, II. piętro.
3  albo 4  pokoje

z przynależnościami, b a l ko n ,  
elektryka.

Tanio do wynajęcia 
od 1 lip  c a  1912.

Wiadomość tamie, parter r.a prawo.

FRAK^ENSBAD
Dr. Stanisław PRZYBYLSKI

b. asystent kliniki chirurgicznej i połoźn. ginek. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie ordynuje 

jak lat ubiegłych. 
„ P a l a e e - H o te l“ . wejście od K ł r c l i e u s t r a s s e ,

6 W m W N tM M N W H M H *
Ś w ieio  op u śc ił p ra sę :

„Bok Slw ackiego"
K s ię g a  p a m ią tk o w a  o b ch o d ó w
urządzonych ku czci Poety w r .  1909

wydał

Dr, W I K T O R  H A H N
8-vo - u. 393 

Księga zaw iera dokładny opis w szystkich obcho- 
dOw ua obszarze ziem polskich , — stanow ić 
może piękną pam iątkę wszystkich Kom itetów, 
Towarzystw, Inslytucyj urządzających podobne 

uroczystości.

C ena 4  k o ro n y .

Do nabycia we w szystkich księgarn iach .
Czysty dochód ze sprzedaży przeznaczony na 

rOMNIK SŁOWACKIEGO we LWOWIE.

Dr. Kołaczkowski
ordynuje od 20 kwietnia dom 
Stadt Athen K reuzstrasse

naprzeciw kolumnady 
Miihlbrunnu.

Dr. K. Podlewski
sp e c y a H sta  chorób sk ó rn y c h  I w e n e ­
r y c z n y c h  ordynuje dla kobiet i mężczyzn ed 

11—12 i od 3 - 5  
ul. Zimorowicza 5 (naprzeciw „Sokoła").

Przyjechali do Ljrowa
d n ia  28 czerw ca 18! 2.

HOTEL G E O R G E ’A. PP : J .  S u b k o ­
wski z Nowosiółek, S. KCłezewski z Husia 
tyna, A. O bertyńsk i z Kulikowa, T. Horo- 
dyski z Hołubią , S. W ybranow sbi z K i m i m .  
W. Rozwadowski % Grodów, K, Rnlatycki ź 
Siemi?.nówKi.

H O TEL IM P E R i A i,. P. 8. Lr. Łoś z 
Wiednia,

H O TEL 1KETROPO) E. P  J  lir  Szein- 
bek % Wadowic.

V  M W W I M. 
lwowskie] te&jf UMimj l prz^Yslowij,
Lwów, dnia 28 czerwca 1912.

S, Akeys sa frtak.fin

Sianku lup. gal. poSOO sl. (400 kc-r.)
Kasku gal. dla handlu i przeia, 

po zł, .200 (400 kor.) . - 
Kol Lwów-Czern.-Jaisy po 200 

zł. w. a. w zrsbrze (400 ker.)
Fabryki wagonó w w Sanoku przed- 

i t a  Lipińskiego po 500 kor.

• l!  Listy zastawna «  100 koi.
Basku b, g .5 pr. w. a. w »l.zlO pr.

„ ,, 4'■/, pr. w. a. lo? w 50 1.
,  * 4 pr. w. a. 601. po 200 k.

i  kraj. 4‘/» pr. w. ». lo* w 511.
„ M 4 pr. n . a. lo* w 57 i.

Banku gai. stan. kr.- A1/,0/, 80 1.
List. Zast Banku gal. dla handlu 

i przem. w Krakowie 4*/, % 801.
Zami.ny Bank hipoteczny Lwów 
Tow. kred. gal. sie®. 4 W- 

pierwsza #n>.isya)
T*>w. kred. gallc.' Rleweh. 4 pr.

lo* w 41*/, l a t .........................
4 pr. los w 58 l a t ....................

i l l t  O hiigi sa 100 kor.

sIai. funduszu propia. 4 pr. w. a,
Beków, fund, propia. 5 pr. w. a,
Kohtsf, Banku kr ł ł/iP*< (§#**.)

„ 4 pr. (4 sa .)
Kci. lokalna dtto 4 pr..................
Pożyczki kr, 4 pr. po 200 ker,

* roku 1893 
Pożyczki kraj. 4 pre. z r. 1908 .

„ a*. Lwowa 4 p r . , . ,
» » 4 kowwśa. ,

,  a .  Krakowa . , , ,

Y. Monety.
Do kat cesarski . . . . . . .
20 feankówka
ISO rubli rosyjskich srebrnych 

■ .  papierowych
ssuftk nismieakiefc . . . .

M jsum  g tc £ d y  w i« A d i ik f « f ,
Dnia 26 ezerwoa 1912. 

i - ,  Clgólsy dług państwa* płseą żątaj-.. 
-Jednolity dług państw*

I praną | iii*8.a i <j
1 waluta ior... ji

K h K h

700 -■ 708 -

412 - 418 -

584 -- 539 -

476 485 -

110 -
97 70 
90 40
98 ~  
90 -

98 40 
91 10 
98 70 
90 70

98 -  
97 80

98 70 
98 50

95 -

94 50
88 - 80 7C

97 - 97 70

98 -  
87 50 
87 50

98 70 
88 20 
88 20

88 30
86 50
87 50
89 -  
87 -

89 -
87 20
88 20 
89 70 
87 70

11 88 
19 18

252 -
253 50 
118 —

11 48
19 82 

254 -  
254 70 
118 30

Koronowa waluta. płacą żądają
Losy s r. 1854 po 250 zł. mk. 3-2 pr. —

„ tt 1860 po 500 zł. w. s. 4 pro. 1548'— 16Ó8-—
„ „ 1860 po 100- 2« 4 pr. . , 4 3 2 '-  444--

„ 1864 po 100 sł, . . . .  602'— '614-— 
„ „ 1864 po 50 zł. . . . .  . 304-- 3 l0-~

Listy saiidom en pańat. polSOsł.Spr. 287'-- 289-™
3 .  B iu r  państw a (wszystkich w Kadzie państwa 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota woła* od podatku

za 100 zł. 4 pr. .  ....................
A astr. renta w wal. bor wola* od 

podatku i  pr. . . . . . .

C, Ohiigitcyc kolejdwc
Kol.Arcyk*. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Koi. Cesarz. Elżbiety w złocie wolna 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Koi. Cos. Elżbiety za 200 zł, wk.

5*/, pr. (ostemp. akoye) . . . .
Kol. Cesarza Franciszka iósefa ko 

. . . . . . . .
Koi. Karola Ludwiku po 209 «ł. »fc.

(cutemp* ?,keye)..............................
Aroyks. Rudolfa w wal. korca. 

wji*c ud podatku 4 pr.......

Cthllgaeyc ptarwsseńBtwa {kolejowe).

113-55 l i  3-75

87-26 87-45

,
89-75 90-75

107-85 108-85

434’— 438’--

107-75 10875

88-35 81-30

88-95 81-90

banknot.
r-asj-listopad 8725 88'4o
styczsń-lipisc . . . . . . .  87'25 88'45

J*ds.olity dług państwa w srsbr&e
Jnty-sierrdeń . . . . . . . .  89'50 8)"70

1 kwjecieńśpażdaicraik . . . . .  89'50 89*70

Kol. Arc. Albreohta ssa 300 *1. 5 pr. 101-80 _*_
,* złoci* za 200 zł. 6 pr. . . .  

Kol. Czeakisj zacli. za 200, 1000 i
120-75 —'--

5C00 zł. 4 pr.................................... 88-90 89-90
Koi. czeskiej meIss. x r. 1895 za

400 iror. 4 pr.................................... 88-80 89-80
Kol. północami «b*. Ferdynanda erb.

s t. 1886, 4 p r o . .................... ..... 93-60 94-60
Kol. północnej eea. Ferdynanda

s t. 1887, 4 pro. (»r.) . . . . 93-35 94-35
Kol, północnej ces. Ferdynanda e».

a r. 1887, 4 p r e , .........................
Koi. półncacej o es. Ferdynanda e*,

98-35 94-35

s t . 1888, 4 pro................................ 93-26 94-25
Koi. półssooasi e*s. Ferdynanda «m .

s s, 1891, 4 pro.......................... ... 93-30 94-30
Kon półHocuej oss. Ferdyaaada

k j  1.893, 4 prs. .......................... 93-30 94-30
Kai. pótao<SH*j sm . Ferdynanda era.

% 3. 1904, 4 pre............................... 93-10 94-10
K oh  bukowińskisj lokalnej za 400

ro f, i  p r......................................... 88- ~ 89-~
K o i, galie. Karol* Ludwika 4 pr. . 88-75 89-75
sf«L lwowsko-e8«nR.-i»m]ti*j s s-oka

■ m  -l pr. 89,20 90-20
m i. ' Aroyks. Hsdolfa (Sai»i»waK«r•

ęsł) Marek i  pr. , . . U l- - 112- -

S ,  M « f  p sń s ir n  (krajów korony węgierskiej).
rent* 4 p r . . . . , . 108'10 108-50

r r „ w  wal. kor. 4 pr. 87'30 87-50
h obi. pr. regril.. Cisy 4 pre. . 284-— 296-—
., poż. prein. za 100 zł. (200 kor.) 412’— 424'—

„ „ 50 zł. (100 kor.) 206-- 212-—

Gai, poż. kr. s roku 1893 4 
Gał, obi. prop. z roku 1889 4 pr.

90-

87-90
97-10

88-20 88-50

113'— 
288-d6

i listy dłużne

Koronowa waluta. płacą
Ss Obligftcye i»deffi«i.acyjne,

Kroaeyi i Sławonii 88' —
Węgier za 100 *ł. 4 pr. 87-20

Ss Isu u  puM iceue pożyczki.
Eoż. rug. Dunaju t  r. 1878 lo* 5 pr. 100-50
Poż. kraj. Bukowiny * r. 1893 !o»

za 200 kor. 4 p r . .........................
Bukowińskie obi. propinaeyjae los 

za 100 zł. 6 pr.

'  r .
Pożyczka miasta Lwowa r. r. 1898

4 pre...................
Kenta włoska ta  100 lirów (96 ko­

ron) 4 pre.......................... .....
Poi. se-rb. prom, za 100 frank. 2 pr.
Tnruekic obi pre*. koi s» 400 feaak.

Listy sastaws.c Oblig. bipot.
(sa ISO zł. Nom.).

Aaglo -AUatr. banku los ł ŁL  p r. . .
Assir. aakł, ki. ziem. ior -ir 50 1. 4 pr.

M .  obi. prani, u r. 1880.3 pr.
b b « » 1889 3 pr,

Banku Galicyjskiego dla handlu i
J przemysłu 4*/a pr. 60 1..................
■Buków. zaki. trak. i o* 5 pr.
! .  > » » „ 4  pr.
Gal. ake. b. bip, 10 pr. prem. los S pr.

.  ,  B B lo* 50 1. 4!/s pr. .
n » „ „ „• 60 i. 4 pr. . .

Banka gal. ziem, kred. 41/ii pr. 60 i,
Gai. Tow. kred. rkss. 4 pr.Tou. 56 lat 
» ,  s * 4 pr. los. 41 Isi

>, 4 nr. starsze .
Banku kraj. dla Gaiieyi Lcdcmcryi 

4*/, pr. 611/, iat zwrofets . . .
Banku krajowego ofciig. k o d m .  S

einisya 42 lat 4S/, p r.....................
Banku kr. sbl. kolej. żsL S7ł/t i. 4 pr. 
Ansiro-wjg. fcassins 80 lat i  {;». " . 

b .  , iSf-eiat w. f 4 ęx.

■Mt Ofeligstcyc a »rsw*». pierweaeńsiwa 
sa 109 *ł. ssisi.

Tow. żegl. par. po Duaąju za 400 i 
10.000 m. 4 pr. a r. 1883 . . . 

Tow. żegl. par. po Dua. Em. r. 1886 pr. 
Kolej Lwow-OssrH.-Jassy u r. 1884 

za 300 sł. .
Kolej Lwów-Caern. z r. 1684 s»

uł. 4 pr...............................................
ttadL kol. lok. wschód, sa 100 *ł, 4 pr. 
W jf. *»I. ko!. tt«. 1870 aa $00 «ł. S p? . 

... b • * I8vó B 4 p*.

Ł t-S f (s* astukę).

Budapeszteńskie (Baailioa) £ zł. 
Zakł.kred. dla handl. i przem- 100 sł.

żądają

88
88

101

91-

88-
98-

50

119-
241-35

282-50 294-50
244-- 256--

98-75 93-75
99-25 100-25

110 — __»_
97-75 98-75
90-60 91-50
98-25 99-25
87-25 88-25
94-50 96'50
97-60 98-60

98-25 99-25

9 8 -- 9 9 --
89-60 90-50
95-10 96-10
96-20 86-20

113-15 114-15
112-25 113-25

82-30 88*80

87-55 88-55

100-~ 1 0 I--

25-80 29-80
489--— 501-—

Koronowa waluta. płseą żądają
Clary 40 zł. u . k.................................J70-■— 18C —
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. 67 25 78-25
Os*rw. krzyża austr. iow. 10 zł. 49—- 55—-

wśg. tow. 5 zł. . . 80-75 36 75
Losy fund. Arcyks. Kudolfu 10 sł. 82-— £3--.
Ssluta 40 zł. m. k........................... 380-— — ■—
Pożyczka miast* Salzburga 20 sł. . —•— — ~

tf» Akeyc ranków (** sztukę)
Banku Angio-Austr. 240 kor. . . 828-25 329-25 
PSizt. Baniu bandi. 500 zł. . . 3985-— 3995 —
55»Jfł. kred* dla handlu i przem. . 638-75 639-76 
VVeg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 839-— 840-— 
Dolno austr. tow, esk. 400 kor. . . 771-— 774-—
Gai. banku bip. 300 zł...................... 6f*8- -  701-—

„ „ dla ban. i przem. 200 zł. 414-— 418-—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 527-50 528 60 

„ Austio-wjg. 1400 ker. . . 2095-— 2105-— 
,  Związku (Uniosbaair) 300 zł. 610-50 611-50 

Uzcskicgo banku związkowego W >  zł. 270-— 271 •— 
Earer.*Uńrka haska 100 ?Jt. , , , 281-25 282-25

K. Afceye przedsiębiorstw transportowych.

Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 452-— 468-- 
» „ » akeye zakład. 300 sł. 427-— 431-—

Kolei półn. ces. Ftrd. 1000 zł. mb. 5020-— 5042•-
Aloi. Lwów•Bełzeofako. pierw.) 20C-zł. 386’— 890’...

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 sł. . . 537-— 538-— 
» Lwów-Klapwów-J awor ów iokal.
400 kor.. .  .............................. 295-— 305-—

A trir. T(-w.aS(j|l.si8D«aąj«S00 sł.mk. 1280-— 1288 50

Lt Akoye przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopaiu węgla w Briir. 100 zł. 756-— 760-— 
dano. karpackie naft. tow. 5GC kor. 750 — 7g8-— 
Austi. tow. górnicze Alpina 100 zł. 992 — 993 — 
Prag. tow. Żelazn, prssts.. 200 sł. . 3167-— 3168 —
Scboduicy S00 kor. . . . . . .  476-— 482 —
Tar. a*rz. tytosiow. 500 franków . 342-— 344 —
TGf-i!. t*w. fer? węgla 70 z#. . 262- -  264’—

W t  k S 1 f .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . — _
Londyn z 10 funt. szt. 4 pr. . 
Paryż za 100 fr«nkow. . . .

241-40 84170
95-62*/, 95-82*/,

P*ter*barg za 100 ?vfcii 4*/s pr. 25v25 254 75
Niemiecku »»ts.fel . . . 118-— 118-20
Włoskie,i>s»kś . . . . . 94-77’/, 94-95
Fr»E«s*kla kaski . . . . . . —’_ _
B-tWfijwskfe banki . . . . . 95-35 95-50

m, W a l n a ?•
Dukat e e s a r a k i ........................... 11-89 11-42
Att*b>weg. 8 gsiid. s lo ią  Roaiels 
SC A anków ka .........................

_ - .̂e—.
19-17 '9 20

20-aaarkówka . . . . . . 23-59 28-63
Kossyjeki półimperyal . . . 
iNiem. banknoty za 100 marek . 118-07", 118-27*/,
V?łoski* banknoty ta  100 lir 94-65 94-90
| Bubie .............................................. 3-58’/, 2-54*/,

j b  m  m Aa m  m  u k  m j im  w . h» « »  w  w .
Licyiacye.

(7882 3 -  3)
w:. ; G. wił B r a c i e ,

a) Podlev?ski*:^o i  i .
(|o>H.8\.y sArs^Niw-t (tyljfeo w  dnie  p a ń k ę d n i ę )  
od. 8 do \% pitliutńińfii I od 2 do 6
S j.oŁińtłi;!, -i? w to iy  zs..ś od 3->-.iej do 

■wifV:':aor«ni.
L  i (■; y i » y e :

Póiiiftdżikłek 1 lipca 1912 nti 10 do L2 goda. 
pr*e<J pcliBimetft: l ic y ta c ja  f*. k. D y ­
re k c j i  poczt i te legrafów , a m ianowicie 
przedm iotów  i p rzesy łek  niedoręezal-  
nych, oraz przedm io tów  znalezionych 
w obrębie gm achu pocztowego, dalej 
rozmaite m eb le  i sprzę ty  domowe, ka­
losze 50 p a r  i t, p.

S -oda 3 lipca 1912 od 10 do 12 godz. przed 
p o łu d n ie m : m aszyna  do szycia, obrazy 
tow ary  ga lan te ry jne ,  łokciowe, p łó tna ,  
oraz rozm aite  m eble  domowe.

Ozwartek 4 lipca 1912 od 10 do 12 godz. 
przed p o łudn iem : gram ofon, pianino, 
maszyna do pisa  na, bilard , obrazy, dy­
wany, sukna, urządzenie sklepowe, kasa, 
m aszyna  do pisania , chodniki,  dywany, 
por tyery ,  k o n fe k c ja  m ęska  i dziecinna, 
p łóc ienka ,  zefiry, oraz rozm aite  meble 
domowe.

P ią te k  5 lipca 191.2 od 10 dr. 12 godz. przed 
p o łu d n ie m : gram ofon , fo rtep ian ,  p ły ty  
gram ofonow e, b ila rd ,  bufet, m aszyna 
do pisania , dyw an perski,  m aszyna  do

pisania , b iurko am erykańskie ,  kasa 
W erthe im ow ska , f isharm onia,  dywany, 
rogi je lenie, ch ińsk ie  srebro, obrazy, 
tow ary  rozmaite i m eb le  domowe. 

Sobo ta  6 lipca 1912 od 10 do 12 godz. 
względnie od 4 do 8 godziny wieczo­
rem  : krajobrazy, etażerka, m a szyaa  do 
szyc-i;-:, w an n a  b laszana, k redens  dębo­
wy, dywany, zegar,  lam pa, zegar  n i­
klowy, oraz rozmaite m eble i sprzęty 
domowe.
S przedać się mające przedm io ty  mogą

być oglądane, w  sądowej hali  aukcyjnej przed 
l ic y ta c ją  w godzinach  urzędowych.

-o ia  22 czerwca 1912.

L. e:z. E. 1310/11 (7) (8042 2— 3)
E d y k t  licytacyjny.

Na żądanie  powiatowej Kasy zaliczko­
wej i oszczędności w B o m c z o w ie ,  stow. zar. 
z ogr. poręką, odbędzie się dn ia  18 lipca 
1912 o godzinie 11 p r zed po łudniem  w s ą ­
dzie niżej wym ienionym , w biurze Nr. 7, 
l ic y ta c ja  realności obj. lwh. 1015 ks, gr. 
gm. kat. F ilipkowie,

N ieruchom ość w ystaw iona na  lh-ytacyę 
je s t  oceniona n a  5240 kor.

Najniższa cena wynosi 2493 kor. 33 h,, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki l icytacyjne, k tóre  n in ie jszem  
się za tw ierdza i odnoszące się do tej n i e r u ­
chomości dokum snta ,  (w yc iąg  tabu la rny ,  wy 
ciąg ka tas tra lny ,  p ro tokoły  ocenienia ' i t d.)

może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędow ych w sądzie n i­
żej w ym ienionym  w biurze Nr. 1.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział Tt. 
Mielnica, dn ia  23 m aja  1912,

h . cz. E. 538/12 (5) (8092)
E d y k l  l icy tacyjny 

D nia  26 lipca 1912 o godzinie 8’30 r a ­
no odbędzie się w biurze  Nr. 10 l ic y ta c ja  1/3 
cz. realn . lw h. 489 kg. gm. Kułaezkowce z 
pb. lk. 94 i pg. Ik 244, 245, 246 o powierz­
ch n i  1252 sąż. kwadr, oracz cha ty  się sk ła ­
dającej,  przynależność drzewa owocowe i 
ozdobne.

W ar to ść  szacunkowa 917 kor,
Najniższa o fer ta  612 kor.
W arunki l icytacyjne i in n e  dokum ent*  

inożna przejrzeć w biurze N r .  12.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Gwoździec, dn ia  7 czerwca 1912,

L, cz. E. 5971/11 (8029 2 - 2 )
E d y k t  l icytacyjny.

Na żądanie Jakóka  Hftniila odbędzie się 
d n ia  1. lipca 1912 o godzinie 8 przed po łu ­
dniem  w sądzie niżej w ym ienionym , w sali 
Nr. III. l ic y ta c ja :

1. połowy realności obi. lwh. 268 kg. 
P e t ra n b a  W asyla  Jakóbyszyna  s. Prokopa,

2. połowy realności obj. lwh. 1102 kg 
P e t r a n k a  P rokopa  Popowicza s. A ndrzeja i 
M aryi z Popowiczów Jac iów  ż. -Jurka,

3. połowy realności obj. lw h. 1103 M a­
ryi z Popowiczów' Jac iów  ż. Ju rka ,

4 połowy realności obj. l wh.  1104 
Prokopa  Popowicza s. A n d n ja .

N ieruchomości w ystawione na  l icy tac ję ,  
są  o c e n io n e :

1. n a  kwotę 1000 kor.,
2. na  kwotę 205 kor.,
3. n a  kwotę 1075 kor.,
4. na  kyęntę 125 kor.
N ajniższa cena w y n o s i : 
ad 1. kwotę 667 kor.,
ad 2. kwotę 137 kor.,
ad 3 kwotę 717 kor.,
ad 4. kwotę 85 kor.,  poniżej tej ceny

sprzedaż nie przyjdzie do skutku.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział 1, 
Kałusz, dn ia  30 maja 1912.

L  cz. E. HI.  1369/12 (7)  (8090)
E d y k t  licytacyjny.

Na żądanie Salom ona GUnsberga, syna  
S alom ona w Tarnopolu ,  odbędzie się dnia 
31 lipca o godzinie 10 przed po łudn iem  w 
sądzie niżej w ym ienionym  w biurze Nr. 22 
w Tarnopolu  l icy tacy jna sprzedaż 2/6 części 
z połowy realności lwh. 1644 gm. kat. Za- 
bójki sk ładające j się z pa;c .  g run t,  1. 220, 
w łasność m a ło le tn ich  Wojciecha i Maryi Go­
lonka s tanow iących .

W ys taw ione  na l ic y ta c ję  2/6 części z 
połowy powyż rzeczonej realności ocenione 
są n a  kwotę 100 kor.

Najniższa cena w ynosi 66 koron  66



hal.,  poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W a lo n k i  l icytacyjne , k tóre  się za tw ier­
dza i odnoszące się  do tej n ieruchom ości do­
kum en ta  (wyciąg tsbu la rny ,  wyciąg k a ta s t ra l ­
ny, p rotokoły  ocenienia i t. d.) może każdy m a­
jący chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej w ym ienionym  
w biur/.e Nr. 39.

0 .  k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tarnopol, dn ia  18 czerwca 1912.

L. ez. E. V II I  26/12 (10) (7863)
E d y k t  licytacyjny.

N a  żądanie Leiby K onigsbucha kupca 
w  Niepołomicach, odbędzie się dn ia  2 lipca 
1912 o godz. 10 przed południem  w sądzie 
niżej wym ienionym , w biurze Nr. 45 II.  p. 
l icy taeya:

a) gospodars tw a wiejskiego, sk ła d a ją ­
cego s :ę z budynków  gospodarczych i 3 1/), 
m. g runtu ,

b) gospodars tw a wiejskiego, s k ła d a ją ­
cego się z 3 m. 326 sążni kwadr, g ru n tu  
oba lw h  4 gra. W adów  i bez przynależności.

N ieruchom ości w ystaw ione na  licytacyę 
są oceniono:

ad a) n a  6595 kor. 87 h a l ,
ad b) n a  4897 kor. 75 hal.
Najniższa cena w ynosi:  
ad a) 4397 kor. 25 hal.,
ad b) n a  2981 kor. 83 hal.,  poniżej tej

ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do skutku.
W arunk i l icy tacy jne  i odnoszące s’:ę do 

tej n ie ruchom ośc i d o kum en ta  (wyciąg tabu ­
la rny ,  wyciąg  ka tas t ra lny ,  p ro tokoły  ocenie 
n ia  i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin  urzędowych w 
sądzie niżej w ym ienionym , w biurze Nr. 47.

0 .  k. Sąd powiaiowy, Oddział VIII. 
Kraków, dn ia  26 m aja  1912.

L. cz. E . 330/12 (6) (8038)
E d y k t  l icytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzyt- lnośei.
Na wniosek powszechnego Związku k re ­

dytowego w Mielcu s trony egzekwującej, od 
będzie się dn ia  5 l ip c i  1912 o godz. 9 przed 
po łudniem  w biurze Nr. 28 n a  zasadzie za­
tw ierdzonych  ninie jszem w arunków  licytaeya 
realności lwh. 172 ks. gr. g m iny  Trzciana, 
sk ładającej się z g ru n ta  w  obszarze 3 m. 
684 sąż!.

W ar to ść  szacunkowa 4465 kor. 25 hal.
Najniższa oferta  2976 kor. 83 hal.
Do realności lwh. 172 ks. gr. Trzciana 

n ie  należą żadne przynależnośc i :
Poniżej najniższej oferty  sprzedaż nie 

nas tąp i .
ć .  k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mielec, dn ia  1 czerwca 1912.

L. cz. E. 579/12 (4)  (8096)
E d y k t  l icytacyjny.

N a żądanie p A n n y  iu t e c k i e j ,  zastą­
pionej przez p. dr. Goldwassera, odbędzie się 
dn ia  12 s ie rpn ia  1912 o godzinie 10 przed 
po łudn iem  w sądzie niż^j wym ienionym , w 
biurze N r  2 w M yślenicach licytaeya 1/3 
części rea lności lwh. 258 i 1/6 części r e a l ­
ności lw h 417 ks. gr. gm. kat. M yśh nice 
obję tych.

Części neruchoraości tych  wystawione 
n a  licytacyę są ocenione a) 1/3 część rea lno­
ści lwh. 258 n a  1700 kor.,  b) 1,6 część lwh. 
417 h a  588 kor. 96 h a l ,

Najniższa cena wynosi ad a) 850 kor., 
ad b) 392 kor. 64 hal.,  poniżej tej ceny 
sprzedaż n ie  przyjdzie do skutku.

W arunk i licytacyjne, k tó re  się za tw ie r­
dza i odnoszące się do tych  nieruchomości 
dokum enta  (wyciąg tabu la rny ,  wyciąg  k a ta ­
s tra ln y ,  p ro tokoły  ocenien ia)  może każdy, 
mający chęć kupien ia  przejrzeć podczas go ­
dzin urzędowych w sądzie niżej w ym ien io ­
nym , w biurze Nr.  7,

Takie prawa, wobec k tó rych  ninie jsza 
iicytacy* by łaby  niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
te rm in ie  l icy tacy jnym , inaczej ro -sm en ia  tego 
rodzaju co do sam ej n ie ruchom ośc i nie mo­
g ły b y  być już ze sku tk iem  podnoszone.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III .
Myślenice, dnia 6 czerwca 1912.

L. cz. E. V. 780/12 (6) (8087)
E d y k t  licytacyjny.

Dnia  16 lipca 1912 o godzinie 10 80 
przed po łudniem  w sądzie niżej w ym ien io ­
nym , w  biurze Nr.  92 w S tan is ław ow ie  od 
będzie się l ic y ta c ja  rea lności lwh. 109 gm. 
kat.  S tan is ław ów  składającej się z pb. 1268, 
n a  której stoi dcm  d rew n ia n y  o 8 ubika- 
cyach, tudzież z parcel gr.  1352 2, 1352/5, 
1852/6 łącznego obwodu 1214 m 8.

N ieruchom ość ta  w ystaw iona  n a  licyta- 
cve jes t  oceniona n a  4901 kor. zaś dom na 
300 kor.

Najniższa cena wynosi 3508 k o r  , po­
niżej tej ceny sprzedaż nie. przyjdzie do 
skutku.

P rzy  h ipotece  bez zaliczenia na  cenę 
kupna pozostaną służebności przechodu, p rze­

pędu by d ła  i p rze 'azdu na  rzecz właścicieli 
iwb. 3669, 4391, 4498 gm. kat. S tanis ław ów.

W ar iii; ki l icytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokum enta  (w yciąg tabu la rny ,  
wyciąg katastralny., p rotokoły  ocenien ia  i t. d)., 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w  sądzie niżej 
wym ienionym , w biurze Nr. 95.

T ak ie p raw a, w obec k tórych nin ie jsza  
licy taeya byłaby n iedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu  najpóźniej przy  wyznaczonym 
te rm in ie  l icytacyjnym , inaczej roszczenia te ­
go rodzaju eo do samej n ie ruchom ośc i n ie  
m ogłyby być już zs sku tk iem  podnoszone.

'  ”Te osoby, di a k tó rych  jakie  p ra w a  lub 
ciężary n a  powyższej n ie ruchom ości bądź 
obecnie już is tn ie ją ,  bądź w toku  po s tęp o ­
w an ia  licytacyjnego pow staną,  zaw iadam iane 
będą  o dalszych w ydarzen iach  tego postępo­
w an ia  jedyn ie  przez przybicie n a  tab licy  s ą ­
dowej, jeśli  n ie  m ieszkają  w  okręgu  sądu 
niżej wym ienionego  i n ie  wskażą tem uż są ­
dowi pe łnom ocnika do doręczeń w  siedzibie 
<ądu zam ieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
S tanis ław ów , dnia 3 czerwca 1912.

L. cz. E  735/12 (5) (8101)
E d y k t  licytacyjny.

Na żądanie A b ra h a m a  Jakóba  W eid- 
m ana,  odbędzie się dnia 26 lipca 1912 o go­
dzinie 9 przed południem , w sądzie niżej 
w ym ienionym , w biurze Nr. II., l icytaeya 
realności lwh. 756 gm. Lubsza wraz z przy- 
należnościami, składaj ącem; się z chaty.

N ieruchom ość wystawiona nu licytacyę 
je s t  ocenioną na  800 kor., przynależności 
zaś n a  400 kor.

Najniższa cena wynosi 800 kor.,  po­
niżej taj ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do 
skutku.

A k ta  przejrzeć można w tut. Sadzie 
Oddział II.

O. k. Sąd powiatowy, OddzAł II.
Żurawim, dnia 7 czerwca 1912.

L. Nam. IX. b. 571/7 (8104/ 1 — B)
O b w i e s z c z e n i e .

W celu oddania  w przedsiębiorstwo bu­
dowli konserw acyjnych  n a  gośc ińcach p a ń ­
s twow ych w s tan is ław ow sk im  okręgu  budo­
wniczym w la tach  1912, 1913 i 1914 odbę­
dzie się dnia 16 lipca 1912 w e. k. S ta ro ­
stw ie w S tan is ław ow ie l icytaeya ofeitowa.

Kcszta fiskalne budowli w ykonać się 
m ających w  roku  1912 w ynoszą 61.356 kor. 
15 hal.

Bodzai i rozm iar robót wykonać się 
mających w la tach  1913, 1914, będzie p rzed­
siębiorstwu podany w każdym z ty c h  la t  z 
osobna. T erm im  w ykonania  robót przezna­
czonych na rok 1912 oznacza się 6 miesięcy 
od chwili p ro tokolarnego  oddania  budowli.

W arunk i  p rzedsięb iorstw a lit. A., szcze 
gćłowe lit. B. wykaz cen jednos tkow ych  lit. 
C., kosztorys sum aryczny  robót n a  rok 1911 
lit. D. i p lany prze jrzane być mogą w godzi­
n ach  urzędowych w w yra ien ionem  c. k. S ta r o ­
stwie, gdzie także w wyż oznaczonym dniu 
najpóźniej do godziny 12 w po łudnie  w no­
szone być mają oferty, sporządzone n a  b la n ­
kie tach urzędów; ch, k tó rych  Staros two b e z ­
p ła tn ie  uctftefiS a zaopatrzone m a rk ą  stem- 
plilwą n a  1 koronę i we w adyum  wynoszące 
5 pre. kwoty fiskalnej, z w \ rażen iem  o p u ­
stu z cen f iskalnych n ie  tylko cyframi sile i 
li terami.

O ferent w in ien  na  b lankiec ie  n a  wła- 
ściwem miejscu podać se-kcj ę drogową i ofia­
rowany o t>ust czy nadw yżkę cen jednos tko ­
wych bez żadnych  dopisków, wreszcie poło­
żyć da tę  i podpisać ofertę, i m a n ie m  i n a ­
zwiskiem

Oferty wnoszone być m ają  n a  każdą 
sekeyę drogową osobno, jeże liby  zaś oferta  
obejm ow ała k ilka sekcyj drogowych, w tedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę 
cen f iskalnych dla każdej sekcyi drogowej 
osobno, albowiem za tw ierdzenie ofert  n a ­
stąpi bezwarunkow o w ed ług  poszczególnych 
sekcyi drogowych.

Oferty n ie  sporządzone n a  b lan k ie tach  
u r ę d o w y c h  albo zawierające jak ieko lw iek  do­
piski, zos taną oferentowi zaraz przez komisyę 
przeprow adzającą  licytacyę zwrócone, zaś po 
te rm in ie  l ic y ta c j i  n ie  będą oferty  przy jm o­
wane.

Orzeczenie, czy w ynik  iicytacyi je s t  po­
myślny, i k tóra  z ofert  je s t  dla c. k. fu n d u ­
szu drogowego korzystną ,  p rzysługuje  c. k. 
N am iestm ctw u.

Lwów, dn ia  25 czerwca 1912.
Z c. k. N am ies tn ic tw a .

Za c. k. N am ies tn ik a :  
U s t y a n o w s k i  w,  r,

L. cz. E .  45/12 (3) (7947 1 - 3 )
E d y k t  l icytacyjny.

N a  żądanie M ichała  Bom anow a z Ży- 
waczowa, odbędzie się dn ia  10 lipca  1912 
o godzinie 9 przed po łudniem  w  sądzie niżej 
wym ienionym , w biurze Nr. 7 licy taeya r e ­
alności obj. lwh. 745 ks. gr.  gm. P io tiów  
składającej się z paro. bud. lk. 284 i pgr.

3350, 3351, 3352/1 wraz z przynależnościami, 
sk łądajacem i się z domu mieszkalnego.

N ieruchom ość w ystaw iona  na  licytacyę 
je s t  ocen iona na  6470 kor.,  przynależności 
zaś n a  300 kor.

Najniższa cena w ynosi:  4713 kor. 33 
hal.,  poniżej tej ceny sp rze laż  n ie  przyjdzie 
do skutku.

W arunk i  l icy tacy jne  zatw ierdzone i odno­
szące się do tej n ie ruchom ości dokum enta  
(wyciąg tabu la rny ,  wyciąg  ka tas t ra lny ,  p ro to ­
koły ocenienia i t. d.), może każdy, mający 
chęć  kupien ia  przejrzeć podczas gocmin urzęt 
dowyćh w sądzie niżej wym ienionym , w biu­
rze Nr. 7.

Takie praw a, wobec których n in ie j ­
sza licy taeya b y ła b y  niedopuszczalną, nalepy 
ig łos ić  do sądu  najpóźniej p rsy  wysnaeso- 
aym  term inie licytacyjnym , inaczej rossese 
n ia  tego rodzaju  co do ss.bcaj nieruchomości 
s io  mogłyby być już ze skutkiem  podać  
szosę.

Te osoby, d la  k tó ry ch  ja k ie  p raw a  
lub ciężary n a  powyższej n ie ruchom ości bądź 
obecnie już is tn ie ją ,  bądź w toku  postępo­
w an ia  licytacyjnego pow staną ,  zawiadam iane 
będą  o dalszych w ydarzen iach  tego pos tę ­
pow ania je d y n ie  p r rez  przybic ie  n a  tablicy 
sądowej, jeśli  n ie  m ieszkają  w okręgu sądu 
niżej w ym ienionego i n ie  wskażą t e m u i  są ­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w  siedzibie 
sądu  zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Obertyn, dn ia  1 m aja  1912.

UpadłośCr.
L. cz. S. 1/12 (8) (8077)

U chw ałą  tego Sądu  z dnia 16 kw ie­
tn ia  1912 1. cz. S. 1/12 (1)  otworzony k o n ­
k urs  do majątku p. E fro im a  Beicha, kupca 
w  Bozwadowie został u ch w a łą  c. k. Sądu 
krajowego wyższego w K rakow ie z dn ia  10 
m aja  1912 i. cz. B. I I I .  141/12 (1) uchylony  

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Bzeszów, dn ia  14 m aja  1912.

K. cz. S. 5/12 (16) _ (8072)
O g ł o s z e n i e .

W  konkurs ie  Józefa i M ichela  Melze- 
rów n iep ro toko łow anyeh  kupców w Kołom yi 
n a  w niosek wierzycieli,  jaw iących  się n a  au- 
dyencyi wyborczej (zatwierdzono) zawiado­
wcą m asy  p. adw okata  dra  Dudykiewicza,

0 .  k. Sąd  obwodowy, Oddział IU. 
Kołomyja, dn ia  15 czerwca 1912.

L-. cz. S. 3/12 (12) (8071)
O g ł o s z e ń  ie.

W  konkurs ie  E is ig a  Bresslera , kupca 
w Kołomyi n a  wniosek wierzycieli, ja w ią ­
cych się n a  audyencyi wyborczej ustanow io­
no zawiadowcą m asy p. Leona  F as ta ,  kupca 
w Kołomyi, zas tępcą zaś jego ustanow iono 
p. G i r se h o n a  E isn e ra ,  kupca w Kołomyi.

O k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, dn ia  21 czerwca 1912.

L. cz. S. 3/12 (15)
W konkurs ie  E is iga  B ress le ra  n iepro to-  

kołowauego kupca w  Kołomyi w ystąp ił  w y­
dział wierzycieli z wnioskiem, ażeby ogół 
wierzycieli rozstrzygnął,  czy należy sprzedać 
cały zapas tow arów  z urządzeniem  sklepo- 
wem, oszacowany n a  B8205 koron  w drodze 
ofertowej w biurze kom isarza  konkursowego 
z opustem nie niżej 50 proc. ceny szacunko­
wej inw en ta rya lne j .

Celem powzięcia uchw ały  w tym k ie­
ru n k u  w yznacza się audyencyę n a  dzień 12 
lipca 1912 godz. 9 przed połutin. w c. k. 
sądzie obwodowym w Kołomyi, w biurze 74.

Na tę audyencyę wzywa s ;ę wierzycieli 
konkursow ych.

Kołomyja, dn ia  21 czerwca 1912.

L,*cz S. 1/11 (185 0 .  0 .)  (8027)
W  konkursie  firmy A leksander  Landau  

wyznacza się audyencyę do rozprawy celem 
usta len ia  roszczeń p. adw. dr. B uchheim a 
jako tymczasowego zawiadowcy m asy do w y ­
nagrodzen ia  i zwrotu poniesionych wydatków  
n a  dzień 11 lipca 1912 godzina 10 przed 
po łudniem  w c. k. Sądzie pow iatow ym  w J a ­
rosław iu  w biurze Nr.  16,

Na audyencyę tę  zaprasza  się w ierzy­
cieli konkursow ych .

Ja ro s ław , dn ia  20 czerwca 1912.
K om isarz konkursowy.

L. cz. S. 9 /12  (2) (8013 1 — 3)
E d y k t  konkursowy.

0 .  k. sąd  obwodowy w S tan is ław ow ie  
zezwolił n a  otwarcie konkursu  do m a ją tku  
Mojżesza K arlinera  w Bohorodczanach .

K omisarzem konkursow ym  m ianu je  się 
c. k. radcę  sądu kraj.  W a c ław a  W rz eśn ie ­
wskiego zaś tym czasow ym  zaw iadow cą m asy  
p an a  adw. dr. H e r sc h a  H a a ra  w  Bohorod- 
ezanaeh.

W ierzycieli  w zywa się, ażeby na  au ­

dyencyi, wyznaczonej na  dzień 18 czerwe 
1912 o godz. 9 przed po łudniem  w u k. sądzie 
powiatowym w Bohorodczanach, przedłożyli 
dokumenty, poświadczające ich roszczenia, wy­
stąpili z w nioskam i względem za tw ierdzenia  
tymczasowego zawiadowcy lub zam ianow ania  
innego i jego zastępcy oraz przystąp ili  do w y ­
boru wydziału wierzycieli.

W zyw a się także tych  wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele ko n k u r­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do n ic h  spór już b y ł  w toku, 
s tosownie do przepisów ord. konkurs.,  zg ło­
sili w c. k. sądzie powiatowym w Bohorodcza- 
n aeh  najdale j do dnia 30 lipca 1912, a na  au ­
dyencyi l ikwidacyjnej,  n a  dzień 30 lipca 
1912 godzinie 9 przed po łudniem  w tymże 
sądzie wyznaczonej, polikwidowali je  i u s t a ­
nowili  dla n ich  porządek.

W ierzyciele,  k t ó r ^  zan iedbają  te rm in u  
zgłoszenia będą  obowiązani tak  poszczególnym 
wierzycie lom jak  i m asie  upadłościowej zw ró­
cić koszta urosłe  przez ponow ne zw ołanie ogó­
łu  wierzycieli i badan ie  dodatkowego zg ło ­
szenia i b ędą  w ykluczeni od podziałów usku­
tecznionych n a  podstaw ie  form alnego  pro ­
jek tu  podziału.

W ierzycielom  n a  audyencyi l ikw idacyj­
nej jaw iącym  się  i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków w ydzia łu  wierzycieli,  dotychczas 
urzędujących, powołać osta tecznie wolnym  
w yborem  in n e  osoby, swego zaufania.

A udyencyę likw idacyjną  przeznacza się 
zarazem do postępow ania  ugodowego.

P ostępow anie  konkursowe co do spółki 
i po jedynczych spólników  będzie oddzielnie 
p rowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępow ania  
konkursowego umieszczać się będzie w  części 
urzędowej „Gazety Lw owskiej" .

W ierzyciele, którzy n ie  mieszkają w Bo­
horodczanach lub w pobliżu m a ja  w ym ien ić  
w zgłoszeniu pe łnom ocnika dla doręczeń, w 
tem że miejscu zamieszkałego, w  przeciw nym  
bow iem  razie n a  w niosek kom isarza  k o n k u r­
sowego ustanowi się dla n ich , n a  ich  koszt 
i n iebezpieczeństw o pełnom ocn ika  dla do­
ręczeń.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
S tan is ław ów , dn ia  4 czerwca 1912.

L. cz. S, 1/7 0. 0. (290) (8023)
W  spraw ie  kon k irso w ej  Sam uela M a­

je ra  celem za ła tw ien ia  wniosku wydziału na  
za tw ierdzenie  ostatecznego rachunku  n a  za­
m knięcie  konkursu  po myśli § 154 ord. konk, 
oraz celem usta len ia  roszczeń zarządcy o w y­
nagrodzenie  i zwrot wydatków wyznacza się 
audyencyę w c. k. Sądzie pow iatowym  w 
Brodach na  8 lipca 1912 o godz. 4 po połu­
dniu  sa la rozpraw  N r.  4, przy której w ierzy­
ciele mogą czynić swoje uwagi i spostrze­
żenia.

Komisarz konkursowy. 
Brody, dn ia  17 czerwca 1912.

L. cz. S. 10/12 (1) (8017 2 - 3 )
E d y k t  konkursowy.

0 .  k. Sąd obwodowy w  Złoczowie ze­
zwolił n a  otwarcie  konkursu  do m ajątku Sary 
G riiaberg ,  h an d la rk i  p :ór w B r td a eh .

K om isarzem  konkursow ym  m ianu je  się 
c. k. n d c ę  Sądu krajowego i Naczelnika Sądu 
pow. p. 'W ładysława Kozińskiego w Brodach, 
zaś tym czasowym  zawiadowcą masy p. dr. 
M aurycego Goldberga, adw okata  w Brodach,

W ierzycieli wzywa się, ażeby n a  au­
dyencyi wyznaczonej n a  dzień 10 czerwca 
1912, godz. 10 przed po łudniem  w c. k. są ­
dzie pow iatowym  w Brodach, przedłożyli do­
kum enty ,  poświadczające ich roszczenia, przed­
stawili swoje wnioski w zględem  zatw ierdze­
n ia  tymczasowego zawiadowcy lub zam iano­
w an ia  Tm ego i jego zastępcy oraz przystąp il i  
do w yboru  wydziału  wierzycieli.

W zyw a się także tych  wszystkich , któ­
rzy chcą w ystąp ić  jako w ierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do n ic h  spór już zawisł, 
s tosow nie  do przepisów ord. konkurs., zgło­
sili w tym  sądzie, albo w e. k. sądzie p o ­
wiatow ym  w Brodach najdalej do dn ia  20 
lipca 1912, a na  audyencyi likwidacyjnej,  na 
dzień 24 lipca 1912 godz. 10 przed p o łu ­
dn iem  w  tymże sądzie wyznaczonej, po likw i­
dowali je  i ustanow ili  d la n ic h  porządek.

Wierzyciele, którzy zan iedbają  te rm in u  
zgłoszenia, tak  poszczególnym wierzycie lom 
jak  i m asie  upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe   ̂ przez ponow ne zwołanie ogółu w ie­
rzycieli i b a d a n ie  dodatkowego zgłoszenia 
i b ęd ą  wykluczeni od podziałów uskutecznio­
n y ch  n a  podstaw ie  form alnego  pro jek tu  po­
działu.

W ierzycielom n a  audyencyi l ikw idacyj­
nej jaw iącym  się i zgłoszonym służy praw o 
w  miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydzia łu  wierzycieli,  dotychczas 
urzędujących, pow ołać osta tecznie w olnym  
w yborem  in n e  osoby, swego zaufania.

A udyencyę likw idacy jną  przeznacza się 
zarazem do postępow ania  ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w  toku postępowania

„Gazeta Lwowska" Nr. 147 z dnia 29 czerwca 1912,
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konkursowego umieszczać ei§ będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lw owskiej" .

W ierzyciele,  k tórzy  n ie  mieszkają w B ro­
dach lub w pobliżu Brodów, m ają  w ym ienić 
w zgłoszeniu p e łn o m o c i ik a  d la doręczeń, 
w  temże miejscu zamieszkałego, w p rz e ­
c iw nym  bowiem razie n a  w niosek kom i­
sarza konkursowego ustanowi się d la  n ich  
n a  ich  koszt i n iebezpieczeństwo, p e łn o m o ­
cnika d la doręczeń.

<1. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Złoczów, dn ia  25 m aja  1912.

[,. ez. S. 7/12 S, 8/12(1) (7870  8- 8)
E dyk t  konkursowy.

O. k. Sąd obwodowy w  T arnow ie  ze­
zwolił n a  otwarcie konkursu  do m ajątku 
H eny  R osenberg  false F u b ia  i Józefa Ghaima 
Ruhina kupców w Mielcu.

Komisarzem konkursow ym  m ianu je  się 
c. k. Radcę krajów, i nacze ln ika  Sądu E u ­
geniusza Je lo n k a  w Mielcu, zaś tym czaso­
w ym  zawiadowcą m asy  p. adw. dr. S tan i­
s ław a  N owaczyńskiego w Mielcu.

Wierzycieli w zywa się, ażeby na audyen- 
cyi, wyznaczonej n a  dzień  24 czerwca 1912 
godz. 10 p rzed  po łudniem  w c. k. sądzie 
pow iatowym  w Mielcu, przedłożyli doku­
menty ,  poświadczające ich  roszczenia, w y ­
stąpili z w nioskam i względem za tw ierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zam ianow ania  
innego  i jego zastępcy i p rzystąp ili  do w y­
boru  w ydziału  wierzycieli.

W zyw a się także tych  wszystkich, k tó ­
rzy chcą w ystąp ić  jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do n ic h  spór już zawisł, s to ­
sownie do przepisów  ord. konkurs.,  zgłosili 
w  tym  sądzie, albo w e. k. sądzie powiato­
wym w Mielcu najdale j do dn ia  15 lipca 1912 
a n a  audyencyi likwidacyjnej n a  dzień 22 
l ipca 1912 godzinie 10 przed po łudniem  w 
tym że sądzie wyznaczonej, polikwidowali je 
i ustanow ili  dla n ich  porządek.

Wierzyciele, którzy  zan iedbają  te rm inu  
zgłoszenia, tak  poszczególnym wierzycielom 
jak  i masie upadłościowej zwrócą koszta 
u rosłe  przez ponow ne zw ołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie  dodatkowego zgłoszenia 
i będą w ykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych  n a  podstaw ie  fo rm alnego  pro jek tu  po ­
działu.

W ierzycielom  n a  audyencyi l ikw idacyj­
nej jaw iącym  się i zgłoszonym służy prawo 
w m iejsce zawiadowcy m asy, jego zastępcy 
i członków w ydzia łu  wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, pow ołać osta teczn ie  wolnym 
w yborem  in n e  osoby swego zaufania.

A udyencyę likw idacyjną przeznacza się 
zarazem do postępow ania  ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępow ania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety L w ow skie ji .

Wierzy ciele, którzy n ie  m ieszkają w Mb 1- 
cu. łub w pobliżu M ielca m ają  wym ienić 
w zgłoszeniu pełnom ocn ika  d ia doręczeń, 
w  tem że m iejscu zam ieszkałego, w p rze­
ciwnym  bowiem razie n a  w niosek  komisarza 
konkursow ego us tanow i się dla n ich  n a  ich 
koszt i n iebezpieczeństwo pe łnom ocn ika  dia 
doręczeń.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV
Tarnów,' dnia 11 czerwdfc 1912

'yroki prasowe.
L. cz. P r .  110/12 (2)  (7888)

W Im ien iu  Jego  Cesarskiej M o ś c i !
C. k. Sąd krajow y k a rn y  jako T rybu  

nał p rasow y we Lwowie orzekł n a  w niosek 
c. k. P rokura to ry i  P ańs tw a ,  że treść  broszur 
w ydanych  we Lwowie nak ładem  E d w a rd a  
Jozefa  P r im y  zam. przy ulicy P iekarsk ie j
1. 20  w ydrukow anych  w d rukarn i  S tan is ław a 
Ktiblera przy  pl. M aryackirn 1. 4 pod zbio­
rowym ty tu łem  „Pam iętn ik i  Józka Czuchraia" 
a m ianow ic ie :  Zeszyt I. pod ty tu łem  „M a­
jowy wylew m iłości"  w ustęp, eh  od s łów : 
„Widzy, że mój promyczyk" aż do s łów : 
„ radośnym  upojenim n a k a rm iła "  (str. 9— 10), 
od s łó w : „Z L iuorciu  p u n k tu a ln i"  do s łów : 
„Coś mi zaszkodziłu" (str .  11 — 12) i od s łów : 
„Serce we m ni zabiłu" do końca (stz. 1 5 — 10), 
Z e s z y t l l .  p o d ty tu ł e m :  „Jóżko Ozuchraj k o n ­
nym  policyantem " w us tęp ie  od początku d - 
s łó w :  „odpowiada jij  Bazylku" (s tr .  3 — 6) i 
zeszyt IV. pod ty tu łe m :  „Noc miłości" w
ustępie  cd  s łó w : „W tem  s ta łu  si s traszny 
niszczęści" do końca  (s tr .  14— 16) zawiera 
znam iona  występku z § 516 u. k. uzna ł  do 
konaną  w dniu  17 czerwca 1912 konfiskatę 
za usp raw ied liw ioną  i zarządził zniszczenie 
oałpgo nak ładu  tych  ar tykułów  i w ydał w 
m yśl § 498 p. k. zakaz dalszego rozpowsze­
ch n ian ia  tego pism a drukowego.

Lwów, d n ia  20 czerwca 1912.

L  P r .  114/12 (2) (8065)
W  Im ien iu  Jego  Cesarskiej M ościł 
C. k. Sąd kra jow y karny  jako T ry b u ­

na! prasowy we Lw ow ie o n e k ł  n a  w niosek 
c. k. P roku ra to ry i  P ańs tw a ,  że treść  czaso­
p ism a  „P rykarpa tska ja  Ruś" Nr. 796 z dnia

22 czerw ca 1912 w artyku le  p. t.: „Pośled- 
s tw ija  ukrainofilskoj polityki polaków i p ia  
w ite ls tw a" i od s łów „P o lakom  nieudałoś" 
do słów „ni wragow" zaw iera  znam iona 
występku z §§ 800 i 302 u. k. uznał doko­
n a n ą  w dniu  22 czerwca 1912 konfiskatę za 
uspraw ied liw ioną i zarządził zniszczenie ca­

łego nak ładu  tego a r tyku łu  i w ydał w myśl 
§ 493 p. k. zakaz dalszego rozpow szechnia­
nia tego p ism a drukowego.

Lwów, dn ia  25 czerwca 1912.

L. P r.  115/12 (2)
W Im ien iu  Jago  Cesarskie j Mości I
C. k. Sąd krajow y karn y  jako 

T rybuna ł  p rasow y we Lwowie orzekł na  
wniosek c. k. P roku ra to ry i  P ańs tw a ,  że 
treść  czasopisma „W schód" Nr. 23 z dnia 
22 czerwca 1912 w artyku le  p .  t. „W  o 
eznicę rzezi d ro h o b y ck b j"  w ustępie od słów 
„Dnia 19 czerwca 1 9 1 1 “ do słów „zadość 
uczynić" zaw iera  znam iona występku z §§ 300 
i 305 uk. i a r tyku łu  IV. ust  z duia 17 g r u ­
dn ia  1862 Dzup. Nr. 8 z r. 1863 uznał d o ­
k onaną  w dniu  22 czerwca 1912 k o n f ik a t ę  
za uspraw ied liw ioną i zarządził zniszczenie 
całego nak ładu  powyższego artykułu  i wydał 
w myśl § 493 pk. zakaz dals iego  rozpows:e- 
chn ian ia  tego p ism a drukowego.

Lwów, dnia 25 czerwca 1912.

L. Pr.  116/12 (2)
W  Im ieniu  Jego  Cesarskiej Moś - i !
C. k. Sąd k rajow y karny  jako T ry b u ­

n a ł  p r rsow y  we Lwowie orzekł na  wniosek 
c. k, P rokura to ry i  P aństw a ,  że treść  czaso 
sm a „W iek now y" Nr. 3284 z dn ia  24 czer­
wca 1912 w artykule  pod ty tu łe m :  „W szy­
stko m a swoje g ran ice  w ustępie  od s łów : 
„jest to bowiem najpospolitsze nadużyw anie" 
do s łó w : „nie p róbujem y n a w e t  odpowiadać" 
zawiera znam iona występku z § 305 u, k. 
uznał dokonaną w daiu  24 czerwca 19 i 2 
konfiskatę za usp raw ied liw ioną  i zarządził 
zniszczenie całego nak ładu  i w ydał w myśl 
§ 493 p k. zakaz dalszego rozpowszechnia­
n ia  tego pism a drukowego.

Lwów, dn ia  26 czerwca 1912.

L. P r.  2/12 (2) (8076 1— 3)
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. Sąd obwodowy jako prasowy w 
Rzeszowie w skutek wniosku c. k. P ro k u ra to ­
ryi P ań s tw a  w Rzeszowie n a  podstawie 
§ 493 p. k. o r z e k ł :

1. T reść  us tępu  zamieszczonego w Nr 
25 peryodyeznego pism a drukowego „Gazeta 
o,czysta" z daty  Rzeszów dnia  23 czerwca 
1912 ar tyku łu  z nap isem  „M ajątki arcyksią 
i ą t" ,  zaczynającego się < d słów „Rzecz na- 
t m a L a "  do sL>w „płacić pow inno" i od słów 
„% m y Polacy..." do słów „niebezpieczeń­
stw! m  narodow em " zaw iera przedm iotową 
is to tę  zbrodni z § 64 u k.

2 Zarządzoną przez c. k. P ro k n ra tc ry ę  
P a ń s tw a  w Rzeszowie konfiskatę powyższego 
czasopisma zatw ierdza się z tem, że cały za­
b rany  n ak ład  tegoż ma być znisz zony.

3. Zakazuje się rozszerzania inferymi.no- 
v, anyeh  ustępów powyższego ar tykułu  a 5a- 
kas t e n  ma być w formie ustawą p rzep isa ­
nej po myśli § 20 ustawy prasowej o g ło ­
szony w najbliższym num erze in k ry m in o w a ­
nego czasopisma.

0 . k. 8ąó. obwodowy, jako prasowy, 
Oddział V III  

Rzeszów, d m a  24. czerwca 1912.

U . cu. l i p .  118/12 (2)  (8066 /
B  Isrerra Gro BenriuecTBa L (i 'c apu !

U,. K. C y Ą  icpaeBHH jjk o  TpH Ó yH a^ 
npacoBHM y  JIbbobi pimus na bhccok 4. k. 
IIpoKypaTopui ^epwcaBHoi, m,o ajtticT uaco- 
uhch „B nepe /p1 uucao 23 3 ji,hu 22 uepBiia 
1912 b apTHKy îi n t .  „Bosice 6yTH noicpo-
BHTe^tt" B Jfó/IOCTH iricTHT B COÓi GOT BO 
UpOBHHH 3 §§ 63 i 65 3. K. ySHaB flOJECO- 
HaHy b fluu 22 uepBua 1912 KOHĆjiicKaTy 3a 
onpaB^aHy i 3apn,a,HB 3HHm,eHe ifinoro Ha- 
M a/ty  cero  apTHKyjiy i BąąaB no AyMnJ 
§ 493 3aKa3 /jaemmoro poaniupiOBaHn Toro 
.ąpyicoBoro nucBMa.

JlBBiB, pjHu 25 ucpBHa .1912.

$1. 130 (7558)
© aż  !. ? ftreiż* alż igrtjjgertcfjt tn 

93of)m.*2eipa (jat mit bem ©rfenntttijje bom 3 
g u n i  1912, igr. 7/12, bit Beiterberbreitung ber 
iRummer 122 ber ,3ettfd)rift: „©djlucfenauer 
geitung" oom 1 g u n i  1912 toegen ber ©telle 
bon „ B i r  ridjten boljer" big „fatfjolifdje § e i ra t"  
beż Slrtifelż; „©ingejenbet" berboten.

© aż  f. !. 
83ófjm.*Beipa fjat 
g u n i  1912, igr. 
ber iRummer 122 
©agblaft" bom 1 
bon „2Bir ricfjten 
ra t"  beż Slrtifelż:

Śhetż* alż igrefjgertdf)t tn 
mit bem ©rfenntnifje bom 5 
5/12, bie Beiterberbreitung 
ber geitfd&rift: „iRumburger 
g u n t  1912 megen ber ©telle 
baljer" bis „fatfjolijd&e §e i-  
„ ©ingejenbet" berboten.

© a ż  f. f, Sretż* alż igrejjgeridjt tn 
93ofjm *2eipa fjat mit bem ©rfemttnijje oonr 4 
g u n i  1912, igr. 6/12, bie Beiterberbreitung 
ber iRummer 122 ber .Seitjdjuft '• „'©djbnlinber 
geitung" oom 1 g u n i  1912 megen ber ©telle 
bon „ B i r  rict)ten baljer" biś „fatf)olijcf)e §ei* 
ra t"  beż Slrtifelż: „©ingejenbet" berboten.

© aż  f. f. Sreiż* alż igrejjgericfyt tu 
i8óf)m.*2etpa bat mit bem ©rfetintnijje bom 4 
g u n i  1912, igr, 8/12, bie Beiterberbreitung 
ber IRummer 25 ber 3ei ifd )nf t :  „B arnżbo rfe r  
©agblatt" bom 1 g u n i  1912 megen ber ©telle 
bon „ B i r  ridjten baljer" biż „fatfjoltjd^e § e b  
rat" beż S lrt i te iż ; „Śingejeubet" berboten.

SDaż f. I. JJreiża afż ^ re^ger iĄ t tn 
(Stirubtm (jat mit bem (sirfenntntjje bom 8 Snni 
1912, igr. 23,12, bie SBeiteroerbrcitung ber 
Słummer 22 bet : „Vychodocesky
obzor" bom 30 3Rai 1912 megen ber ©teUeii 
bon „Na svatem  m is te"  biż „ani n en apad io" ,  
bon „Sm&siee h la su"  biż „to doprodam " unb 
bon „N a zpateca i  c ss te"  biż „bav ilo“ beż 
StrtifelS; „O pouti"  naĄ § 122 a unb 303 
©t. berboten.

S)aż f £. Sreiż* alż tgrefegeri^t in 
Soniggrd^ (jat mit bem ©rfenntnifje oom 5 
S nn i 1912, igr. IV  22/12, bie SBeiterberbreL 
tnng „Okres" bom 1 3 u n i  1912
toegen ber ©teUen bon „ Jsou  pa tron i"  biż „neco 
uzitecneho" unb bon „Ala ani jed iua"  biż 
„nebc odyra ti t"  beż S lrtife lż: „Pr r d in s n d " ;  
bon „Z Rasosek n a  n.e“ biż „N a M ariance"  
beż Slrttfelż: „Z Rasosek (Duch Sokolstya)" 
naĄ § 64 ©t. @. berboten.

j 9htmmer 61 bet ^ t j ^ r i f t :  „H lasy  z H ane"
I bom 1 3 u n t  1912 megen beż SIrtifelż: ,R a  

ko uc ko so . . . "  1. ©eite Ie |ter  Slrtifel itber 
bem ©tiidj nad) § 308 (§ 310, 9lbj. 2) ©t. 
ig D. berboten.

® aż  f. f. ®reiż alż igre^geriĄt itt 9ta= 
gnja fjnt mit bem ffirfenntitiffe bom 7 S uu i 
1912, igr. 16/12, bie iBeiterberbreitnng ber 
iliummer 23 ber 3eitfcf)i;ift: „Dubroynik" oom 
5 g u n i  1912 nad) § 65 a unb 300 @t. ®. 
berboten.

Bl- 182 (7560)
SDaż t, f. Banbeż* alż igte^geric^t in 

igrag but mit bem (Srfeuntnifje oom 8 g u n i  
1912, igr. I  292/12, bie SBeiterberbreitung ber 
SRumnter 12 ber 3 « t jĄ r i f t :  „Mlade proudy" 
bom 5 g u n i  1912 megen ber ©tellen bon „Jes t  
treba"  biż „kon ina"  beż S lrtife lż: „Chcenie 
m ir  a z i y o t " ; bon „Ale yyrostli jsrne" biż 
„ a n t im il i ta r is ty "  beż Slrtifelż: „A m ericti
S kan ti"  ttaĄ § 305 ©t. @. berboten.

2)aż f. I. Sretż* alż igrefjgertdjt tu 
igiljen t)at mtt bem ©rfeuntntffe bom 4 g n n i  
1912, igr. 3 3 1 2 ,  bie SBeiterberbreitung ber 
Ołummer 23 ber 3 fi ifd)tif t: „S u m a y .n "  bom 
1 g u n i  1912 megen ber ©tellen bon „K otuna 
zna j ń “ biż „s i tuacieh  zachova“ unb bott 
„<>nen muz sb b u "  biż „cu na  nas  p la ti"  beż 
iKrtirell; „O dedictyi Sttirgkhoyo" naĄ  § 63 
©t. @. berboten.

5Daż t  f. Sanbeż* alż igre^gerid^t in 
83riinn ^at mit bem ©rlenntniffe bom 5 g n n i  
1912, jgc. I. 57/12, bie iBeiterberbreitung ber 
iJhtmuter 14 ber : „M&tice syoc.,dy“
bom 6 g n n i  1912 megen beż Silbeż, barfleL 
lettb einen igriefter itn Seic|tftul)l unb ein iDłdb* 
Ąen bor iljm, jamt 3/cjt unb luegen ber ©tel* 
len bon „Syata cirfeey" biż „z cirkyi" beż 
Sltlifelż : „Snedoy,: k se vi aei" ; oon „Zbożnych 
poutn iku"  biż „yynalezti  leku" beż Slrttfelż: 
„ P a a y n k a  M a r ia " ;  bon „Jsou  to" biż „c iikve 
uchra rń t"  beż Slrtifelż; „noye syinstyo kla- 
s te rn i"  nad) § 122 b unb 303 ©t. @. bcr> 
boten,

31- 131 (7559)
g m  iRamen ©einer iDlajejtat beż $ a i je rż l

S)aż f. f. Sanbeżgeridjt IBten alż igre|= 
geridjt ^at mit bem ©rfettntniffe bom 7 g u n i  
1912, igr. XXXV. 2061/12/3, auf Slntrag ber 
f. I. ©taatżantoaltjdjaft erfannt, ba§ ber gnf)alt 
ber Słummer 152 ber periobifdjen 3)tucfjĄrift: 
„Slrbeiterjeitung" (2Rorgenblatt), XXIV. ga^r* 
gang, bont 5 g u n i  1912 bitvd) bie ©teHe bon 
,,/Benn bie S/pnnftte" biż „audj an OfterreiĄ" 
(©ette 4, ©palte 3) baż SSerbreĄen nudj § 63 
unb 64 ©t. ®. begrunbe unb eż toirb nad) 
§ 493 ©t. ig. D .  baż SSerbot ber IBeitetberbreL 
tung biefer 'Drncffdjrift aużgejpro^en, bte bon 
ber i  t. ©taaiżantballjdjaft berfitgte 93ejĄlag= 
naljute nad) § 489 @t. ig. O . beftdtigt unb 
nad) § 87 ;p t  @. auf bte Benticbtnug ber fai* 
fietten ©jentplare erfannt.

SSien, am 7 gtttti 1912,

© a ż  f. f. Sreiż«- alż igrejjgericljt in 
©rient bod mit bem ©rfeuntmffc bom 5 gn n i  
1912, igr. 5 : /12, bie iBeiterberfcreitung ber 
Dłummer 58 ber : „L ’ In tc rn a z ;o-
n a !e “ dd-:>. igarma,. 1 g u n i  191.2, naĄ § 305 
© t ®. berboten.

©aż f. f. ®reiż* alż igre^geridjt tn 
©rient ^at mit bem Srfenntnijfe bom 5 gnni 
1912, 'igr. 50/12, bie SBeiteroerbreitung ber 
i?’ummer 451 ber 3 (itfdjińft: „U Idbertaric" 
ddo. ©pejia, 20 SRat 1912, nad) § 305 ®t. 

berboten.

©aż f. f. Sreiż* alż igrejjgeridjt in 
SBriiję bat niit ©rfenntniffe bom 7 guni 
1912, igr. 28/12, bte SBeiterberbreitnng ber 
iRummer 10 ber gehjcljrtft: i(©)er fletne Sanb  ̂
mirt" bom 1 gnni 1912 toegen ber Slufjdjrift 
beż Slrttfelż; „@in Srj^erjog alż . . . ®ene« 
tal" in ber ©telle bon „SBte eż ju jetter 93itte 
fam" biż „gejejjt murbe" naĄ § 64 ©t. @. 
berboten.

© aż f. f. ®retż* alż ig re |ge riĄ t tn 
£>Imitj} gat mit bem ©rfenntiiifje bom 7 g n n t  
1912, igr. XI 33/12, bit SBeiterberbreitung ber

© aż f. f. Sanbeż* alż igre§gerid)t in 
igrag fjat mit bem (Srfenntnijfe oom 8 gm ti  
1912, igr. I. 290/12, bie Śgeiterberbreitung ber 
iRummer 23 ber geitfĄrif t:  „N eruda"  bom 8 
g n n i  1912 megen ber ©teUen bon „Ale na- 
b ozeasky“ biż „podyod" unb bon „Nabozen- 
styi" biż „p rehazky" beż Slrttfelż: „Nekolik 
p o jm u " ;  bon „P u jde te"  biż „celech" nttb bon 
„Z apam atu jte“s i “ biż „spokojne ziti" biż Str* 
łifelż: „Z budce  u Dacie na  Moraye" nad) 
§ 122 b, 302 unb 303 ©t. @. berboten.

© a ż  l. I. Sanbeż* alż ^ire^gericht in
igrag fjat mit bem ffirfenntniffe bom 8 g u n i  
1912, igr. I. 291/12, bie SBeiterberbreitung ber 
iRummer 23 ber geitfdjrift: „Zar" bom 6
gune  1912 megen ber ©tellen bon „Kdo vi,
jak"  biż „ueco nek re s tan sk eh o " ,  bon „S yata  
Trojicc" biż „do ne jakehe  te,la“ , bon „I  kdyz 
hostie"  biż „ t re b a  zloeinu bon „Dejiny 
k res taus ty i"  biż „i yericibo cloyeka" unb
bon „Uwaz tedy" biż „ l idskem u rozumu" beż 
Slrttfelż : J e  o p raynena  e irkeyni s laynost bo- 
ziho te la"  nad^ § 303 ©t. @. berboten.

© aż  l. f. Sretż* alż igre^grid^t in 
3 naim ^at mit bem ©rfenntniffe bom 8 g u n i  
1912, igr. V 6/1 2 , bie iBeiterberbreitung beż 
itt gebrueften g lngblatież mit ber Uber*
jĄ rift ;  „©eutjd)bolfliĄer Slrbeiterbnnb @idje 
tn 3 naitn" ber ©telle bon f^la*
gen" biż „fitegretef) p  befteljen" nadE) § 302 
©t. @ berboten.

© aż f. f. iłreiż* atż igri-jjjgrricfyt in ©e* 
jĄen l)at mit bem ©ifenntnifje bont 8 g n n i  
1912, igr. V III  6/12, bte iBeiterberbreitung beż 
im $ammcr*iBerlagc in Seipjig erfĄiencnen 
g lugbla tteż;  ,,©ie gitljrer ber SlrbeiterfĄaft" 
naĄ § 302 © t @. oerboten.

© aż  f. f. Sreiż* alż igre^gerid^t in ©e= 
jĄen t)at mit bem ©rfenntnifje oom 8 g u n i  
1912, igr. V II I  19 12, bie SBeiterberbreitung 
beż im §ammer= SSerlage itt Seipjig erfdjiettenen 
g lngb la tteż :  „/Ber fĄreibt nnjere Reitnnaen" 
j.aĄ § 302 ©t. &. berboten.

© aż  f. f. $reiż* alż igre^gerid^t in ©e* 
fdjen fjat mit bem Srfcnntnijfe bom 8 g n n i  
1912, igr. V III  21/12, bir Beiteroerbreitmiij 
beż im §ammer=SSerlage in Seipjig erj^ienenen 
glttgb la ttcż ; „Slutmort beż §atnmcr^S3unbeż an 
ben 3 ?ntralberfin bent|'d)er © taatżb iugrr  jiibi* 
jdjen ©laubenż" ttad) § 122 b ©t. t^. oer-- 
boien.

© aż  f. f. ś re tż*  alż ig rc^erid ) t  itt ©e* 
fd)en l)at mit bem ©rfenntnifje bont 8 g u n i  
1912, igr. V II I  22/12, bie Beiterocrbreitung 
beż im łpammew-SBetlage in Beipjig et jdjieneucti 
j^lngblatteż „iRieber mit ben Slnttjemiten" nad) 
§ 122 a unb 802 @t @. berboten.

© aż  f. f. Sreiż* alż igrejjjgcncfjt in ©e= 
jdjen tjat mit bem ©rfenntuijje oom 8 gu n i  
1912, igr. VIII 23/12, bie Beitcrberbreitung 
beż im §ammer*i8erlage itt Scip^tg ecjdjietteneu 
g lugb la t też :  „©inige g ragen  an bte gebilbeteu 
guben" nac | § 302 ®t. @. ber6otcn.

© aż  f, f. Sreiż* alż igre^geri^ t itt ©e* 
jdjen £>at mit bem ©cfenntniffe oom 8 g n n i  
1912, igr. V II I  24/12, bie Beiteruerbreitung 
beż im §ammer*i8erlage tn /Betpjtg erjdjieneueti 
g lu g b la t te ż ; „Slrbeiter!" naĄ § 122 a unb 
302 ©t. ®. berboten.

31- 133 (7561)
© aż  I. t. Sanbeż* alż igiejjgeridljt in 

©rieft Ijat mit bem ©rfenutttijjt  bom 8 g u n i  
1912, igr. IX  91/12, bie Beiierberbreitung ber 
iRummer 11 ber 3eitfd^cift: „A ustrijsk i postn i
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rog"  bom4 S u n i  1912 megen bet ©teHert bon
„N ehute morami) m is liti"  £>i§ „ae  bilo mo- 
goee",  bon „Ta cloyek" bt« „kaj tacega", 
bon „d.t sen iso" biś „slmd p rep rec  f.i“, bon 
„Tako po ltop ,i« jo“ bis „ysakemu sp ic h a i" , 
bon „U  t>-ga j-.ostop&f.j:ł“ bis „io m olcati"  
uuO bon „kar  se t.■'*e-“ bi# „l>* v>dimo“ be# 
Slrtifdes; „U podniti ali a lo m i 'i ! “ nad) § 300 
®t. @ bftboieit.

rA)a§ f. f. Banbeż* AS Efkejjgeridjt in 
Strieft t)at niit bent ©rfenntniffe bom 8 S un i 
1912, Eflr. IX 90/12, bie SBeiterberbreitung bet 
ERummer 41 ber Śeiłfdjrif t: „La Coda doi Di&- 
v lo die T ries te"  bom 5 Ś un i 1912 luegen 
bet ©telle bon Ailo s'!avo“ bt3 „cercar  il pa- 
n e “ utib bon „faceiamooi ancbe  uc-i" biS 
„dcllft n o - t ra  n sz io n a l iU "  be$ EttrtiMg ; „ Azio- 
n e ! “ ; bon „O’ era uoa wolta" big „vide tutti 
d u e “ btS SlrtifelS: „li Lloyd assass n a  il 
eommercio locsle" nad) § 04 ©t. $ .  nerbotm.

®aSi l. ?■ iiartbeS* al3 Eprepgeridjt in 
3un$brucf f)at ntit beni ©rfenntniffe boin 4 
SDIai 1912, ^Jr. 34 12, bie SEBeiternerbrettutig 
bet ERummer 639 bet Seitfdjrift; „SDet EŁiroler 
SEBaftl" bom 2 3 u n i  1912 megen be3 Elirti* 
telź : „(Sine neue Sefuitenburg in SCitoI" in ber 
©telle bon „®er nibelungentreue" big „SlaSgcier"; 
„SDag beutfdje SBolf unb feine ®aifergefd)led)ter" 
bon „unb jo beren" big „augjube^nen" bon 
„mit bet ganjen EBeradjtung" big „§ab3but* 
gifd)", bon „mit ben |>abgburgern" big „ ju  
it)tem ta i f e r " ,  bon „Beiber gab eg nur  mddjti* 
ge" big „jurucfgufd)leubeni", bon „@3 mar bet 
erfte" big ®emaltl)a&er fieX“ nad) § 63, 64, 
122 b unb 303 ©t. @. berboten.

SDag f. f. 2anbeg* alg EPref5gerid)t in 
Snttgbrud 5)at mit bem ©rfenntniffe bom 4 
3 u n i  1912, $ t ,  35/12, bie SEBeiternerbreitung 
bet ERummer 22 ber 3eitfd)rift: „$>et SEBccfutf" 
bom 2 3 u n i  1912 megen beg 2 'ctifeB: „Efiu-S 
spolitif unb 2 eb e n : U ngarn  auf brm 28ege bet 
ECemofratie" in bet ©telle bon „bie eigentlid)en 
Benfer" big „m at" nad) § 63 @t. @. berboten.

35ag t. I. ®rei8* alg EfJrejjgeriĄt in 
£bniggrafc Ijat mit bem ©rfenntniffe bom 10 
3 u n i  1912, EJłr. IV  23/12, bie SEBeiterberbret* 
tung bet ERummer 23 bet 3eitfd)rtft: „HL se 
V enkova“ bom 7 S un i  1912 megen bet ©telle 
bon „Vi se pou?e“ big „wedle eesty" beg 
Slrtilelg: „Z P lac ie" nad) § 64 ©1. ® ber* 
boten.

® ag f. f. &reig» alg Ejjrefjgendjt in 
g a r a  Ijat mit bem ©rfenntniffe bont 8 g u n i  
1912, EJJr. 12,12, bie SEBeiterberbteitung bet 
gtugfdjrif t beg Sereineg „Biblioteea Popol&re 
l ta l ia n a ,  Z a ra“ , auggegeben in 3 ara  am 5 S u m  
1912, megen beg ganjen SnljalteS nad) § 300, 
302 unb 305 ©t. ®  berboten.

31. 134 (7562)
SDag f. 1. $reig» alg ipte^getid)t in 

Slteutitfdjein ^at mit bem ©tfenntniffe bom 11 
g u n i  1912, $ r .  V 18/12, bie SEBeitetberbreitung 
beg bei S irgug  uttb SHiebl in Dberfurt ge* 
brudten g iu g b la t te g : „SIĄtung! ©ifetiba^nbe* 
bienftete allet Sategorien unb ^onjumenten bon 
Dbetfurt"  rad) § 302 unb 487 ©t. jomie 
gema^ Slrtifel V beg ©efefceg bom 17 SDejem* 
bet 1862, 5R. ®. 331. 9Jt. 8 ex 1863, berboten.

2)ag f. t  ^teig* alg ipte^geric^t in 
©ebenico (iat mit bem ©rfenntniffe bom 8 g u n i  
1912, ^ r .  17/12, bie SSeiteroerbreitung ber 
SJlummet 24 bet 3 ^ t ^ r i f L ;  „N .sp redajak“ bom 
7 g u n i  1912 megen ber Slriitel; „Puk i klei­
li b o rb i" ;  „Oitajuci .jednu s t ra s n u  k n j ig u * ; 
„P-iljeske" in ber ©telle bon „Iz ovih b .o ja  
k a “ 'bi8 „a d r u g d j« ? “ ; ber Ułotijen: „Isnkr- 
stova zeniea" bon „Iz n je se najbubije"  big 
„ e i l j m " ; „M ak^rska"  bon „Vr<;ovno“ big 
"nszakoii i tna"  ttaiĄ § 302 unb 302 ©t. %. 
oerboten. _______

31. 135 (7563)
® ag  l. L ^teig* alg ipte^getiajt in

©illi gat mit btm ©rlenntniffe bom 12 gu n i  
1912, Spt. V III  2.12, bie SBeitcrberbteiiung ber 
ERummer 16 bet 3 e i ^ I ift :  „Fludar" bom 7 
g u n i  1912 megen ber Slttilel: „Revolucija v 
Budim pest i"  in bet ©tede bon „Budimpes 
temsko delay.^tyo je  sio" big „obeeario pra-  
vico z najve?jem  pogum om " ; „M anire  iuze- 
n e r ja  V o j ta u ttnĄ § 36, 99 unb 305 @t. ®. 
berboten. _ _ _ _ _ _ _

SDag I. I. Sanbtg* alS EprefeeriĄt in
SBrag bat mit bem ©rfenntniffe bont 11 g u n i  
1912, $ r .  I  293 12, bie SBeiterberbceitung 
bet SRummet 24 bet BeitfĄrift: „SRoutagg* 
blatt aug SSo^men" bom 7 g u n i  1912 megett 
bet ©telle bon „$>ann ^atte aRinifter" big 
„entfleibet mitb" beg Slrtifelg; „@in trautigeg 
gub ilaum " naĄ  § 491 unb 493 ©t. ®. fo*
mie gemiif} SIttifel V beg ©efefceg bom 17 35e*
jembet 1862, 91. ®. 931. 91r. 8 ex 1863, ber* 
boten.

&ag f. f. Sanbeg* alg iptefjgericijt in 
iflrag l)at mit bem ©rfenntniffe bom 12 g u n i  
1912, i(3r. I  293/12, bie SSkiteroerbreitung ber 
ERummer 159 ber 3 eetfdrrift; „Oec* * bom U  
g u n i  1912 megen bet ©teHeoon „Co so vla,stce 
s ta ło?"  big „jmeno zid" beg EŚrtifelg : „Po- 
p rava  K oyacse-S t iassera"  naĄ § 302 ©t. @. 
netboten.

  f. f. Banbeg* alg ^tefegetid)! in
Eprag ^at mit beni ©rfenntniffe bom 12 g u n i  
1912, EJJr. I. 294/12, bie SEBeitetberbreitung bet 
bet 3eitfd)rif t: „C. ske slovo“ (vecern ik )  nom 
10 g u n i  1912 megen bet ©tetlen bon „ Jak  
totiz se" big „uverrjii< n “ unb bon „Vsude 
se" big „s test i"  beg Slrtifelg; „H is torie  cisa- 
rova te leg ram u Tiszowi" in bet 91ubrif: „ T e ­
legram y a telefon, zprayy" naĄ § 63 ©t. 
®. berboten.

SDag f f. Banbeg* alg EJ3rej5gcrid)t in 
©jernobi^ ^aijmit bem ©rfenntniffe bom 11 gun i 
1912, EBt. I  49/12, bie SSeiterberbreitung ber 
ERummer 86 bet 3tdf<l)r ' f l : „Busskaja P r a w ­
da" bom 7 g u n i  (25 ŚRai) 1912 megen beg 
Beitattifelg in  bet Uberfdinft unb ben ©tetlen 
bon „Otto cele." big „od; a losz", bon „kotori 
a e “ big „(bezzak. u i ;c ) “, bon „No cdnow re 
no" big, „mondur&r-b"; beg britteu Wrtifelg 
in bet Uberfd)tift unb ben ©tetten bon „cele" 
big „b rechn ia"  unb bon „Jaa w e d "  big „ g r a ­
fa M e rsn a "  § 300 ©t. ®. berboten.

i-i

L. cz. 0. I. 277/12 ( i ) (8021 1 — 3) 
E  d y k t.

P rzeciw  Dawidowi Bell r  s H ryniowa, 
którego miejsce pobytu  jes t ni«?n>ne, w n ie ­
siony został do podpisc-nego 8%du pr-.ez La­
zara L d w ensohna  w Bóbrco pozew o 1000 
kor. z pa .  n a  podstaw ie k tórego wyznaczono 
rozprawę Da dzień 2 lip a 1912 o godz 8 
rano, w b iu r /e  Nr.  6

Celem strzeżenia pras- D aw ida  Bellera  
u s tanaw ia  się  p. dr. Adolfa Botfe lda ,  adw o­
kata w Bóbrce ku atorem, k tóry  zssfępywać 
będzie n iew iadom ego w rzeczonej spraw ie  
na  jego koszt i niebezpieczi ństw o dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pe łnom ocnika 
nie zamianuje,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Bóbrka, d n ia  31 m aja  1912.

L. cł 0. II.  156/12 (2) (8049)
E  d y k t.

P rzeciw  Jędrzejow i Ożubko i A nn ie  z 
Szadych Ożubko, któryc-h m iejsce pobytu j-.st 
nieznane, wniesiony został do c. k sądu po­
wiatowego w E ad y m n ie  przez M arkusa Rfc- 
senbl.i ta  i to w. pozew o. 1000 kor. zpn.

Na podstaw ie  pozwu wyznaczono roz­
praw ę n a  dzień 4 lipca 1912 o godz. 9 rano 
w Sądzie niżej w ym ien ionym  w biurze Nr. 6.

Celem strzeżenia praw pozwanych, u s ta ­
naw ia się p. dr. J a k ó b a  Spetta ,  adw okata w 
E ad y m n ie  kuratorem .

/ 1 iize Ser<■ i r r  rasiei-ov;ac: be Iz e po- 
zwaDycfc w rzeczonej sp raw ie  na  ich koszt i 
n iebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoezą lub pe łnom oen .ka  n ie  zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Radymno, dn ia  18 czerwca 1912.

L. cz. O. II .  289/12 ( I )  (8024)
Przeciw  A n ton iem u  Sochackiemu, k tó ­

rego m iejsce pobytu jes t n ieznane,  w n ie ­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Brzozowie przez A b raham a Schach ta  pozew
0 220 koron zp i.

Na podstaw ie  pozo u v yznaezouo au 
dyencyę n a  dzień 8 b p e a  191 i  godz. 9 rano.

Celem strz-eżen^a p raw  nieobecnego 
ustanaw ia się p A ntoniego  Koshask ego adw. 
w Brzozowie k u ra t . re m .

Te-iże kurator  zautęp;;wań będzie n i e ­
obecnego w rzecionej sprawi- ' n a  -j< go koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on. w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnom ocn ika  nie zamianuje.

0 .  k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Brzozów, dn ia  31 m aja  !9 !2 .

L. ez C. III. 120,12 (7737)
E  d y k t .

Przec iw  Andrzejowi; Korzeniowskiemu 
i Maryi Korzeniowskiej k tó rych  miejsce po­
bytu je s t  n ieznane, został wnies iony  pozew 
przez L ucia  Korzeniowskiego o zniesienie 
współw łasności realności objętej Iwh. 10 kg. 
Buk.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę  n a  dzień 9 lipca 1912 godz. 9 rano.

W celu strzeżenia  praw  A ndrzeja  i Ma 
ryi Korzeniowskich us tanaw ia  się kura to ra  
dr. R a t t le ra  adw okata  w Baligrodzie, który 
zsstępyw ać ich będzie dopóki oni się n ie 
zgłoszą, lub pełnom ocnika n e zamianują.

0 .  k. Sąd powiatowy, Oddział III .
Balig ód, dn ia  4 czerwca 1912.

C. k .  S t a r o s t w o . Dolina, dnia 26 m aja  1912.

L  19.679/12 (7184 3 — 8)

M e l io r a e y a  pastwisk m iejskich w Dolinie.

Obwieszczenie.
U rząd  miejski w Dolinie w niós ł  do tu t,  c. k. S ta ro s tw a  prośbę z 6 m a ja  1912 L. 

1877/12 o pozwolenie na założenie urządzeń odprowadzających wodę z p as tw isk  m iejskich  
w Dolinie „pod Zapustem " o pow ierzchni 21 8 ha, „W ysoka gó ra"  o pow ierzchni 28 '11 ha, 
„na Pwdliwczu" o pow ierzchni 165 35 ha, i „na O bliskach" o pow ierzchni 119 75 ha, 
wedle planów, k tóre  mogą być przejrzane w Urzędzie m iejskim  w Dolinie w godzinach 
urzędowych

Celem przeprow adzenia  w tej spraw ie  kom isyjnego dochodzenia n a  miejscu i r o z ­
prawy wyznaczam te rm in  n a  dzień 2 lipca 1912 i nas tępne .

Dnia tego i n«s iępnych  zbierze się k o m is ja  w Urzędzie gm innym  w Dolinie  o g o ­
dzinie 8 rano.

Przeciwko pozwoleniu n a  założenie urządzenia i poszczególnym urządzeniom wolno 
wnosić zarzuty p isem nie  do tut. c. k. S ta ro s tw a  do 2 l ;pea 1912 i riajpóź iej p isem nie 
lub ustnie przy te rm in ie  kom isyjnego dochodzenia a to tein pewn ej, ile że w przeeiwuym 
razie uważaooby in te reso w an y ch  jako  zgadzających się z zrm ierzonem  przedsiębiorstwem 
i z potrzebnem do tego odstąp ien iem  albo obciążeniem własności g run tow ej i wydawanoby 
wyrok bez względu n a  późniejsze zarzuty.

Wreszcie nas tępu jące  g ru n ta  i zakłady wodne zos taną p raw dopodobnie  obciążone słu- 
ż e h nośc iam i:

I .  W y s o k a  G ó i$ .

ó,

h4

P arce la Im ię  i nazwisko właściciela Rodzaj służebności

1 7705 C. k. Zarząd kolejki lasowej 
Dolina T urza wielka

W ylot 0  drenów  w prow adza 
się do rowu kolejki, k tóry  zo­
sta je  na  długości około 20 mb. 

pogłębiony.
2 7705 dtto W ylo t B wprowadza się do 

rowu kolejki.
3 7705 dtto Wylot A  drenów  w prow adza 

s :ę do rowu kolejki,  który  p o ­
g łęb iony  zostaje na  długości 
około 30 mb.

4 2711 Pogowicz M ichał J a k  poz. pod 1. porządk. 3.

I I .  P o d  L iw e z e .

ci. P arce la Im ię  i nazwisko właścic iela
Rodzaj

przypuszczalnej służebności

1 7706 C. k. Zarząd kolejki lasowej 
Dolina Turza w ielka

Powyżej m ostku koleżki w p ro ­
wadza się do łożyska potoku 
G n iła  R udka  wylot d renów  0.

2 2573
Staw

F urykiew icza M ikołaja  S p a d ­
kobiercy  (Dim N arcdcy j  u
Lwów i)

W ylo t A wprowadza się do 
stawu.

3 3096/1
3093/1

3093/2
3097
3092

3096/2

S tadn ie  Józef
Bigosa B art łom ie ja  s radk .  

(Katarzyna,  Ja n ,  A n to r i ,  Józef) 
Bigos M arya zam.. S tasd io  
Spadk  Bigosa F ra n c isz k a  t. j. 
Michał, J a n  A nna, Katarzy­

n a  i M arya 
Standio  Józef

Zbieracz „c" w dziale „B “ 
przeprowadza się przez obok 
w ym ienione parcele.

4 2556/16 Droga g m in n a  II .  kl. pod za­
rządem funduszu drogowego W y ­
działu powiatowego w Dolinie

Zbieracz „a" w par ty i  „ 0 “ 
przeprowadza gię pzez drogę

5 2556/16 dtto Pod istn iejący m ostek  dre 
w n iany  wprowadza się wodę 
z zregulowanej Gniłej i z w y ­
lotu D.

6 2556/16 dtto Zbieracz „ b “ w party i E  prze 
prowadza się przez drogę.

7 2556/19 dtto P og łęb-a  się rowy drogowe 
dla wylotów K, L i M w łą ­
cznej długości około 110 mb

1

I I I .  O b l i s k i .

ci

1-2

Parce la Im ię  i nazwisko właściciela
Rodzai | 

przypuszczalnej służebności

1 1270/4 F undusz  szkolny miejscowy 
w D olin ie

Zbieracz „a" party i „ B “ prze 
prowadza s ę przez :-;runt szkol 
nv oarc. lkat. 1270/4.

2 7428 C k. Skarb  peńs tw a  fundusz 
drogowy

Obok gościńca rządowego p ro ­
wadzącego z W ełdzirza do D o­
liny, w ykonane będzie rozsze­
rzenie i pogłęb ien ie  rowu dro ­
gowego na  d ługość od km 
1 00 “(0 080 do 1-0) 360 t. j 
n a  d ługości 280 mb.

Rów te n  odpływowy B wpro 
wadzony będzie pod istniejący 
m ostek  drewniany.

Profil podłużny tego r owu 
zregulowanego uwidoczniony 
je s t  n a  planie pas tw iska

W sy tu a c j i  w ynosić będzie 
ś redn ia  sz e r ik o ść  zregulowane- 
go row u od 3 0 do 4 0 m.

C. k. Starosta: 

G ł a i o w s k f  w. r.
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L cz. 0 . III .  8 60 /12  (1) (7951)

fi  d y k t.
P rzae iw  n iewiadom em u z życ;a i m ie j­

sca pobytu  Leibowi Soj fortowi kupcowi z Da 
szówki i tow. w uiósł Iw a n  Magae sta rszy  
ro ln ik  z Daszówki N d . 3 1  do tutejszego Sądu 
pozew o uznanie i in ta b u k e y ę  p raw a  w ła  
snośei g ru n tu  w Daszówee.

N a podstawie tego pozwu wyznaczono 
rozpraw ę n a  dzień 4 lipea 1912 godzinę 10 
rano biuro Nr. 7.

Celem strzeżenia praw  k u ran d a  Lei by 
S a jfe r ta  u s ta n aw ia  się ku ra to rem  dr. D a ­
w ida  U n te r r ic h ta  adw okata  z Ustrzyk.

T e n i s  kura to r  sss tępyw aó będzie ku­
r a n d a  L eibę Sojf r ta  n s  jego koszt i n ie­
bezpieczeństwo w rzeczonej spraw ie ,  dopóki 
on sam  osobiście w sądzie się n ie  zgłosi 
lub pe łnom ocnika  n iezam ianuje .

O, k. Sąd powiatowy, Oddział Ul.
Ustrzyki,  dn ia  22 czerwca 1912,

L. cz. 0 .  223/12 (1) (7899)
E  d y  k t.

P rzec iw  M ichsłow i Dziuibielowi z Po- 
wroźuika, k tórego  m ie jsce  pobytu jest n ie ­
znane, w nies iony zos tz ł do e. k. Sądu powia­
towego w M uszynie przez Mojżesza Hoch- 
h au se ra  pozew o uznanie  i wpis p raw a w ła ­
sności.

N a podstaw ie  pozwu wyznaczono r o z ­
p raw ę  n a  dzień 9 l ipea 1912 r. o godz, 11 
pfzed południem

Celem s trzeżenia  praw  M ichała Dziur- 
bis la ,  u s tanaw ia  się p. dr. E liasza  Loew en- 
th a la  adw okata  w M uszynie kuratorem .

Tenże kura to r  zastępy wać będzie M i­
c h a ła  Dziurbie ia  w rzeczonej spraw ie  na 
je g  koszt i n iebezpieczeństwo, dopóki on  w 
sądzie się nie zgłosi, | lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

C. k Sąd powiatowy, Oddział II.
Muszyna, dn ia  13 czerwca 1912.

L. 8684 /p r .  (8057 2 - 3 )
K o n k u r s .

W  obrębie politycznej A dm in is traey i  
gal. e. k. N am ies tn ic tw a  zostanie obsadzoną 
po m yśli  ustaw y z 25 września 1908, D*.
u. p. Nr. 204, rozporządzenia całego M in i­
s te rs tw a  z 22 lis topada 1908, Dz. u. p. Nr. 
234 i rozporządzenia e. k M n is te rs tw a  r o l ­
n ic tw a z dnia 13 kw ietn ia  1909, L. 940 
prowizorycznie za trzym ies ęeznem -wypowie­
dzeniem posada e. k. pom ocnika lasowego 
przy jednej  z c. k. Inspekeyj leśnych  z ro 
czną p łacą  1000 koron, ryczałtem  n a  obeho 
dy  służbowe 200 koron rocznie i ryczałtem  
kancelary jnym  rocznych 24 koron z praw em  
posunięcia  do I. s topn ia  p łacy  kategoryi pod- 
u rzędników  po upływie co najm nie j je d n o ro ­
cznej zadowalającej służby.

K andydaci ubiegający się o tę posadę 
w inni wykazać się obyw ate ls tw em  austrya- 
ckiem, że są wolnego s tanu  i posiadają  do­
k ła d n ą  znajomość obu języków krajow ych w 
słow ie  i w piśmie, jakoteż przedłożyć prze­
p isane  dowody co do wieku, ukończenia 
szkół, dotychczasowego zajęcia, n ienagannego  
zachow ania  s ;ę, zdo lrośc i  fizycznej do p e ł ­
n ie n ia  s łużby leśnej, w reszcie  świadectwo 
z egzaminu rządowego, przepisanego rozpo­
rządzeniem  c. k. M in is te rs tw a  ro ln ic tw a z 
dnia 11 lutego 1889, dz. u. p. Nr. 23, wzglę­
dnie  z 3 lutego 1903, dz. u. p Nr. 30 dla 
pom ocników w służbie techniczno  leśnej i 
ochronnej.

Posada  ta  zastrzeżoną je s t  w myśl 
ustaw y z dn ia  19 k w ie tn ia  1872, Dz u. p. 
N r.  60, względnie obwieszczenia c. k. M in i­
s te rs tw a  obrony krajowej z 16 lipea 1879 
Dz. u. p. Nr. 100 w pier'»-s:ym rzędzie dla 
wysłużonych c. i k podefi-erów.

Ci osta tn i  kandydaci ,  jakoteż kandydaci,  
pozostający w cywilnej służbie rządowej 
w inn i wnieść w łasnoręcznie  nap isane  i n a ­
leżycie ostem plow ane i a legow ane podania  
za pośredn ic tw em  ojej W ładzy przełożonej, 
in n i  zaś kandyda  i za pośredn ic tw em  w ła ­
ściwego e. k. S tarostw a, względi ie  M ag i­
s t ra tu  we Lw ow ie lub w K rakow ie do c. k 
N am ies tn ic tw a we Lwowie w te rm in ie  naj­
dalej do 20 lipea 1912.

Lwów, dn ia  21 czerwca 1912.
C. k. N a m ie s tn ik :  

D o b r z y ń s k i  w.  r.

L. 8510 pr. (8058  2 - 3 )
Ogłoszenie konkursu .

Celem obsadzenia opróżnionej posady 
s tarszego B iblio tekarza w c. k Bibliotece 
uniwersyteckiej we Lwowie, w VII. klasie 
rang i,  z system izow anym i w m yśl ustaw y z 
19 lu tego 1907, dz. p. p. N r.  34 poborari i, 
a m ianow icie  z p łacą  rocznych 4800 koron 
i dodatkiem  akty  w alnym  rocznych 1288 kor., 
tudzież celem obsadzenia ew entualn ie  opró­
żnić się mającej posady  Bibliotekarza I. klasy 
w  VIII.  klasie rang i,  z system izow anym i w 
m yśl wyżej powołanej u s taw y  poborami, a 
m ianow icie  z p łacą  rocznych  8600 koron

i dodatk iem  ak tyw alnym  1104 koron, w zg lę­
dnie posady Biblio tekarza I I .  k lasy w IX. 
k iasie rang i  z p łacą  rocznych 2800 koron i 
dodatkiem  ak tyw alnym  roezuych 960 koron, 
rozpisuje się n in ie jszem  konkurs  z te rm inem  
w nosze r ia  podań do dn ia  20 lipea 1912.

Podan ia  kom petencyjne o powyższe po­
sady, opatrzone w dowody kwalifikaeyi, n a ­
leży wnosić do c. k. Dyrekeyi Biblioteki 
uniwersyteckiej we Lwowie.

Lwów, dnia 22 czerwca 1912.
O. k. N am ies tn ik  : 

D o b r z y ń s k i  w.  r.

L. 8.945 (7995 2 - 3 )
K o n k u r s .

Przy  Sądzie obwodowym w Ja ś le  je s t  
do obsadzenia  posada woźnego.

P odan ia  o powyższą lub przy innych  
Sądach opróżnić się mogącą d la w ysłużo­
nych  certyfikatystów  zastrzeżoną posadę 
wnosić należy do 25 l ipea 1912 do Prezy- 
dyum Sądu obwodowego w Jaś le .

P rezydyum  Sądu wyższego.
Kraków, dn ia  22 czerwca 1912.

L. 9.733 (8061 2 - 3 )
K o n k u r s .

N a posadę prowadzącego księgi g r u n ­
towe przy sądzie krajow ym  w K rasow ie  
ew en tua ln ie  przy innym  sądzie kolegialnym
I. in s tancy i r o z p i s u j  się konkurs  z te rm i­
nem do 15 lipea 1912.

Podania, kom petency jne  wnosić należy 
w przepisanej drodze służbowej do Pezydyum  
sądu krajow ege w Krakowie.

P rezydyum  Sądu krajowego" wyższego.
Kraków, dn ia  25 czerwca 1912.

3 .  k. L a n d w e h rk o m n n n d o  in  L em berg  
M. A. Nr. 3326.
Verlelhung von Frei- und Zahlpliltzen 
In den MilltiirMidungsaustalten der k. k.

Land we kr
M .t B eg inn  des S chu ljah res  1912/13 

w erden in  W ie n  zwei neue  M il i ta rb ildungs-  
a n s ta k e n  der  k. k. L an d w e h r  und  zwar die 
k. k. M il i ta r-O berrealeehule  und  die k. k. 
F ra n z  Jo seph  M ilita rakadem ie eroffaet.

Diese A n s ta l te n ,  von denen  jede 3 
J i ih rg a n g e  umfasst,  haben  den Z w e ck ,  ta len-  
t ie r te  und  w ohłerzogene J t iag l inge ,  die sich 
der  Offiz ierslaufbabn zuw enden  wollen, ftir 
ih re n  k iln ftigen  B eru f  auszubilden

Die Zóglinge der  k k. Militiir  Obe^eal- 
schule  s te jgen  naeh  befr ied igender  Absol-  
y iorung  derse lben  in  die k. k. F ra n z  Jo se p h  
Mili i i i rakademie auf, aus der  sie naeh  ent-  
sp ree h en d e r  B eend igung  ió r e r  S tud ien  — 
ais L e u tn s n te  zur  Truppe  e in g e re ih t  werden.

A n  beiden  A n s ta l te n  g e langen  f ik  den
I. J a h rg a n g  derm a len  noch  e ine b  sch rank te  
A nzah l  von ganzen  und  h a lb en  F re ip la tzen ,  
sowie e in ige  Zahlplatze zur V er!e ikung.

A u f  F re ip la tze  haben  n e b s t  Sóhnen  
von M il i ta r  und  vou E of-  und  Zivilstaats-  
beam ten  aueh jene  aller f tsterreiehisehen 
S taa tsb tl rge r  A n sp ra e h ,  w en a  sie s ich  m it 
se h r  g u te n  S chulzeugnissen  ausw eisen  und 
w enn  ih re  finanzielle u n d  sonstige  Rtiek- 
sich tsw iird igkeit  am tlioh d a rg e tan  wird .

F u r  die V er le ihung  eines Zahlplatzes 
w erden  n eb s t  der  Osterreichischen S tsa ts -  
b iirge isehaft  m indesteno  m it  gutem  Gesamt- 
erfolge zuriickgelegte Vor£śtud:en  gefordert.

Zum E m t r i t t e  in die k k. Militiir- 
Oberrea lschu le  is t  das e r re ich te  14 und n ich t  
i ibe rschr i t tene  1 6 ;  zum E  n t r i t t e  in  die k k. 
F ra n z  Jo se p h  M ilita rakadem ie das e rre ich te  
17, und  n ic h t  i ibe rschr i t tene  20 L eb e n s ja h r  
festgesetzt.  Das A lte r  w ird m it 1 S ep tem ber  
berectinet.

Bei Altersdifferenz k a n n  im A ufuahm s- 
gesuch  um N aehsieh t  angesuch t  w erden.

Ais V orb i ldung  ftir den E in t r i t t  in  die 
k. k. M il i ta r-O berrealscbule  die A bsolv ierung  
d r  4 Klasse, ftir den E in t r i t t  in  die k. k. 
F ra n z  Jo seph  M il i ta rakadem ie  die Absolvie- 
ru n g  der  le tz ten  Klasse e iner  óffentlichen 
oder m it dem O ftentlń  hkei ts rech te  ausge- 
s ta t te te n  M it te lschu le  verlangt.

A lle  A s p i r a n te n  h a b e n  sich u n te r  Auf- 
n ah tn sp ru fu n g  zu un te rz iehen  und  mtissen 
der  deutsehon S p raehe  in dem  M asse m ach tig  
sein, dass die M óglicbkeit  e ines S tud iener-  
olges g es ieh e r t  e r s e te in t .

Die vollkom m en d o k am en tie i ten  Auf- 
n abm sgesucbe  s ind  la a g s te n s  — bis 10 Ju n i
1. J .  bei den hiezu b e ru fen e n  B ehórden  ein- 
zu b r in g e n .

Diesfalls en th a l t  alles n a h e re  die m it 
dem B eib la tte  Nr.  11 zum V ero rdnungsb la t t  
fu r  die k. k. L a n d w e h r  vom J a h r e  1912 
ausgegebene K onkursaussebre ibung .  die von 
der  k. k. S taa tsd rucke re i  in  W ien I. Soiler- 
stiitte 24 oder von der  H ofb u eh h an d lu n g  
L. W. S e id r l  u. S o h n  in  W ie n  bezogen oder 
bei a l len  T ru p p e n  und  K om m andos (Behor- 
den) der  k. k. L a n d w e h r  e in g ese h en  w er­
den k an n .

Bei d iesem A n lasse  w ird  w eite rs  auch 
d ara u f  au fm erksam  gem ach t,  dass A bsolven- 
te n  der  4 u n te re n  K lassen  e ine r  óffentliehen 
oder mit dem O ffen t liehkeitsreeh te  ausge-

s ta t te ten  M itte lschule  oder der  m it  e inze lnen 
ós te rre ich isehen  B iirge rscbu len  verbuudenen  
e in jah r ig e n  L eb rk u rse  sieh m it  Beginn des 
S chu ljah res  19 2/13 um die A u fn a h m e  in  
den I. J a h rg a u g  • l in e r  k. u. k. In fa n te r ie  
oder k. u. k. K ava lle r iekade ttensebu ie  m it 
der  W id m u a g  fiir die k. k. L an d w e h r  be- 
w erben  Łonnen.

Die beziiglichen, y o rsoh rif ts tna is ig  be- 
le g ten  A ufL ahm sgesuche  s ind  naeh  E r la n -  
g u n g  des ganz jah r igen  Sehuizęugnisses pro 
1911/12 lan g s ten s  bis 1 A ugust  1 J .  beim 
niizhst ge legenen  k. k. L an d w e h r  E rg a n -  
zungsbezirkskcmmf.ndo em zubringen .

Die n a h e re n  d iesfa liigen B es t im m ungen  
en th a i l t  die ebenf*lls  m it  dem L andw ehr-  
beib lat te  Nr. 11 vom J a h r e  1912 augegebene 
K onkursaussehre ibnng ,  die auch von d -n  oben 
bezeichneten  V ersch le iss te l len  bezogen oder 
bei a l len  T ru p p e n  und  Kom m andos (Behftr- 
den) der  k. k. L a n d w e h r  e ingesehen  werden 
kann .

Von e tw aigen  ungentigenden  Klassifi- 
ka t ionsno ten  aus „G rieeh isch11 und „La 
te in  p r e .“ w ird in  allen F a l le n  abgesehen,

Fi rwy.
L. cz. F irm .  878/12 Stow. I. 11 (7918)

Zm iany i dodatk i do wpisanych  
już firm stowarzyszeń.

W pisano  w re jestrze  s towarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych.

Siedziba s tow arzyszen ia :  Świą tn ik i
górne,  Sąd powiatowy Podgórze.

Brzm ienie  f irm y: Spółka ś lu sa rsk a  w 
Ś w ią tn ikach  gó rnych ,  s towarzyszenie za re je­
s tro w an e  z ogran iczoną poręką.

1. Członkowie d y r e k e y i : u m a r ł  Józef  
N ayder,  zas tępca  dyrek to ra

D ata  w p isu :  5 czerwca 1912.
C. k. Sąd krajowy jako handlow y, 

Oddział III .
Kraków, dn ia  4 czerwca 1912.

L  cz. F i rm .  700/12 Odd. C. L 66 (7910)
Z m ia ry  i dodatki odnoszące się do wpisanych 

już w re jestrze  hand low ym  firm kupców 
pojedynczych i spółek.

Do re jes tru  Oddział C. wciągnięto co 
n a s t ę p u j e :

Siedziba firmy: Kraków, ul. S tarowiślna .
B rzm ienie  f i r m y : A sb i t  Spółka z o g r a ­

n iczoną odpowiedzialnośaią.
K ap ita ł  zakładowy wynoszący 100.000 

koron zos ta ł w całości w płacony  w gotówce.
Dzień w p isu :  2 m aja  ,1912.

O. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział III .

Kraków, dn ia  30 kw ie tu ia  1912.

L. cz. F i rm .  732/12 Odd A. I  276 (7573) 
Zm iany  i dodatki odnosz-ące się do w p i­
sanych  już w re jestrze  hand low ym  firm 

kupców pojedynczych  i spółek.
Do re jes tru  Oddział A. wciągnięto co 

n a s t ę p u j e :
Siedziba f irm y: Kraków.
Brzm ien ie  firmy: Dfi3seldorfska F ab ryka ,  

K raków , J a n  Lebenste in ,
P rz y s tą p i l i :  W ik to r  Gablenz, urzędnik  

Tow arzystw a wzajem nych  ubezpieczeń w K ra ­
kowie, jako jaw ny  spólnik.

W ystąpił:  J a n  L ebenste in ,  ja w n y  spólnik.
P ro k u rę :  Ju liusza  W a c h t l ic h ta  w y k re ­

ślono.
Obecny właściciel f u m y :  W ik to r  Ga- 

blenz i M arya  P oebw alska  podpisyw ać będą 
firmę tę  w ten  sposób, że pod wyciśniętą  
s tampilią ,  lub w ypisaną firm ą „Diisteldorfak 
f -k ryka ,  Kraków, J a n  L ebens te in"  w zględnie  
po n iem iecku  „D usseldorf  r  F a b r ik  K rakau 
J a n  L eb e n s te in "  położą swoje nazwiska. 

Dzień w pis :  4 m aja  1912.
C. k. Sąd krajow y jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dn ia  4 m aja  1912.

L. cz. F i rm .  206 Stow. II .  1278 (8080)
Zm iany i dodatki do w pisanych  już firm 

stowarzyszeń.
Należy wpisać w re jestrze  s tow arzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba s tow arzyszenia :  Tarnów . 

Brzm ienie  f irm y: B ank  rękodzielniczy 
w T arnow ie,  s tow arzyszenie zarejes trow ane  z 
ogran iczoną poręką.

Członkowie dyrekeyi w y s tąp i l i :  Mozes 
S am ue l  Mandel.

Członkowie dyrekeyi w y b r a n i : Ra jm und  
Kiimpf kupiec w Tarnow ie .

D ata  w pisu : 1 czerwca 1912.
C. k. Sąd obwodowy jako  handlowy, 

Oddział IV.
Tarnów, dn ia  1 czerwca 1912.

L. cz. F irm .  717/12 Spół. I I I .  80 (7570)
W ykryś len ie  firmy.

Z re je s tru  firm  spółkow ych w ykreś lono : 
Siedziba f i r m y : Podgórze  miasto . 
Brzm ienie  firmy: „P arow a fabryka  w y­

robów  chem icznych V i c t o m  Anisfeld i Ska 
w Podgórzu".

P rzedm io t p rzeds ięb io rs tw a : P arow a  fa­
b ry k a  w yrobów  chem icznych .

W ykreś len ie  nas tępu je  z powodu za­
n iechan ia  p row adzenia  “ przedsięb iorstwa od 
dnia 1 październ ika  1908.

D ataw pisu  2 m aja  1912.
Józefa K a lm ana  i D aw ida A n isfe lda  

wzywa się. aby do dni 14 od doręczenia d o ­
nieśli,  gdzie złożono księgi hand low e po ­
wyższej firmy.

C. k. Sąd krajowy, jako hadlowy.
Oddział III.

Kraków, dn ia  30 kw ietn ia  1912.

L. ez. F i rm .  316 Stow. III .  298 (8000)
Zm iany  i dodatki do w pisanych już firm 

stowarzyszeń.
Należy wpisać w re jestrze  s tow arzy­

szeń zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba s tow arzyszenia:  Lwów.
Brzm ienie  f irm y: „Zarobkow a j gospo­

darcza spółka k redy tow a we Lwowie, s tow a­
rzyszenie zarejestrow ane z ograniczoną po- 
rę k ą ( ,  po nlonPecku „ E rw e /b  und  W ir t -  
schafisered it ,  Gese llschaft in  L em berg ,  regi- 
s t r i r te  Genossenschafc m it  b e sch ran k te r  
H af tung" .

Zm iana s ta tu tu :  Na zwyczajnem walnern 
zgromadzeniu dn ia  28 s tycznia 1912 u ch w a­
lono zm ianę § 1, 2, 33, 52, 57, 76 i 77 s t a ­
tutu w brzm ieniu , ja k  w ierzyte lny odpis p ro ­
tokołu w zbiorze załączników przechowany.

D ata  w pisu : 4 m arca  1912.
O. k. Sad krajow y jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dn ia  27 lutego 1912.

L. cz F in n .  481 Stow. IV. 174 (8001)
Zm iany  i dodatki do w pisanych  już firm 

stowarzyszeń.
W pisano  w re jestrze  stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba s tow arzyszen ia :  Sokolniki.
B rzm ienie f irm y: „Spółka oszczędności 

i pożyczek w S okoln ikach",  stowarzyszenie 
zare jes trow ane  z n ieogran iczoną  poręką.

1. Członkowie dyrekeyi wystąpili ks. 
Mieczysław Tomaszewski,  zastępca przełożo­
nego.

2. Członkowie dyrekeyi w y b r a n i : ks. 
Ki kołaj Korzelski, w ikary  rz. kat. w Sokol­
nikach ,  zastępcą przełożonego.

D ata  w pisu : 15 m arca  1912.
C. k. Sąd krajowy jako  handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dn ia  8 m arca 1912.

L. cz. F irm . 215/12 Sp. II .  161 (6812)
Zm iany  i dodatki do w pisanych  już firm 

stowarzyszeń.
Należy wpisać w re jestrze  stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia : Podegrodzie. 
Brzm ienie  f irm y: Spółka oszczędności i 

i pożyczek w7 Podegrodziu, stowarzyszenie za­
re jes trow ane  z n ieogran iczoną  poręką,

Członkowie zarządu Jakób  K o n s ta n ty  
ustąp ił ,  w miejsce jego n a  zgrom adzeniu  dnia 
25 m arca  1912 w ybrany  A n to n i  K onstan ty .  

D ata  w pisu :  29 m aja  1912.
O. k. Sąd obwodowy jako  handlowy, 

Oddział IV.
Nowy Sącz, dn ia  11 m aja  1912.

L. ez F ir in .  229/12 Stow. I I I  56 (6912)
Zm iany  i dodatki do w pisanych  już firm 

stowarzyszeń.
Należy wpisać w re jestrze  stowarzyszeń 

za robkow ym  i gospodarczych.
Siedziba s tow arzyszenia : Nowy Sącz.
Brzm ienie  f irm y: Robotnicze S tow arzy­

szenie „N aprzód",  spółka zare jes trow ana  z 
ogran iczoną poręką.

1. Członkowie Zarządu w ystąp ili :  To 
masz Śliwa, przewodniczący i Andrzej Siedź, 
kasyer.

2. Członkowie Zarządu w ybran i n a  zg ro ­
m adzeniu  dnia 31 m arca  1 9 1 2 :  Jakób  K ul­
czyk, m urarz, w Nowym Sączu, p rzew odni­
czącym, R obert  F ró h l ieh ,  ślusarz, w Nowym 
Sączu, skarbn ik iem  i S tan is ław  Majocb, mu 
rarz  w N owym  Sączu, kontro lo rem .

D ata  w p isu :  31 m aja  1912.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Nowy Sącz, dn ia  18 m aja  1912.

L  ez. F irm . 218/12 sp. II .  50 (7417)
W ykreś len ie  firmy.

Z re jes tru  firm spółkow ych w y k re ś lo n o : 
Siedziba f irm y: Dydnia.
Brzm ienie  f irm y: W yrąb lasu  i hande l  

drzewem w Dydni, Sam uel Ktinstler  i M ajer  
Leib  Neus.

Skutkiem  zwinięcia przedsiębiorstwa. 
Dzień w pisu : Sanok 10 m aja  1912.
C. k. Sąd  obwodowy, Oddział IV. 
Sanok, dn ia  7 maja 1912.
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L  ez. F i rm ,  221/12 Stow. II.  80  (7419)

Z m iany  i dodatki do w pisanych  już firm 
s towarzyszeń

Należy wpisać w re jes trze  s towarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych.

Siedziba s tow arzyszen ia :  P osada  ol-
chowska.

Brzm ienie  f i r m y : Spółka oszczędności 
i pożyczek w Posadzie olchowskiej.

1, Członkowie zarządu w ystąp il i :  F il ip  
S chneider  i L eon  P róchn iek i .

2. Członkowie zarządu w y b ra n i :  J a n  
B ar  i Józef  D m ytrak ,  p racownicy w F ab ry ce  
wagonów.

D ata  w p isu :  Sanok, 10 m a ja  1912.
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dn ia  7 m aja  1912.

L. ez. E irm . 218/12 Eg. A. 46 (7584)
W pis do re je s tru  hand low ego  firmy 

pojedynczej.
Należy w pisać  do re je s t ru  handlowego. 
S iedziba f irm y: Sanok.
Brzm ienie  f i r m y : Cegie ln ia  k ręgow a w 

Sanoku, M echel Stein.
D ata  w p isu :  Sanok 18 m aja  1912.

0 .  k. Sąd  obwodowy, Oddział IV. 
Sanok, dn ia  10 m a ja  1912.

L. ez. F i r m  189/12 Stow. II.  150 (7421)
Zm iany i dodatki do w p isanych  już firm 

stowarzyszeń.
W pisano  w re jestrze  s towarzyszeń za­

robkow ych i gospodarczych.
Siedziba s tow arzyszen ia :  Wadowice.
Brzm ienie f irm y: Kasa eskontow a i

oszczędności w W adow icach , s towarzyszenie 
za re jes trow ane  z ogran iczoną poręką.

Zm iana s ta tu tu :  U ch w a łą  W alnego zgro­
m adzenia  członków S towarzyszenia z 18 m a r ­
ca 1912 uzupełniono § 12, oraz zmieniono 
dotychczasowe postanow ienie  § 36 s ta tu tu  
S tow arzyszenia  w brzm ieniu ,  jak  odpis p ro ­
tokołu  W alnego Zgrom adzen ia  w zbiorze za- 
łączek przechowany.

D ata  w p isu :  17 m aja  1912.
C. k. Sąd  obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Wadowice, dn ia  17 m aja  1912.

L. cz. F i rm .  150/12 Eg. A. 45 (6348)
W pis do re je s tru  handlow ego firmy 

spółkowej
Do re jestru  firm spółkowych weią- 

g n i ę t o :
Siedziba f i rm y : U strzyk i dolne.
Brzm ienie f irm y: P ierw sza  galicyjska 

fab ryka  lasek Chajesa  i Ska w U strzykach  
dolnych, po n ie m ie c k u : E rs te  galizische Stock- 
fab r ik  Chajesa Comp. in  U strzyki dolne.

F o rm a  spó łk i :  jaw na .
Spólniey osobiście odpow iedz ia ln i: Saul 

Chajes, Lipę Vogelm an, Ju lius  Haspel,  p rze­
m ysłow cy w  U strzykach  dolnych.

Podp s f irm y: Sp łkę  m ają  praw o za- 
s tępyw ać i podpisyw ać pod w ypisaną, w y d ru ­
kow aną  lub  w yciśn ię tą  firmą Saul Chajes lub 
Lipę V ogelm an  każdy z osobna.

Od zastępstw a i podpisyw ania  firmy 
wyłączony je s t  Ju lius  H aspe l .

Dzień w p isu :  Sanok dn ia  28 m arca
1912.

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dn ia  27 m arca  1912.

L. ez. F i rm .  796/12 Stow. I I .  91 (7578)
Zm iany  i dodatki do w pisanych  już firm 

stowarzyszeń.
W pisano w re jestrze  stow arzyszeń za­

robkow ych i gospodarczych.
Siedziba s tow arzyszenia : Niepołomice.
Brzm ienie  firmy: S towarzyszenie oszczę­

dności i pożyczek w Niepołom icach s tow a­
rzyszenie zare jes trow ane  z n ieogran iczoną  po­
ręką.

1. Członkowie dyrekcyi w y s tą p i l i : dr. 
Z ygm unt Stanowski. M ieczysław Kozak, M ie ­
czysław Mokrzycki, M arc in  Mleko i M aryan  
Pieezonka.

2. Członkowie dyrekcyi w y b r a n i : M a­
ciej Ja rz y n a  i Jozef  W ich e re k  w N iepo ło ­
m icach  jako dyrektorzy,  zaś F ra n c isz ek  L e w ­
kowicz, J a n  Trzos i F ra n c isz e k  Z iem ba w 
Niepołom icach jako zastępcy dyrektorów .

D ata  w p is u :  31 m aja  1912.
C. k. Sąd k rajow y jako  handlow y, 

Oddział III.
Kraków, dn ia  30 m aja  1912.

L. cz. F irm . 351/12 E g . A. 164 (6386)
W p is  do re jes tru  hand low ego  firmy 

spółkowej.
Do re je s tru  Eg. A. należy w ciągnąć co 

n a s tę p u je :
Siedziba f irm y: S tan is ław ów .
B rzm ienie f irm y: Gottlieb & S ilberherz .
P rzedm io t  p rze d s ięb io rs tw a : Sprzedaż 

tow arów  korzennych , farb  i m aterya łów .
F o rm a  spółki handlowej jaw na .
Spólniey  osobiście odpow iedzia ln i:  Sa­

m uel G ottlieb  kupiec w S tan is ław ow ie i 
H e rsc h  S ilberherz  kupiec w Ottynii. t

Spółka  rozpoczęła swoje czynności h a n ­
dlowe dnia  1 s tycznia 1911.

Do zas tęps tw a istn iejącego zakładu g łó ­
wnego są up raw n ien i  obaj powyżsi spólniey 
kollek tyw nie .

Podp is  f irm y nas tępuje  w te n  sposób, 
iż pod f irm ą „Gottlieb & S i lb e rh e rz 1' przez 
kogobądź w ypisaną lub s tampiliąj w yciśniętą  
obaj spólniey umieszczą w łasnoręcznie  tylko 
swoje nazw iska „Gottlieb S ilbe rhe rz" .

Dzień w p isu :  10 m aja  1912.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
S tan is ław ów , dn ia  10 m a ja  1912.

L. cz. F i rm .  289/12 Stow. II. 114. (6307)
W pis  firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
W pisano do re je s tru  s tow arzyszeń  za- 

rokow ych i gospodarczych.
Siedziba s tow arzyszen ia :  B ia łykam ień ,
Brzm ienie f i r m y : Tow arzystw o zali­

czkowe w Białymk&mieniu stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką, po n ie­
m iecku : V o rs e h u ss -V e re in  in  B ia łykam ień  
r eg is t r ie r te  G enossensehaft m it  b e seb ran k te r  
H aftung .

D ata  s ta tu tu :  B iałykam ień, dn ia  17 
m arca  1912.

P rzedm io t  p rze d s ięb io rs tw a : Celem s to ­
w arzyszenia je s t  podniesienie zarobku i g o ­
spoda rs tw a sw oich członków przez dosta rcza­
nie im na  Umiarkowany procen t go tow ych 
pieniędzy, po trzebnych  im  do obrotu  w go ­
spodarstw ie,  rzemiośie, przem yśle lub handlu  
za pomocą wspólnego k redy tu  w szystkich  
członków.

Czas t rw an ia  nieoznaczony.
D yrekcya : 1. Matias G ruber  właściciel 

realności w B iałym kam ieniu  i 2. Leizor 
Z w erd ling  właściciel rea lności  w Sassowie, 
tudzież zastępca dyrek to ra  Izaak  S chapira  
w łaścic iel realności w Białym kam ieniu .

Podpis  firmy: firmę stow arzyszenia  pod­
pisują  obaj dyrektorowie wspólnie.

Ogłosrenia pochodzące od stow arzysze­
n ia  będą  umieszczane w je d n y m  z lwowskich 
dzienników, zaproszenia n a  w alne zg rom a­
dzenia będą oprócz tego og łaszane p la k a ­
tam i w siedzibie stowarzyszenia.

Udziały < złonków: J e d e n  udział członka 
wynosi 50 koron.

O dpow iedzia lność: do trzykro tne j  w y­
sokości deklarow anego udziału.

D ata  w p isu :  30 m arca  1912.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Złoczów, dn ia  30 m a rc a  1912.

L- cz. F i rm .  365 j 2 Oddz. R. 162 (8016)
W pis  do re jes tru  handlow ego firmy 

spółkowej.
Do re je s tru  oddział A. wciągnięto  co 

następuje.
Siedziba f irm y: Glin iany.
Brzm ienie f irm y: S te fan  Harbuz, A b r a ­

ham  H o chbe rg  i P in k as  M ehlm ann.
P rzedm io t p rzedsięb io rs tw a : w yrąb  lasu 

i han d e l  drzewem sosnowem w lesie g m i n ­
nym w G lin ianach.

F o rm a  spó łk i :  jaw na .
Spólniey osobiście odpow iedzia ln i:  S te ­

fan H arbuz, A b ra h am  H o chbe rg  i P in k as  
M ehlm ann  kupcy w G lin ianach .

Podp is  f irm y: F i rm ę  spółki podpisują 
spólniey, a to każdy z osobna.

Dzień w pisu :  9 m a ja  1912.
0 .  k. Sąd  obwodowy, jako  handlow y, 

Oadział II.
Złoczów, dn ia  9 m a ja  1912.

L. cz. F i rm .  764/12 Stow. II .  121 (7577)
Zmiany i dodatki do w pisanych  już firm 

stowarzyszeń.
W pisano  w re jestrze  s tow arzyszeń  za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba s tow arzyszen ia :  Kraków.
Brzm ienie  f irm y: Spółka kredy tow a

członków tow arzystw a wzajem nych  ubezpie­
czeń w Krakowie, s towarzyszenie za re je s tro ­
wane z ogr&niezoaą poręką.

1. Członkowie dyrekcyi u m a rl i :  ś. p. 
Andrzej Szyszkiewicz i F ranc iszek  Jaugu- 
styn.

2. Członkowie dyrekcyi w y b ra n i :  1. dy­
rektorem  H e n ry k  Szatkowski, zastępca d y re ­
ktora re fe re n ta  Tow arzystw a w zajem nych  
ubezpieczeń w Krakowie, 2. zastępcą dyre­
k to ra  re fe ren ta  Kazimierz Lubaszek urzędn ik  
tegoż towarzystwa.

D ata  w pisu : 26 m a ja  1912.
C. k. Sąd krajow y jako handlowy, 

Oddział III .
Kraków, d n ia  24 m aja  1912.

G. Zl. F i rm .  196/12 Rg. A bt.  A. 137 (7926/ 
A n d eru n g en  u n d  Zusatze zu bere its  einge- 
t rag e n en  F i r m e n  von Einzelkaufleu ten  und  
G esellschaften ,  m it  g le iehzeitiger  U b er tra -  

g u n g  in  das R eg is te r  A bt.  A. 
E in g e t ra g e n  w urde im R e g is te r  A bt.  A. 
Sitz der  F i r m a :  Biała.

| F i r m a w o r t l a u t : Ignatz  Borger,  Victua- 
l ienversch le iss  in  Biała.

E in g e t re te n  H ein r ich  Jakobow itz  Kauf- 
m a n n  in  Biała, infolge dessen  offene H ande ls-  
G ese llschaf t  se it 1 Ju l i  1911.

V e r t r e tu n g sb e fu g t :  J e d e r  von beiden  
G ese llsehaf te rn  Igna tz  Borger  und  H ein r ich  
Jakobow itz  se lbs ts tandig .

F i rm a z e ic h n u n g :  E ig e n h a n d ig e  N ieder- 
sch rif t  des F irm aw o rt lau te s  dureh  e inen  Ge- 
se l lschaf te r  m i t  Ig . Borger .

D a tum  der  E in t r a g u n g :  20 M ai 1912.
K. k. Kreiss-  ais H ndelsger ieh t ,  

A b te i lu n g  II .
W adowice, am 20 Mai 1912.

L. ez. F i rm .  202/12 Stow. III .  99 (7293)
Zmiany i dodatki do w pisanych  już firm 

stowarzyszeń.
Należy w pisać  w re jestrze  s towarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba s tow arzyszen ia :  Kąty.
Brzm ienie (s tow arzyszenia)  f i rm y : Spół­

ka oszczędności i pożyczek w K ątach, s tow a­
rzyszenie za re je s trow ane  z n ieogran iczoną po- 
r §k$'

Członkowie zarządu  u m a r l i :  J a n  Ź re­
biec, jako członek zarządu.

Członkowie dyrekcy i w y b ra n i :  Jakób 
Parylak , gospodarz w K ątach ,  jako członek 
zarządu.

Data w p isu :  20 m a ja  1912.
C. k. Sąd obwodow y jako handlowy, 

Oddział IV.
Jasło, dnia 11 m aja  1912.

G. Zl. F irm . 406/12 Rg. B. I. 1 (8074)
A n derungen  und  Zusktze zu den  bere its  ein- 

g e t ragenen  A ctien-G ese llschaf tsf irm en. 
E in g e tra g en  im  R e g is te r  B.
Sitz der F i r m a :  Przem yśl.  
F irm aw o r t lau t :  E x p o s i tu r  des W iene r  

B ank-V ere ines  Przemyśl; polniseh: W iedeński 
Bank związkowy, E ip o z y tu ra  w  P rzem yślu .  

P ro e u ra  des Moritz G o lds te rn  geloscht.  
D atum  der  E in t r a g u n g :  4 A p r i l  1912. 
K. k. K reis-  ais H anoe lsge r ich t ,  

AbteiluDg IV.
Przem yśl,  am 4 A pri l  1912.

L. ez. F i rm .  710 Rg. C. 101 (7651)
Zmiany i dodatki odnoszące się do w pisanych  
już w re jestrze  hand low ym  firm pojedynczych 

i spółek.
Do re je s tru  Oddział C. wciągnięto co 

n a s tę p u je :
Siedziba f i rm y :  Lwów.
Brzm ienie f i r m y : Kali spó łka  z og ran i­

czoną poręką we Lwowie.
W  m yśl p isemnej uchw ały  spólników 

uchwalono zarządzić dalsze dopłaty  na  zde­
k la row ane  wkładki zakładowe w  nas tępu ją­
cych te rm in a c h :

1. do końca m arca  1912 — 30 prc. za­
ległej wkładki,

2. do 15 m aja  1912 — 40 prc. zaległej 
w kładki,

3. do 15 czerwca 1912 — 30 prc. za­
ległej wkładki.

Dzień w p isu :  25 kw ie tn ia  1912.
C. k. Sąd k ra jow y jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dn ia  18 kw ie tn ia  1912.

L. cz. F i rm .  441 Stow. I. 123 (7723)
Zm iany i dodatki do w p isanych  już firm 

stowarzyszeń.
W pisano  w rejestrze stow arzyszeń za­

robkow ych i gospodarczych.
Siedziba s to w a rz y sz e n ia : U hnów .
Brzm ienie  firmy : Towarzystwo zaliczko­

we, stowarzyszenie zarejestrow ane z n ieogra­
niczoną poręką.

Zm iana s ta tu tu :  Na w a ln e m  Zgrom a­
dzeniu, odbytem  dn ia  17 g ru d n ia  1911 uchw a­
lono zm ianę §§ 1, 2, 29 i 43 s ta tu tu  w brzm ie­
niu, jako  odpis p ro tokołu  w alnego  Zgrom a­
dzenia przechow any  w zbiorze załączników.

Członek zasiępea dy rek to ra  N uchim  
Z ueke rm ann  um arł ,  w jego m iejsce w ybrany  
zastępcą dy rek to ra  A ro n  M orgenstern .

D ata  w pisu :  7 m arca  1912.
C. k. Sad krajow y jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dn ia  29 lutego 1912.

L. cz. F i rm .  392/12 Rg. A. 84 (7198)
W pis  do re je s tru  handlow ego firmy 

spółkowej.
W pisano  do re jestru  oddziału A.
S iedziba f i rm y :  Podwołoczyska.
Brzm ienie f i rm y : Oesterre ichische E ie r-  

konse rven fab r iken  E  Zucker & Sohn in  Pod- 
wołoezyska. - . , .  ,

P rzedm iot p rzedsięb iorstwa: fabryki al- 
bum inu, a m ia n o w ic ie : w ytw arzan ie  album i- 
nu  i konserw  z jaj celem dalszej odsprze­
daży.

F o rm a  spó łk i :  spółka h an d lo w a  ja w n a  
od 1 m arca 1912.

Spólniey  (G .) :  H ir seh  Z ucker  i Moses

U p ra w n ien i  do zas tęps tw a:  Każdy ze 
spólników  z osobna.

Podp is  f i rm y :  (F .  Z.) Pod  b rzm ieniem  
firmy podpisyw ać będzie k tórykolw iek  ze 
spólników w łasnoręczn ie  s łow a : „H, Zucker 
& Sofcn".

P rokurę  udzie lono: P inkasow i Sehón- 
feld, kupcowi w Podwołoczyskach , k tó ry  pod 
b rzm ieniem  firm y podpisyw ać będzie w łasno­
ręcznie „p. pa. P .  S eh ó n fe id " .

D ata  w p is u : 20 k w ie tn ia  1912,
C. k. Sąd obwodowy jako  handlow y, 

Oddział II.
Tarnopol,  dnia 18 kw ie tn ia  1912.

L. ez. F irm . 502 Rg. I. 307 (7999)
W ykreś len ie  firmy.

Z re je s tru  firm spółkow ych w ykreślono  : 
S iedziba f irm y: Lwów, ul. G ró d e c k a 26. 
Brzm ienie  f i rm y :  Sehaje Ab. Buberz 

Sóhne.
P rzedm io t p rzeds ięb io rs tw a :  kupno  i 

sprzedaż maszyn, narzędzi i przyborów  r o l ­
niczych, sku tk iem  zw inięc ia  in te resu .

D ata  w p isu :  18 m arca 1912.
C. k. Sąd kra jow y jako handlow y, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 12 m arca  1912.

L. cz. F i rm .  596 Stow. H . 261 (7998)
Zm iany i dodatk i do w p isa n y ch  już firm 

stowarzyszeń.
W pisano  w re jestrze  s tow arzyszeń  za­

robkow ych i gospodarczych.
Siedziba s tow arzyszenia :  Oleszyce.
Brzm ienie  f irm y: „Spółka oszczędności 

i pożyczek" w Oleszycach, stowarzyszenie za­
re jes trow ane  z ogran iczoną poręką.

1. Członek dyrekcyi w y s tą p i ł :  Józef  
Woleński.

2. Członkiem dyrekcyi w y b r a n y : J a n  
Zuk, właściciel rea lności  w Oleszycach.

D ata  w pisu : 31 m arca  1912.
C. k. Sąd k ra jow y jako handlow y, 

Oddział IV.
Lwów, dn ia  26 m arca  1912.

L. ez. F i rm .  140/12  Rg. A. 136 . (7385)
W pis  do re je s tru  handlow ego firmy 

spółkowej.
Do re je s tru  firm spółkowych wciągnięto 

co n a s t ę p u j e :
Siedziba f i rm y :  Kalwarya.
Brzm ienie f irm y: „B. N ebenzah l  i syn" ,  

po n ie m ie ck u :  „B, N ebenzah l & S ohn" .
P rzedm io t p rzeds ięb io rs tw a :  han d e l  skór 

surowych.
F o rm a  spó łk i :  Spółka ja w n a  od 1 l u ­

tego 1910.
Spólniey osobiście odpow iedzia ln i:  Beri 

Nebenzahl,  kupiec w K alw ary i i Mojżesz J ó ­
zef N ebenzahl,  kupiec w Krakowie, ulica 
G er tru d y  Nr. 20.

P raw o  zastęps tw a spółki i podpisyw anie  
jej firmy przysługuje w yłącznie Mojżeszowi 
Józefowi N ebenzahlowi, k tó ry  pod w yciśn ię tą  
s ta m p i l ią  lub przez kogokolwiek w ypisanem  
polskiem, albo niem ieckiem  b rzm ien iem  firmy 
podpisuje w łasnoręczn ie  „M. N ebenzah l" .

D ata  w pisu :  24 m aja  1912.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II .
W adowice, dn ia  24 m aja  1912.

L. ez. F i rm .  453/12 Rg. A. 42  (7598)
W ykreślen ie  firmy.

W  re jestrze  hand low ym  Oddziału A. w y ­
kreślono :

B rzm ienie  f irm y: W y rą b  lasu  i hande l 
d rzew em  L udw ika G óreckiego i Ski w S ta ­
rym  Z' arażu wraz z wszystk im i wpisami.

W sk u tes  rozwiązania umowy spółki i 
zan iechan ia  przedsiębiorstwa.

Dzień w p isu :  4 m aja  1912.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Tarnopo l,  dn ia  2 maja 1912.

L. cz. F i rm .  553/12  Rg. A. (7597)
W pis do re je s tru  handlowego firmy 

pojedynczej.
W pisano  do re jes tru  Oddziału A :  
Siedziba f irm y: Trem bow la ,
Brzmienie f i rm y : Moses A ro n  E in le g e r .  
P rzedm io t p rzeds ięb io rs tw a :  w yszynk  

t runków  w Trem bowli.
W łaśc ic ie l:  ( I.)  M oses A ro n  E in le g e r ,  

kupiec w Trem bow li.
D ata  w p i s u : 22 m a ja  1912.

O. k. Sąd obwodowy jako handlow y, 
Oddział II.

Tarnopo l,  d n ia  20 m a ja  1912,

L. cz. F i rm .  545/12 Stow. V II.  293 (7518) 
O g ł o s z e n i e ,

C. k. Sąd  obwodowy jako  hand low y w 
P rzem yślu  ogłasza, iż 13 m a ja  1912 w pisano 
w re jestrze  d la stow arzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych, że n a  podstawie s ta tu tu  
z 2 m a ja  1912 zawiązało się dn ia  tege  w 
Czercach ad C zerwona w ola  s towarzyszenie

.G azeta  Lwowska" Nr. 147 z dnia 29 czerwca 1912.
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pod f i rm ą .  „Spółka oszczędności i pożyczek 
w  Czercaeh ad Czerw ona wola, s tow arzysze­
n ie  zarej. z n ieogr p o rę k ą “ .

Okręg spółki s tanow i g m in a  Czerw ona 
w ola  z przysiółkami.

Czas t rw an ia  spółki n ieogran iczony .
3. Celem spółki je s t  s ta ra ć  się o mate- 

ry a ln e  i m ora lne  podn ies ien ie  członków spółki 
p r z e z :

a) udzie lanie  członkom w  m iarę  po­
t rzeby  użyteczności celu i w  m iarę  fundu ­
szów pożyczek po trzebnych  w gospodarstw ie ,  
p rzem yśle  i hand lu ,  a to z funduszów, k tó re  
Spó łka  n a  ten  cel grom adzi przy  pomocy 
wspólnej n ieogran iczonej poręki swych 
członków,

b)  dan ie  możności do um ieszczania  na  
p rocen t  pieniędzy zaoszczędzonych a m arn ie  
leżących, w  te n  sposób, iż spó łka  przy jm uje  
i oprocentow uje  w kładki oszczędności,

e) popieran ie  tw orzen ia  spółek  i s to­
w arzyszeń zarobkowych i gospodarczych  w 
okręgu  spółki.

P ierw szy  zarząd spółk i s tanow ią :  J ę ­
drzej Szepezyński, leśn iczy  w Czercaeh jako 
przełożony za rządu ;  Szym on Mróz, ro ln ik  
z] Czerwonej woli, ja ?o  zastępca prze łożo­
nego zarządu, M icha ł  K rupa, ro ln ik  w Czer­
wonej woli, J a n  Szwarezak, ro ln ik  w Czer- 
eaeh, M a rc in  Kygowski,  ro ln ik  w Czerwonej 
woli, jako członkowie zarządu.

Spółkę podpisuje się w te n  sposób, że 
pod pieczęcią ( s tam p ilią )  f irmy kładzie podpis 
przełożony zarządu  względnie jego zastępca 
i je d e n  z członków zarządu.

W pisow e członka do spółki wy?iosi 
1 kor.,  a udzia ł lO kor.

Je d e n  członek n ie  może mieć więcej, 
ja k  5 udziałów.

U dzia ł może być w p łacony  bądź odrazu, 
bądź w półrocznych r a ta c h  wynoszących n a j ­
m niej po 1 kor.,  a le p ie rw sza  r a ta  mus: być 
w p ła e o rą  przy w stąp ien iu  członka do spółki.

Ogłoszenia będą umieszczane n a  tablicy  
przed lokalem  spółki, a w razie potrzeby 
w „Czasopiśmie dla Spółek ro ln iczych" wy- 
daw anem  przez krajowy P a t r o n a t ;  ogłosze­
n ie  zaś w alnego  zgrom adzenia nad to  przez 
rozesłanie  eyrkuiarza  członkom.

Przem yśl,  11 m aja  1912.

L. cz. F i rm .  570/12 Stow. III .  214 (7589)
O g ł o s z e n i e .

W pisano do re je s tru  stow arzyszeń za­
robkowych i gospodarczych, że n a  walnern 
zgromadzeniu członków założycieli za re jes tro ­
w anego  już  s tow arzyszen ia :  „Towarzystwo 
w schodnio  gal iey jsk ich  ro ln iczych producen­
tów  spiry tusu ,  stowarzyszenie za re jes trow ane  
z ogran iczoną poręką" ,  ( „ V e re in  ostgalizi- 
seher- landw ir tscha f t l ieher  Spiri tus-Produeen- 
ten ,  reg is t r i r te  G enossensehaf t  m it  besohran- 
k te r  H a f tu n g “) dn ia  28 k w ie tn ia  1912 w y ­
b ran o  d y rek to ram i:  R aehm iela  Schutzm ana, 
dzierżawcę dóbr  i Joe la  Roths te ina ,  w łaści­
ciela dóbr, a zastępcą dyrek to ra  A b ra h a m a  
R oths te ina ,  w łaśeic ie ia  dóbr, w T arnopolu  
zamieszkałych.

C. k. Sąd obwodow y jako handlowy, 
Oddział II.

Tarnopol,  dn ia  20 m a ja  1912.

L. ez. F i rm .  589 Rg. A. I. 365 (7650)
Zm iany  i dodatki odnoszące się do w pisa­

nych  już w re je s trze  hand low ym  firm 
kupców pojedynczych i spółek.

Do re je s tru  A. wciągnię to  co n as tę ­
pu je :

Siedziba f irm y: Lwów.
Brzm ienie f irm y: M. Karol.
P rz y s tąp i l i :  Jakób  Karol.
Skutk iem  czego pow sta ła  ja w n a  spółka 

od 22 m arca  1912.
U praw n ien i  do zas tęps tw a obaj spól-

niey.
Dzień w p isu :  1 kw ie tn ia  1912.

C. k. Sąd  krajowy, jako  handlow y, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 26 m arca  1912.

L. ez. F irm .  266/12 Stow. I I I .  2483 (7322) 
Z m iany  i dodatki do w pisanych  już firm 

stowarzyszeń.
W pisano  w re jes trze  stow arzyszeń za­

robkow ych i gospodarczych
Siedziba s tow arzyszen ia :  M onasterzyska.
Brzm ienie  f irm y: Towarzystwo oszczę­

dności i k redy tu  w  M onasterzysbach , s tow a­
rzyszenie zare jes trow ane  z ogran iczoną po- 
ręką, po n iem iecku : Spar- und  Oredit V erein  
i n  M onasterzyska r e g is t r i r te  G enossensebaft  
m it  b e sch ran k te r  H aftung .

Zm iana s ta tu tu  w  przepisach §§ 8 i 52 
s ta tu tów  uehw alona na  nadzw yezajnem  wal- 
nem  zgrom adzeniu  dn ia  14 m arca  1912.

D ata  wpisu: 2 k w ie tn ia  1912.
0 .  k. Sąd  obwodowy, jako handlowy, 

Oddział II.
S tan is ław ów , dn ia  2 kw ie tn ia  1912.

L . cz. F i rm .  548/12 Stow. II. 86 (7593)
Obwi e s z c z e ni e .

W pisano do r e je s tru  s tow arzyszeń  :a-

robkow yeh  i gospodarczych, że n a  w a lnem  
zgrom adzeniu  członków „Związku k red y to w e­
go dla drobnego h a n d lu  i d robnego  p rze m y ­
słu  w Tarnopolu., s tow arzyszenia  za re jes tro ­
wanego z ogran iczoną poręką"  (Oreditgenos- 
senscha f t  fur  d m  K le in h an d e l  und Kleinge- 
werbe in Tarnopol,  reg is t r ie r te  Genossen- 
schaf t  m it  b esch ran k te r  H aftung , dn ia  12 
m a rc a  1911 w m iejsce ustępujących  Izydora  
K it tne ra  i J a k ó b a  P a rn a s sa  zostali w ybran i 
członkami d y re k e - i  A l te r  L andes  i Dawid 
S aph ir  kupcy w  Tarnopolu .

0 .  k. Sąd obwodow y jako  handlowy, 
Oddział II .

Tarnopol,  dn ia  20 m aja  1912.

L. cz. F i rm .  170/11 Stow. I. 432 (7327)
Zm iany  i dodatki do w p isanych  już firm 

stowarzyszeń.
Należy w pisać w re jestrze  stow arzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba s tow arzyszen ia :  Tyśm ieniea.
Brzm ien ie  f i r m y : Towarzystwo kuśn ie­

rzy  i b ia łoskórn ików  w Tyśm ieniey .  s tow a­
rzyszenie zarejes trow ane  z ogran iczoną po­
ręką.

Członkowie dyrekeyi w y s tąp i l i :  P an ta -  
Iemon Kozicki i Stefan  Pogoda.

Zastępcy członków dyrekeyi w y s tą p i l i : 
H ry ń  Uhorezak, A n to n i  B uhajczuk i A dam  
Kozicki.

Członkowie dyrekeyi w y b ra n i :  W in ­
centy  Tehórznieki,  K o n s ta n ty  Olszański i W a ­
syl Uhorezak.

Zastępcami członków dyrekeyi w y b r a n i : 
A n to n i  M alinowski, M ikołaj Malinowicz i P a ­
w eł Szydłowski, wszyscy właścic iele  rea lności 
w Tyśmieniey.

D ata  w pisu :  11 lipca 1911.
C. k. Sąd  obwodowy jako handlowy, 

Oddział II .
S tan is ław ów , dn ia  11 l ipea 1911.

L. ez. F i r m  174,11 Sto??. II.  1401 (7299)
Zm iany i dodatki do w pisanych  już 

firm stowarzyszeń.
W pisano  w re  es trze s tow arzyszeń  za­

robkow ych  i gospodarczych.
Siedziba s tow arzyszenia:  S tanis ławów.
Brzm ienie  f i r m y : P o lska  Kasa pożyczko­

wa w S tan is ław ow ie ,  s tow arzyszenie zare je­
s trow ane  z ogran iczoną poręką.

I. Członkowie dyrekeyi w y s tąp i l i :  To­
masz M arkowski, K lem ens Cetw iński,  Z y­
g m u n t  K am pf i K lem ens W ołoszyński.

I I  Członkowie Dyrekeyi w y b ra n i :
a) d y rek to ram i:
1. Dr. W łodzim ierz Jurk iew icz adwokat,
2. W ilhe lm  L in h a rd t  m. in sp e k to r  ko ­

lejowy,
3. E razm  L azarew icz ,  ofieyał poda­

tkowy ;
b) zastępcam i dy rek to rów :
1. E d w a rd  Górniewiez, em. ofieyał ew i­

dencyjny,
2. W ik to r  Gabrysi,  em. zarządca sa li­

na: ny,
3. Dr. F e rd y n a n d  Rydel,  k andyda t  adw o­

katury.
D a ta  w p isu :  21 kw ie tn ia  1911.

C. k. Sąd obwodowy jako  handlowy, 
Oddział II.

S tan is ław ów , dn ia  21 kw ietn ia  1911.

L. cz. F i rm .  192 Stow. II .  946 (7874)
Z m iany  i dodatki do w pisanych  już firm 

stowarzyszeń.
Należy wpisać w re jes trze  s towarzyszeń 

zarobkow ych i gospodarczych.
Siedziba s tow arzyszenia: Książnice.
Brzm ien ie  f irm y: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Książnicach, s tow arzyszenie  za­
re je s trow ane  z n ieogran iczoną  poręką,

Członkowie dyrekeyi w ys tąp i l i :  J a n  
Kruk i Jakób  Kwaśniewski.

Członkowie dyrekeyi w y b ra n i :  Józef  
Dziekan, ro ln ik  w Książnicach i F ian e isz ek  
W ęgroeki,  ro ln ik  w Goleszowie.

D ata  wpisu: 11 m a ja  1912.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
T arnów , dnia 11 m aja  1912.

L. cz. F i rm .  448/12 (7236)
C. k. Sąd obwodowy jako hand low y w Rze­

szowie zarządza n a  dn iu  dzisiejszym w pisanie 
do re je s tru  handlowego dla s tow arzyszeń  za- 
robkowo-gospodarczych przy  f irm ie: Spółka 
oszczędności i pożyczek w Mrowli, s tow a­
rzyszenie zare jes trow ane  z n ieogran iczoną po­
ręką, że na  w alnem  zgrom adzeniu  członków, 
n a  dniu  12 m arca  1912 odbytem w miejsce 
ustępującego członka zarządu Kazimierza 
Wilgi w ybrano  cz łonkiem  zarządu Józefa  P a ­
w ła  ro ln ika  i w ó jta  w  Mrowli.

C. k  Sąd obwodowy, Oddział V. 
Rzeszów, dn ia  13 kw ie tn ia  1912.

L. ez F irm . 514/12 (7231)
C. k. Sąd obwodowy jako  hand low y w 

Rzeszowie zarządza n a  dn iu  dzisiejszym w pi­
sa n ie  do re jes tru  hand low ego  dla s towarzy­

szeń zarobkowo-gospodarezych przy f irm ie: 
Spółka  oszczędności i pożyczek w gm in ie  Gać, 
s tow arzyszenie za re jes trow ane  z n ieog ran iczo ­
n ą  poręką, że n a  zwyezajnem w alnem  zgro­
madzeniu  członków odbytem  w dniu 28 m arca  
1912 w m iejsce ustępu ącego członka i za 
stępey przełożonego zarządu ks M arc ina  Sa- 
nokowskiego w ybrano  członkiem zarządu Szy­
m ona  A dam czaka ro ln ika  w gm inie  Gać, d a ­
lej, że zastępcą przełożonego zarządu w ybrano 
d styehezasowego członka zarządu Józefa 
Adamczaka.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, d m a  11 m aja  1912.

U. on. «Kpn. 389/12 Ctob. I. 579 (8014)
3 Mina i flOflaTKH flo BHHcaHHx Bace jnpM:

CTOBapunieHB.
BiracaHO b peecTpi CTOBapmiieHB 3a 

Po6kobhx i rocno,a;apcKHx.
OcIfloK cTOBapnmeHH: Xm1jibho.
<&ipMa 3ByuHTs: ToBapncTBO rocno

f la p c K o -K p e f lH T O B e  „ H a p o ^ H u f i  ,Z l,L iu , C TO B a- 
pHinene 3apeecTpoBaHe 3 oÓMeaceHOio nopyKoio

S ia n a  CTaTyiy : S a ra ra n i 3Óopn c t o  
Bapnm eH n 3 24 MapTa 1912 yxBa.ra.aH
3MiHy cTaTyTy h k  b npeflaosKemM iipoTOKo- 
jii yxBan.

I . U raH H  flepeKUHi bh  e r y  n u r a  : H o -  
CH<j) IlapdiaH ioK  i  I b&h  ^yM aH B nyK .

2. U raH H  flHpeKgHi BHÓpaHi: H a  3a- 
rajiB H H x 3Ó opax 3 24 MapTa 191*2 o.
M K K ora  ^uHBMfoK i  T hmko M h k h tio k , oóa 
b  X mL ib h I 3aiieinKa.ru.

Ą sltsl BHHcy: 9 srra  1912.
H/. k . Cy/i; OKpyacHHfi h k o  ToproB eraH H H

I I .
Sojiouib, flHa 9 Maa 1912.

L . ez. F i rm .  565 12 Stow. III .  69 (7595)
O b w i e s z c z e n i e .

W pisano  do re jes tru  stow arzyszeń za­
robkowych i gospodarczych, że na  walnem  
zgrom adzeniu  członków „Spółki oszczędności 
i pożyczek w D raganówee, s towarzyszenia 
zarejestrowanego z n ieogran iczoną  poręką" ,  
dn ia  20 m arca  1912 w miejsce przełożonego 
zarządu Zdzisława K ireh a e ra  i tegoż zastępcy 
Ludwika Zatora syna Macieja, tudzież w m ie j­
sca członków zarządu J a n a  Chochlo, Jakóba  
P alucha  i J , n a  Chrom ika ,  zostali w y b ra n i :  
przełożonym zarządu Ludw ik  Zator syn M a ­
cieja, zastępcą tegoż J a n  C hrom ik,  tudzież 
członkami zarządu J a n  Sawicz syn  Karola, 
J a n  Obodorski syn Jakóba  i F e l ik s  Zator, 
gospodarze w Draganówee.

O. k. Sąd  obwodowy jako  handlow y.
Oddział II.

T arnopo l,  d n ia  20 m aja  1912.

DONLiSIENIA PRYWATNE.
„Muzeum pożytecznych rzeczy,

osobliwych ludzi
i zjawisk natury

Treść: Nasze ulubione trucizny, czyli na ezem oszczędzać? Potworny apetyt. Świat jest pełen nie­
bezpieczeństw. Lekarz hygienista napomina młodzież, aby nie paliła tytoniu. Rady królowej na 
zły los ludzki. Z tajemnie elektryczności. Szpital roślin. Czy istnieje życie na gwiazdach? Akwa- 
ryum w żołądku. Ludzie, którzy się urodzili kilka razy. Ogniotrwały kapitan. Wódka pali się w 
mózgu pijaka fioletowym płomieniem. Nowa filharmonia, czyli jak upiększyć śpiew naszych pta­
ków pokojowych i polnych według metody hr. Dr. Baringtona, wiceprezydenta król. Towarzystwa 
Nauk w Londynie. Wł. Taczanowski a metoda hr. Baringtona. Piorun z jasnego nieba przyczyna 
pożaru. Dachy słomiane i drewniane uczynić ogniotrwałemu Dym z kominów przyciąga pioruny! 
W sprawie ochrony od pożarów. Tlen w płynie jako bezpłatne lekarstwo i środek do przedłużenia 
życia. Jakiego patryotyzmu nam potrzeba? Wdzięczne pole działania dla władz. Elektryczność 
poetów, narodów i kobiet. Mechanik, który przez sen stał się bogatym. Piorunochron na dom bu- 
dnika kolejowego. Podziemne żyły wodne, a niebezpieczeństwo pożaru. Z czego można wnosić o 
istnieniu podziemnych źródeł? W każdej gminie łatwo może zdarzyć się nieszczęście. Najzdrow­
szy i najtańszy napój. Wróble konkurentami kanarków. W arunki zdrowego snu. Ksiądz, który 
mówi kazanie we śnie. Napomnienie dla młodzieży. Zły los spotyka tylko społeczeństwa wadliwe 
i mało oświecone. Makolągwy śpiewają lepiej niż kanarki. Każda gmina powinna zastanawiać się 
nad wszystkiemi możiiwemi niebezpieczeństwami, aby im zapobiegać zawczasu. I t. d. i t. d!

Cena z p rzesyłk ą  pocztow ą  1 K . 66 h al., za za liczką  2 K. 10 hal.
D o nabycia n  biurze St. Sokołow skiego. Lwów, Pasaż H an sm ana 9 .

,T i]7  n r y e r  p | ] }  I  Ostrzega się
mm przed naśladownictwem.

K U R I E R  K O L E J i  i  i
ROK XII.

Wydawnictwo Biura miastowego c. k. austr. kolei państwowych
i

Biura Podróży So ko ło wsk ie go  we Lwowie 
W a ż n y  © d  1 - f g ©  m a j a  t o .  r .

R o zk ła d  ja zd y  pociągów  osobow yck i pospieszuyck z n aj­
dogodniej szem i połączeniam i do w szystkick staeyj w k ra ju  

i zagranicą i m iejsc kąpielow ycli.
Ceny biletów kolejowych. —  Taryfy i przepisy. —  Mapa kolei. —  Ogłoszenia.

C e n a  4 ®  h a l e r z y .
Z p r z e sy łk ą  p o c z to w ą  4 5  hal.

Do n a b y c ia : _ _ _ _ _  — — —
Przy kasuch osobowych kolej*owych. —
Na dworcach kolejowych. — — — —
W księgarniach. — — — — — —
Biurach dzienników. — — — — —
Trafikach i — — — — — — —
W ADMINISTRACJI WYDAWNICTWA:
— LWÓW, PASAŻ HAUSMANA L. 9. -

Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne
miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE, 
ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY. ZURNALE, przyjmuje pranumeratę z dostawy, 

w miejscu lub wysyłką na prowlncyę po cenach redakcyjnych

ilHfya blmlkif i ątaziś St, SoMwsklop lwie, Pasat Hausnatit 9,
O e l o a c w n l *  d e  w s z y s t k i c h  p i s m  n a j t a n i e j .
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Pięćdziesiąty trzeci rok istnienia

TYGODNIK ILIUSTROWANY
Najstarsze i najbardziej rozpowszechnione pismo illustrowane polskie.

T v 0 T ) f l l l i l f  T l l i m t r O W n T l V  Wierny SWOJ0̂ półwiekowej Przeszło tradyoyi drukować będzie
A l l L L k j l j I  \ f  C i i i  J  najnowsze utwory znakomitych pisarzów naszych, odzwier-

ciadlając w ten sposób kwiat twórczości polskiej na niwie beletrystyki i poezyi. — Najstarsze illustrowane
pismo jest placówką narodowego życia i narodowego czynu. — W  szeregu artykułów wstępnych, politycznych,
społecznych i ekonomicznych da obraz jak najpełniejszy potrzeb naszych, usiłowań, zmagań się z żywiołami szkodliwymi
dla rozwoju polskiego bytu, wreszcie tego wszystkiego, co dotyczy spraw krajowych w najszerszym zakresie.

„TYGODNIK ILLUST.ROWANY“ w r. 1912 zamieści najnowszą powieść

Wfi. St. REYMONTA: ^
(czasy Kościuszkowskie).

Bolesława PRUSA: WP R Z E M I A N

44

U tw ory  A dam a K rtcliow icokic- 
go, Jana K asprow icza, M aryi K o ­
nopnickiej i Elizy Orzeszkowej, 

Nowele Z ap olsk iej, Tetm ajera, 
W eyssenhoffa, B artkiew icza, Mo­
dzie więzów asy, %l»ierzeliowskiego, 
M akuszyńskiego, A rtura Sckróde- 
ra i w. i.

W szeregu artykułów  wstępnych, s tu . 
dyów his torycznych , prace p ierwszorzędnych 
publicystów  i l i te ra tów  polskich prof, dr.

Szym ona Askeuazego, O . D aniłow ­
skiego, A . G órskiego, Ig . G rabow ­
skiego. T . Grnżew skiego. Cz. Jan­
kow skiego, B . K oskow skiego, A . 
P otockiego, A . Siedleckiego, Z y ­
gm unta W asilew skiego.

Konstantego Srokowskiego: 
„GRODY i MIASTA w GALICY!11.

Sylwety m iast p o lsk ich : Lu­
blin, Kalisz, Radom, Piotrków, Zamość, T a r­
nopol, Rzeszów, Tarnów, Stanisławów.

Kraków, Lwów, Poznań, Wilno. —  
Petersburg, Berlin, Wiedeń w barw nych  
obrazach i szkicach.

Najciekawsze zakątki Polski.
Obrazy życia współczesnego.
Teatr, Sztuki plastyczne, Piśmienni­

ctwa obce m ają  w „TYGODNIKU" swych 
s ta łych ,  najwybitn ie jszych  referentów .

Z dziedziny ilustracyjnej: wszystko co 
się okazuje na  w ystaw ach  polskich i zagra­
nicznych.

Premia uad^wyc^ajna „Tygodnika Zilustrowanego":

„SYBIR, WIZYE PRZESZŁOŚCI"

Prenumeratę przyjmuję: Adminlstracya Tygodnika lllustrowanego we Lwowie. P a s a ż  H a u s m a n a  9 ,
-oraz w s z y s tk ie  k s ię g a r n ie  i biura d z ien n ik ów .

W e  Ł u w o ^ e s r l t s j ; W  Galicyi z przesyłką pocztową:

kwartalnie 7 20 kor. z oprawą książek 8 70 kor. 
półrocznie 14 40 kor. „ „ 17 40 kor.
rocznie 28 80 kor. „ » 3 4 8 0  kor.

W ydaw cy :  G eb e th n e r  i Wolff. — R edak to r  nacze lny :  Dr. Jó z e f  Wolff'. Odpowiedzialny za Redakcyę we L w o w ie :  A r tu r  S ehroder .

Przyjaciół naszego pisma prosimy uprzejmie o polecenie niniejszego prospektu.

kwartalnie
półrocznie
rocznie

6 80 kor. z oprawą książek 8 30 kor. 
13 60 kor. „ „ 16 60 kor.
27 20 kor. „ „ 33 20 kor.

Pięćdziesiąty trzeci rok istnienia

X X ,

Album Kartonów KONSTANTEGO GÓRSKIEGO
na tle życia wygnańców syberyjskich, —  oraz

Ciekawe Powieści
12-cie tom ów  w ciągu roku zu p e łn ie  b ezp ła tn ie . Każdy tom suto ilustrowany.

Komplety z lat 1910 i 1911 dla prenumeratorów „Tygodnika Iilustrowanego" tylko po K. 10 '—, w oprawie po K. 16'—.

W r. 1912 CIEKAWE POWIEŚCI drukować będą:
Elizy Orzeszkowej „1 pie^ń niech zapłacze"; Al. Dumasa (ojca) „Sprzysiężeni"; W. Karczewskiego „W Wielgiem"; 
Wincentego Rapackiego „Hanza"; Adama Krecho'wieckiego „Szary Wilk"; Wołodego Skiby „Siedmioletnia 
w ojna"; Karola Dickensa „Magazyn starożytności"; Erckmaua Cliatriana „Daniel Rock"; Z. Kaczkowski „Żydowscy".
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Ameryki 
i Kanady

przeprawia 
k « n  ŁS5ŁSW najlepiej

J J l 9 i T . I L  K U N A R K  

we Lwowie, ul. Gródecka I. 99.
C e n a  p r z e p r a w y  o k r ę t e m  T ry e s t-  

N ew  Y o rk  I I I .  k l .  k o r o n  2 2 0 . D z ie c i 
n iż e j  l a t  12 k o r o n  110.

Uważajcie na N r. 99.
*  T r y e s t n :

S a s o n ia  2 lipca 1912.
P a n o n ia  9 lipca 1912.
I v e r n i a  23 lipcą. 1912.

% Ł iw e r p o o ln  :
L u s i t a n i a :  29 czerwca, 27 lipca, 17 sierp­

n ia  i 7 września 1912.
M a u r e t a n i a : 13 lipca, 10, 31 sierpnia i 21 

września 1912.
N a js z y b s z e  i  n a j w s p a n ia l s z e  

p a r o w c e  ś w ia ta !

Źródła żelazne ze znaczną czynnością radium, 
kw as w ęglow y, bogate kąpiele stalow e, wzma­
cniające kąpiele borow inow e, racjonalna kura- 
cya w odolecznicza i m leczna (kefir, kumys i t. p ).

w Karpatach bukow ińskich, sta- 
1 l a l  1 1 1 / 1  cya kolejow a u u jścia  Dorny 1 
i,  k u,ŁŁ Z{0tej B ystrzycy, 12 godzin od 

Bukaresztu, 11 godzin od Lwowa.
Telefon międzymiastowy. 

Monumentalny budynek kąpielowy z oddziałami 
leczenia: terapią, elektryką i kąpielami świetlnemi, 
gim nastyka lecznicza zapomocą aparatów Zandera i 
Herza, hygieniczna i ortopedyczna gimnastyka dla 
dzieci, balneologiczne laboratoryum i instytut Ront- 
gena. P aw ilon  izolow any — w odociągi górsk ie, 
kanalizacya, elektryczne oświetlenie, miejsca do za­
bawy, hala automobilowa, 2 razy dziennie koncert 
kapeli wojskowej (63 p. p.), wycieczki w okolice ru ­
muńskie, siedmiogrodzkie i węgierskie, wozem, na 
koniu i tratwie. Nadzwyczajne skutki przy choro­
bach nerwowych, kobiecych, serca, niedokrewności, 
przewodów krwionośnych, ekssudatach. — Prospekty 
bezpłatnie. — Lekarskich wyjaśnień udziela e. k. 
lekarz zdrojowy ces. radca Dr. ARTUR LOEBEL. 
W yjaśnień eo do pomieszkań udziela Biuro komisyi 
zdrojowej w Dorna-Watrze.

Ostatnie nowości.
Nadszedł 

świeży transport 
najnowszych 

lornetek
w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Ceny najniższe (z per­

łowej masy od 16 kor.)

Kopernicki i Syd
optycy i mechanicy 

Lwów, pl. H alick i 1. L

Pomieszkanie
(lub lokal biurowy).

8 pokoi z przynależnościam i na I. piętrze  
(na żądanie stajnie i wozownie), słoneczne z 
widokiem na ogród miejski w domu przy 
ul. S ło w a c k ie g o  18 (róg ul. Trzeciego 
Maja i  ul. Słowackiego) zaraz do w ynajęcia.

HELDOLANA
światowej sławy mydło piękności. — Usuwa 
wszelkie p ieg i, zm arszczki, pryszcze, p la ­
my i  t .  (1. i  nadaje cerze św ieżość i g ład­
kość. Do nabycia we wszystkich aptekach, 
drogueryacli i odnośnych handlach. Cena za 
puszkę z opisem K. 1*50 i K. 1. Odbiorca 

może w ygrać 100 franków .

* Wilgoć L Grzyb 1
mniejsze usunie każdy przesyłka pocztową 

„ G L A Z U R Y N Y " za  6  kor.
Większe roboty wykonują moi fachowi robo­
tnicy. F r . M o s s ó c z y . ‘Lwów, Wulecka 120. 

.te l. 65/11. F a b r .  , , G l a z u r y n y “ , Patent. 
f  płyty słomiane. Cenniki gratis. I

L w ó w , ul. A k a d e m ic k a  3 .
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

Juliana Dąbrowskiego
kupuje I sprzedaje stare srebro, złoto i k a ń d e -^

Zlecenia załatwiać można 
pocztą i przez korespondencyę.

STAMPILIE
kauczukowe i metalowe
dia c . k . są d ó w , s ta r o s tw , 
u rzęd ó w  p o d a tk o w y c h  i t. p., 
N U M E R A T O R Y  w ra z  z  d ato- 
w n ik a m i do p re zen to w a n ia  
a k tó w , m arki p ieczątlco w a - 

ne, o b c ę g i do p lom b, 
w y k o n u j e  n a j t a n i e j

MAKS GLASERMAN, rytowuik. 
Lwów, ul. Sykstuska 19, telefon 1585

O d zn a czo n y  M E D A L E M  R Z Ą D O W Y M . 
C enniki b e zp ła tn ie .

I

I

Najwłaściwszym środkiem do poprawienia barwy włosów spłowiałych siwych lub rudych jest j
Ekstrakt orzechowy Juliana J ó z e f o w i c z a
perfumera w 4 kolorach: blond, szatyn, brunatny i czarny, flakony  w cenie kor. 3 i 
próbny kor. 120 W składach aptecznych P. Mikolascha i Sp. ul. Kopernika 1 i u A. Bea- 

cocka, ul. Kopernika 5 i w innych perfumeryaeh. I

M d L  s u  \ i w s k  i b s u J L c & h ł s i i
za pomocą gorącego powietrza

ściśle podług zasad hygieny, znakomita w smaku i aromacie

codziennie świeżo palona
V, kilo kawy palonej Meiango Nr. 1.............................................1 kor. 80 hal"
V. „ „ „ .  Nr. I I .......................................... 2 kor. — hal
i ” „ „ " Nr. I I I ...........................................2 kor. 30 hal
l /l „ * * l  Nr. IV. . . . . . . .  2 kor. 60 hal
*/, „ s Melange cesarska Nr. V..............................................3 kor. — hal

poleca

Handel herbaty 1 kawy

Edmunda R l e d l a
we Lwowie, Teatralna 3,

uaprzeciw katedry.

Rządowo \ uprawmona

M m  f irn  i i r a M  s z l n y c l i  1 s w a l n y c !  \amm
pod firmą

K. RŻĄCA i CHMURSKI
w K ra k o w ie , n i. św . G ertrn dy  1. 4

wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo

W o d y  m i n e r a l n e
odpowiadające składem chemicznym wodom: B iliń sk iej, GieHhftMerBkleJ, Selter- 

sk le j, T ich y , M aryenbadzkleJ, H om bnrg, R issln gen , tudzież

SEECYAŁN1IE ŁECZK1ICZE, jak litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz 
n orm aln e wody m in eraln e z przepisu pro 17 Jaw orskiego.

Sprzsfai cząstkowa w gptakaeh I «lragu*ryii»cSi.
C e n n i k i  a a ,  sś?% cl& :o.ie f r e - a c o . ,

F abryka z a ło żo n a  w  r. 1789.

Anna Szydłowska
przedtem

Fryderyk Schubutli i Ska 
L w ów , R ynek 1. 45 .

J e d y n a  k ra jo w a  fa b ry k a  ś w ie c  w o s k o w y c h
poleca:

Świece kościelne, ołtarzowe z wosku białego i żółtego, gładkie i ozdobnie malowane. 
Wosk pszczelny żółty, wosk pszczelny bliehowany dla PP. Dentystów i Aptekarzy. 
Masa kauczukowa z domieszek czystego wosku w pięciu odcieniach, pudełko 2 kor. 

Kwiaty batystowe do świec ręcznej roboty. — Kadzidło królewskie.
Cenniki na żądanie opłatnie.

SKŁAD POWOZÓW
E o  &  J o  S T R O M E K  C l  E R

Lwów, ul. Karola Ludwika 5.

T A R Y F A  F R A C H T O W A
ze Lwowa do w szystkich  stac]yj 
kolejowych w dalicyi i Bukowinie

l M i : « p r z e z  M. FISCHLERARJBK
Cena 2 kor., z przesyłką pocztową 2 kor. 10 bal.,

pobraniem 2 kor. 55 bal.
Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO

Lwów, pasaż Hausuiana 9.

za

Suryer kolejowy C ena 4 0  h a lerzy .
Biuro dzienników St. Sokołowskiego. Lwów, Pasaż Hausmana I. 9.

P5BBKBBBB8 f1 * iw h h w ł -  — j— —bubmmmppi

j Prawdziwe małerye berneńskie
kupon 7 koron 
kupon 10 koron 
kupon 12 koron

1 kupon 15 koron 
1 kupon 17 koron 
1 kupon 18 koron 
1 kupon 20 koron

Sezon wiosenny i letni 1912.

310 ie"rów ̂ ugości
wystarczy na komple­

tne ubranie męskie 1
(surdut, spodnie, kamizelka) 

i kosztuje ty lk o  
Kupon na czarny ubiór salonowy kor. 20’—, 
niemniej materya na narzutki, lodeny tury­
styczne, jedwabne kamgarny etc. etc. wysyła 
po cenach fabrycznych znany ogólnie z rze­

telności
F A B R Y C Z N Y  S K Ł A D  S U K N A

S1EGEL-IMH0F w BERNIE mor,
W zory gratis i  franko.

Zamawiając w prost u firmy Siegel-Imhof z 
miejsca wyrobu odnosi publiczność znaczne 
korzyści. Z powodu znacznego zbytu w to­
warach jest zawsze na składzie najw iększy  
w ybór całkiem świeżych materyi. Ceny stałe, 
najniższe, nawet najmniejsze zamówienia wy­
konuje się najstaranniej ściśle według próbki.

naturalne czyste niezaprawiane alkoholami, wę­
gierskie, austryackie, francuskie, reńskie, h i­
szpańskie w najlepszej jakości po cenach na j­
tańszych poleca handel herbaty, kaw y i wina

EDMUNDA RIEDLA, LWÓW.
Franciszek 

NIEMCZYK
Pierwsza krajowa

F abryka
instrumentów

m ii iu n in iin h  z P°Pedem siły elektrycznej wemuzycznycn Lwowie, ul. Gródecka 2 b.
i C horąźczyzna 7.

Poleea swe wyroby znakomitej dobroei przy zakła­
daniu orkiestr gimnazyalnych, sokolich i t. p. 

Cenniki wysyła na żądanie.

U l t O B N K  O G Ł O S Z E J f lA
od wyrazu petitem  3 halerzy, tłu stym  

p etitem  4 halerzy.

Asnyka 7 ,  II .  piętro, j :
balkon, elektryka T anio do w y n a ję c ia  od
1 lipca 1912. Wiadomość tamże, parter nu prawo.

Ż Y W E  R A K I najsm aczniejsze 
i najdelikatniej­

sze w św iecie  dostarcza pocztą opłatnie pod gwa- 
r a n c y ą  ż y w e g o  nadejścia, a to; 12 • sztuk 
zupowych za 55" kor., 90 sztuk stołowych za 6-50 
kor., 40 sztuk solowych za U  kor., tiO sztuk olbrzy­
mich za 8 kor. L. ALTNEU. Podw oloczyska VI.

li drukarni W ł, L oiińsk iego  (pod iar iad em  J Niedopada), ul. C iaraieckiego 1, 12  — Telefon 5 2 7 .


